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ROK XVI. Nr. 314 (4878)

POD PIASECZNEM
Pilot Witkowski Jest Jednym z najlepszych 

pilotów linii „Lotu*
Co było przyczyną katastrofy

W A R S Z A W A . P ?t. Kom isja, powołana p i - * /  miifatra komo 
nikacji do zbadania przyczyn katastrofy samolotu fcomumkacyjneg 
Spava leszcze nie ukończyła swych prac. W edług dotychi u« * 
w ych wyników badań można naraz.e stwierdzić, że zarówno pta 
towiec jak i silniki oraz służba radiowa działały bez zarzutu

Bezpośrednią przyczyną wypadku było zawadza nie pra 
wem  skrzydłem samolotu o słup linii elektrycznej wysokości o k -  
lo 10 metrów. W  trakcie wykonywania manewru lądowania n* 
rad jo samolot winienoy sie zna jdować na wysokości w gramcac^ 
od 8 0  do 100  m . Okoliczność, jaka spow oderwała, że piloł € c 131 
poniżej dom ej dopuszczalnej granicy, nie zostata jeszcze _
niona O ba wvsokościomierze. które w wypadku ocalały, 
ją sie obecnie w  badaniach w instytucie technicznym "f J ^  
ponieważ dotvcnczas wstepne przesłuchanie pilota nie w ’ sni 1 

tej OKOlicznosci.
Stan rannych, którzy znajdują się w szpitalu św . Jozefa po 

op.eką dr. Levittoux, według otrzymanych informacyj nie uleg po  

gorszeniu. ^

Stan Tdrowia rannych ofiar katasfrofy

W A R S Z A W A . Pat. Ofiary katastrofy samolotowe. P- Pe1^ 3  
hr Potocka oraz prof. Kazimierz Pelczar leżą w szpital 2 • Joz

fa (ul. Emilji Plater).
Pozostali ranni —  w Instytucie Chimrgji Urazowej Szpita a 

im. Marszałka Piłsudskiego, /.na.uuia się pod opieka dr? Levitt i

Stan zurowia wiar katastrofy przedstawia się jak nast,»>ote 

Panna hr. Pelagja Potocka nte od /ysk ała  jeszcze przytomności 
jednak stan jej zdrowia nie budzi obaw  i lekarze spodziewają su*

rychłej popraw y.
Pan Kazimierz Peiczar —  stan zdrcrw ja zuoeime dobry.

P. Tausig —  stan zupełnie dobry
P. W ilhelm  b e c  —  po nastawieniu zwichnietei nogi czuje- 

*ię dobrze Pani Beei odniosła obrażenia kości m ied n k /.
lnż. Braun —  ogolne potłuczenie, stan dobry.
P, Bluszcz, radiooperator —  lekkie obrażenia twarzy, s a

dobry. „ ]a
Pilot W itkow ski —  złamanie prawej nogi —  stan zadaw

jący.

Kondolencje rządu niemieckiego

W A R S Z A W A . Pat. Charge o ‘atfaires niemiecki p. w uełl,lsC^ 
złożył w  ministerstwie spraw zagranicznych kondolencje w zwią 
ku z katastroia samolotu pasażerskiego pod Piasecznem.

Piiot Witkowski5

Pilot M ieczysław W itkow ski, który prowadził 
v/e w czo-ajszej katastrofie samolot, jest jednym z n a j" . 
szych polskich pilotów komunikacyjnych. Pized kilku tyg'o ‘ ^  
oochodził jubileusz przelotu miljona kilometrów w *Uł ,e 

Lot**.
Pilot W itkow ski ma op«nję lotnika bardzo ostrozneS ° ^ _ ^  

smutny wypadek w czorajszy należy prawdopodobni pr wje
trudnych warunkach atmosferycznych, które wczoraj w a _
w  godzinach popołudniowych, kształtów ały się wyją ovv°  n 
m yślm e. . . .

Szc zeeołowem ustaleniem przyczyn wypadku zajmie ę 

cjalna komisja^ p r a isama—

jak się dowiadujemy stan zdrowia hr. 
oHar katastrofy sam olotowej, jest nadal b. po •> 
lekarze nie stw ie-dz;li u chorej wewnętrznych obraz* \, l

doznała ona tak silnego wstrząsu mózgu, “ ^
wczoraiszego nie odzyskata przytomności.

P R A W O  SER J f ...
samolot Lufthansy roitrzaskał siQ
BERLIN. Pat. Samolot Lufthansy,. kursui^cy n i 

linji Berlin — Manhe*m wczoraj o aodz. 1 -« hyl 
zmuszony do lądowania w  pobliżu Manhelm. Lądo­
wanie odbyta się niepomyślnie. 7 pasażerów, lotnik 
i mechanik, zginął! na miejscu, dwóch pasażerów 
jest ciężka rannych.
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GWAŁTOWNY ATAK
prasy francuskiej na P o M

PAR YŻ. Pat. Następujące paryskie: -  " £ • * " " 1

„H uutanlK ", „Pupulaire", 
nie zaprzestają akcji anr-polsiuej 4 ^  1

C E S  przedmiot swej  ........   s t o s o w e

wnętrzne w P ol.ce w ysu w ajji . T(.ZE w  B ,E
z a W c h ó w  s t a n u , g r o ż ą c y c h  POLSCF E S Z C /r  V, d  
zA C Y M  T Y G O D N IU  Argumenty i stylizacja tych artyku

ziiia na to sam o źródło inspiracji.
K „m „am a ta która rozpoczęta * s t a ,a , I tsnje po 

zaoowiedzi przyjazdu min. Delt*1®  do V ai za ,  , wy  
teiszvch kołach politycznych zrozumiały n«ef mak.
tejszvcn nina p  . . WVciai T>omformowa.ia praw  .ngielLONDYN Pat Rzeczowo zazwyczaj poim y r

a- Mt Mad doniesieniom mektorycb pism 
ska dała się tym razem w p r o w a d z i  w Wł ao™

. .. -mtt+r^npi w Polsce. P« Yernon i5 BTTeTitfrancuskich na temat sytuacji wewnętrznej w . , ł4 . , %francu*k i-a u . j  ch ron icie " artykuł, w
lrrńrv właśnie powrocił z Paryża, og*™* „

. ,  .Tiaut alarmy paryskie Jednocześnie
którym bezkrytycznie powtórzył *nanc ™ 1 v , ,  . L „

, • , w  *ie w .Manchester Guardian" i ko-te same rzekome rewelacje ukazały się w „m
munistyczuym „D eily W o rk e r" .

Z rozmów, jaki korespondent PAT przeprowadzi! w  lond; nsk.cb

kołach politycznych wymka, że niezwykłą :amp “ “
ryskicu przypisać naiezy sowieckim środłom inspiracyjnym. ,

r „ . .  » .e  p - y -  3
p [róży dc Moskwy spowodował na tle innych niej rodzeń d ^ lo m a cn
sowieckiej w ostatnich czasach zdenerwowanie, które przejaw o 

tej niezwykłej kampanji. ' I

Nagrody na Międzynarodowej . ysi - nie;
Łowieckiei i

Polska otrzymała nagrodę Goeringi
u  KLIN P&t w esoraj w uomu Lotnika, obocnoaci przad .. , 

sta wici,Ti L -p u a u  dyplomatycOTego .O byto  się otlcramc p o y a o a  
,k nagród na M.edzynatodowaj W y s ła w -

Paustw ow , „ag, kle Naczelnego Ł o w c z y  Rzcszj- za 
szy pokaz w grapach krajowycn ntrzym a Polska.

W śród innych / 0 d  k s .  R a d z i w i ł ł  otrzy j  .tagrodę ^a naj

lepszą kolekcję łosi i hr. Potocki za najlepszą kolekcję w k a

Kwestje społeczne i gospodarcze 
hgłg dla nas zawsze czemś wlórnem, 
drugorzędnemu środkiem, a nie celem, 
którym byt zawsze testament wielko- 
mocarstwowości polskiej realizowani) 
swego czasu przez Władysława IV9 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Ki- 
jowem przez Piłsudskiego,

C E N A  20 GR

Zatarg między Z. M. P.
a Młodzieżą Wszechpolską

(T E L F F O N F M  Z  W A R S Z A W Y )

(A) W dniu wczorajszym w Krakowie w godzi­
nach wieczornych odbyło się na Rynku przed loka­
lem Stronnictwa Narodowego zebranie protestacylne 
Związku Młodej Polski pizeclwko pobiciu kilku 
członków Z. M. P. przez Młodzież Wszechpolską w 
dniu 11 llstaoada.

REPRESJE REKTORA KULCZYŃSKIEGO
wobec Młodzieży Wszechpolskiej

(TEl.ErONEM Z  W A R S Z A W Y )

(A) W dniu wczorajszym we Lwowie lekior 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, prof. Kulczyński, roz­
wiązał stowarzyszenie samopomocowe pod naiwą 
Czytelnia Akademicka, które jest domeną Młodzieży
Wszechpolskiej.

Mówią, Iż postanowienie rektora pozostaje w 
związku z uchyleniem się Młodzieży * Si_echpolskle| 
od udziału w defiladzie.

j , Kuratorem stowarzyszenia został mianowany p. 
Z. Lechowicz, należący do grupy 0. N. R . , „A.B.C

Zgon rektorowei Kutrzebowei
(TELEFONEM Z  W A R S Z A W Y )

p. Kutrze- 
Stanisławą

(A ) W  dniu wczorajszym zmarła nagle w Krakowie 
bowa, żona rektora Uniwersytetu Jagielonskiego, prof.

Kutrzeby.

3-i Nr. „Młodej Polski*’ ukazał się
wczoraj po długiem oczekiwaniu

W A R SZA W A . Ukazał się w dniu w .zora jszym  od dawna zapo  
wiad?n) 3-i z koiei „um er „Młodej Polski" organu Związku M łodą

' Polski,

f # je n a * .Q je n ie  o a ń s ti, „ d e n u ik r a ty (z n y d i“
wzbudziło wprowadzenie ustroju faszystowskiego

w Brazylii  ̂.. . 7#v.trszenh
wl.otu W|W artykule wsiepnym oświadcza, że pudurczego n m . t OBSŁUG! DŁUGÓV ZA GRANICZ-

Pl-R^Ż Pat. Sprawy przewiou >T j ! ^ ,  ^  dy, al„  jest tylko kons. wej Strony, aby. «o  ztf »  r f H  , T 0  ZARoW NO PAT 1AK i
Brazylji wywołuje “ j, ! kwcacją i ÓMiczrm drtmatu gosj. , lor tę rtwenl wP nem ODSETEK, ponieważ dług brazylijM;
zan.epOko-e.ve W , ^ ^ J ^ L \ o m e n -  c ^ g o , laki rozerywa się na całym we coA z bardzwi M  sub-kryoowany bvl przeważnie w No
paiyża. Większosc dzierwkow ^  Sw!at 0;zekuje od wielkich yron,, usit - ‘  f  An^hsymbołetn wym Jorku. Paryżu 1  Londynie, zaten
tutę w y d a jn a  K a^ląsk iy  w P O - ^  TOkftpa aby przedłożyły konkretny deti.-yj autarktcznych. „.ory  y e n y  ryrtkl tonTOW e odczują pi za
sób, zc zagrazaja om przede-* Y I stabilizacji ekonomlrzjiei na jest dyktatura . dewszystkiem pierwsze zarząazt.rua no
kłeni S t a n o m  Zjednoc!onvm i oz ’  p .an tefl, wynvtRa«iY „Jn- ant-geant“  w artykule wstęp- ,eżil1,|( b^jZUjsidofio. Nnstep-
ją „interwencje kra-ow iaSzv>to - r ^  1vch demokracyj piważnych nym oświadcza, ze . . .  nie nowa konstytucja zakazuje us rrzj
na kontynencie amerykańskim ■ . ‘ „ic zdobędą się one na j „wydarzenia brazyliiskie są potroj- flPIkt^„„w ąm a w Brazylii ban

Zbliżony do prćzesą pfitji "  _ ’ j planu uzdrowłema go*. nem zaszachowanym Stan. ..ie o n czo -
nej ministra wojny Daladier „O *-"™  » * P y     , 1f-----------  łych • .iglj, , pranej i. a m^nowicte

pod względem politycznym, ekooomtez 
j nvm i filtensowym. W ydarzerka tê  są 

zaszachowaniem pjbtycznem, a t izwient 
na terenie kontynentu ameryEańsk’c- 
go pojawiła s<e władza, podobna 1"J a p o n ia  o f ^ z u c i la

zaproszenie do Brukseli por^’ criiii
TOKJO. Pat. Min. Hlrota n t r e c ż Y ł  wtzorat atnba; 

eaHrt-rtw* BelctM t*e Massomoiero bote, w którel k
u ^ n . .  nia

proszeniu ĉ o w^er'*1 udz lanańśkl uzoał dv-
selsMe'. Nota stwierdza, że r z , i,onfHkttf chińsko- 
, hustn nad snrawą W g-U w anU  
japnńsk?epo za nlewłati wa, naw orZyta-
Ucina nanstw zalntte«snwan^h; D odoow edil
c-a .r-u tnenK  . kd "  (anońska . Chi-
laonóskiej, oodkres 1 4 .  dnym x 0rawem. stoią-(
nach Fest akter- ° br®7an^w«eń układu 9 mocarstw, 
cym ooza raiuami pos ne kołach politycz-BPUKSELA. Pat- Wf tute szvcn ^  ^  w
nvch Stanów Z'edn. r  ^

ków i towarzystw asekurac' jn-ert. Utó 
rvch akcjonariusze n'e są obvwałe'-n* 
Brazylji. Uderzenie jconak w kaoita*izni 
zapraniczny głównie godz; wfe Francie. 
Anglje i Stan Ziedncczon-, które były 
poważnie zaanerażowane fmansowo na 
terefl'e Brązy 1 ji“.

CZY BRA7YLJA PR7YSTĄPI DO 
PAKTU ANTYKOMUNISTYCZNEGO 

TOKJO Pat. Przedstawiciel japon-

g o  mm v  m _  •
tej, jaka tstnłeje w Berlinie i w Rzytnte.

Wvdarzer ‘-a te są również Wachem 
ekooom»cziivm. pon>ew .i Nt«ncv i V, o
rhy oszuku ją  ?bvtu dta swych wyro
bów i jednocześnie surowców dla swe- , . . —. . ■ — -----   „ ,—
go przemytu. 1 skie**o min spr ragr zapytany, czy la

Kraje te znajdma w Brazylii współ ponja powita życzliwie ewentualne
przystąpienie Brazylji óo j-aktu prze- 
eiwkomunistycznego, oświadczył: ..tei 
jest. Obecnie jednak w tel iprawie rih 
sa prowadzone żadne rokowania oh

prace niezwykle dla s!/*bie lCł'n3'
WrćszcW jednym z pows -fieiszych 

ił^erzeń w mtere**v Stenów Zledrwro 
nvch. Anelji i Franci; jest posm -c e 
finansowe jyrezydenta V a gasa, który 
ednocżeśnk z proklamowaniem swego cjrine.

iHLUts

De Kerillts chce zgody
z la Rocąu^m

Pa RYż  Pat.
r.istaoi jeszcze zakończenie wy d< Karffl.%

dniu utrzeiszym w  ^  popołu-*
obrad kontereijgi • , pubnczne posiedzenie, na
kriu ma ste odb-f J«c*g PJJ . ai(zenia w
k,6rl™ Ś ^ « “ ania do odpowiedzi *

W prż“« t  typodniu m  *  •>"•>.( oo-
ronskie■. w p zajęte zostanie wsoólne su-
nowsko ws-ystn.cn deleSat6w do za9annitnia
wschodnlo-azjatycklego.

Deputowany prawico, 
^den z kierowników 

dztewdka „Epoque“ zamie-zcza dziś 
uroczysty apel do pułkown!ka de la 
Rocaue z jednej, z drugie! zaś b, pre- 
mjera TarcHeu. kierown^ów ó/iennh-a 
„.icticr. Fnncatse" z I eonem Daudet

s.opada. t.j. w dniu św*ęta zawieszę 
nia broni między naredam:, dodając, ż« 
nawet w tvm dn=u uroczysty oocnod 
-ostał zakłócony w jego okręgu wy­
borczym w Nenlly pod Paryżem, gdzk: 
w morm-nfie odslorHęc:a popierN-a rłyn. 
nego lotnika Mermozą który bvł zaAction Fnncatse" z Leonem ■ «** i ’  "z> •“

na czele, naczefnego redaktora ,Ee Jo- »tępcą pik de la Rocotie w organizacji
ur" Ba*ibv i pik. Guillaume, aby za- „Crmx de Feu‘‘, dorelo do wynrany 
0rzestali walki, jaką toczą między so- ohelg, a nawef do bójki pomierzy zwo 

l 4 miesięcy. Keritls p idkresia. że lenn kami poszczególnych odłam m  o 
Ustępuje z tym apelem w dniu 11 li- bozi narodowego.
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Odznaczeni orderem

„Odroczenia Polski"
Dalszy ciąg listy odznaczonych or­

derem .Odrodzenia Polski ‘ podajemy 
•>or żei

KRZYŻ OFICERSKI

za zasług; na polu pracy spoelcz. 
nej: M. Augustyniak poseł; A. Joza- 
itis, poseł; K. Kalinowski, dziennikarz- 
inż, J Ostafin, poseł: ks. W . Pogorzel­
ski- J Żółtowski, rolnik;

za zasługi na polu pracy społecz­
nej i zawód lwej: R Starzyński, naczel 
ny dyrektor Polskiego Radja.

KRZYŻ KAWALERSKI

T  Braniewski; W  Gizbert . Stud- 
nicki; T. Wierusz - Kowalski; J. Lenue- 
szewski; inż. L. Piegutkowski; E. Ty- 
n” ński; J. Wszelaki; 1. Zacharisiewicz; 
majorowie: W. Gierowski, dypl.; J. P. 
Treizkwald; B. A. Waligóra; —  kapi­
tanowie: J Hartman; pułkownicy: A. 
A. E. Fiektorf: J. F. Galadfk; inż. K.
F, Goebek

ODZNACZFNI KRZYŻEM ZASŁUGI

Ziuty Krzyż Zasługi m .i*i. otrzy­
mali; pułkownicy: L. Sulkiewicz Hoż- 
man dypl.; mjr. Zdz. Dziadulski; M. 
W Jastrzębowski; T. Krychowstki, dy­
rektor dep. Min. Spraw.; inz M. A. K. 
B'esiekierski; dr Wł. Dziadosz w oje­
woda kielecki; dr. T. Grodyński, pod­
sekretarz stanu w Mm. Skarbu; inż.
G. Hensel, nacz. wvdz. Min. W . R. 1 
O. P inż. W. Hulanicki, konsul gen. 
Rzpiitej w Jerozolimie, Al. K. Ivanka, 
nacz. wydz. Min. Skarbu; Wł Korsak, 
podsekretarz stanu w  Min. Spraw 
W ew n,: J. Librach. I sekretarz amba­
sady Rzpiitej w Paryżu; dr St. Łep- 
kowski, szef kmcelarji Cywilnej Pre­
zydenta Rzpiitej; P. Morstin, kierow- 
n referatu M SZ.: J. W. Mościcki, I 
sekretarz Rzpiitej w Bernie.

Zioty Krzyż Zasługi po raz drugi: 
J. Kożuchowski, wiceprezes B. G. K : 
E. Borkowski, -kapitan M /S  Batory; 
dr. Z J. Wasserab, dyrektor B G. K.; 
Leon Stipiński, pierwszy prezes S. N.; 
Witold de Michelis, pierwszy prokura­
tor S. N.; dr. Zdz Piernikarski. proku­
rator S. N.: W acław Kmel, sędizia N. 
T  A.; dr. St. Bukowiecki, prezes Pro. 
kt-Tatorji Generalnej; T . Lechnicki, em. 
podsekretarz stanu w  Ministerstwie 
Skarbu: Wł. Paczoski dyrektor biura 
Prezydjum Rady Monstrów: St Pap­
rocki. urzędnik do zleceń prezesa Ra­
dy Ministrów

Złoty Krzyż Zasługi po raz trzeci; 
Leon Barański, naczelny dyrektor Ban 

,)ru Polskiego.

ODZNACZENI KRZYŻEM NIEPOD­
LEGŁOŚCI

„M onitor Polski" z dn. 10-go b. m. 
ogłasza nowa listę 2.584 odznaczonych 
Krzyżem i Medalem Niepodległości.

Odznaczeni otrzymają zawiadomie­
nie do dnia 20-go b. m.

W P O Z N A N I U

„SŁOW O"
nabyć m ożni w następujących 

punktach sprzedaży* 
przy Eplauadzie 

„  K inoteatr!o ^Słońce“
„  Bibljoteee R icryńskich  
„  Muzeum W ielko polikiens 
„  Hoteln Denar

na a yls pałacu Działyńakich 
(Stary Rynek) 

przy ul. Pierackiego 
* Banku Cukrownictwa 

aa rogu Dłngiej i P óhnejskiej 
„  „  Kramarskiej i Rynkowej
„  „  Maruz. Focha i Al. Marta.

Piłsudskiego 
m „  Przecznej I Alei U uM w ka 

Piłsudskiego,

Prof. Bartel nie powraca
do życia politycznego

Żydowska lwowska „G hw ila" za­
mieszcza wywiad z prof. Bartleni na 
temat pogłosek, które notowaliśmy w 
„S łow ie“ , o  jego pwroeie do życia 
politycznego P rof. Bartel ośw iadczał:

Jest prawdą, że duia 15 b.m. bę­
dę zeznawał przed sadem warszaw 
skim jako świadek. Będę zeznawał 
na postawione, a nieznane mi pytania 
oskarżonego, czy oskarżyciela. Faktem 
je*rt że jestem wezwany jako świadek 
w procesie Starzyński —  Studnicki. 
Jako lojalny obywatel, otrzymawszy 
wezwanie sądowe, udaję się na roz­
prawę, choć nie jestem zupełnie 
zdrów Czuje się jednak o tyle na si­
łach, ze poaróż do W arszawy mogę 
odbyć, co jeszcze przed dwoma tygo­
dniami ze tfczglęćów sdr >wotnych by­
ło  riemożliwe.

—  A wlaJdtuość „S łow a1'  wikm- 
sk ego, względnie innych dzienników 
na temat p o w r o t n y  profesora do ży­
cia politycznego?

—  Nieprawda jest bvm zamiesz­
kał na zamku, Zamieszkam zupełnie

prywatnie, ale gdzie, to  nikogo nie 
obchodzi. Do życia politycznego wcale 
nie wracam. Siedzę w  nauce i niema 
siły, któraby mnie wyrwała z m ojej 
pracy. Jest prawdą, że duzo ludzi 
zwraca się do mnie z Drośbą o powrót 
do akiyw ntgo życia politycznego —  
ale ja  powtarzam, że do życia poli­
tycznego nie wracam. Chcę kontynuo 
wać m oją pracę naukową i —  o ile 
endecy pozwolą i nie hedą bili żydów 
—  wykładać. Bo w  przeciwnym ra­
zie politechnika będzie nadal zam­
knięta.

A le co najważniejsze: Proszę, by 
mnie pozostawiono w upokoju. Proszę, 
by nie obierano m ojej osoby jako te­
mat najfantastyczniejszych i często­
kroć wyssanych z palca ,.sen-sacvj“ . 
Leczę się obecnie z cieżkiej eberoby 
i muszę mieć spokój Tkwię w naues 
i chcę w niej pozostać. Polityka mnie 
nie interesuje Polityka interesuje 
umiej w  te j mierze, co każdego inne­
go obywatela Państwa, który  chce 
wiedzieć, co się w  kraju dzieje.

CzyTKKT.ma monopol na pismo u teatrze?
Sąd Okręgowy w Warszawie W ydz. 

I Cyw. będzie rozpatrywał w dniu 16 
b.m. interesująca spraw j  przeciwko 
7 K E T  o prawo zamieszczania w cza­
sopismach programów teatralnych.

Swego czasu bowiem ukazał się w 
W arszaw ń dwutygodnik p.t. „W arsza 
wa Bawi Się * Inform acyjne to cza 
sopismo miało na celu podawanie 
czy+elrikom wiadomości, jak można 
spędzić czas w Stolicy, m. m. omawia 
ne były wystawione w teatrach sztu-

gi, podawana cała obsada i recenzje. 
T .K .K .T. uwalało, \i wiadom ości ..W  
B .S.“  są zamachem na „m o n o p o l- 
miesięcznika „T e a tr " , zamieszczające­
go program y teatralne Z tego wząlę 
du wystąpiło T .K K .T , do sądu i uzy­
skało opieczętowanie nakładu „W B , 
S " .

■Wydawnictwo „W .B .S .“  uważając 
postępowanie T .K .K .T . za niesłuszne 
i krzywdzące wystąpiło do sądu o od­
szkodowanie za przyczynione straty.

W. Noskowski odesłał
wawrzyn PAL-owy
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odmiennych smaków utałwia dokonanie wyboru
1 2 talerze -  ? 0  gruszy,

Wicestarosta i jego żona pod zarzutom
torturowania nieletniej dziewczyny

pewnego, na Boże Nagodzenie, zjadła 
Bednarska kilo cukierków, oodclano ią 
prawdziwej inkwizycji, by wydostać 
od n:ej przyznanie się do w»ny

Bednarska rozłożono na podłodze. 
Orzęchow&ki stanął jej na rękach, syn 
Orzecliowskich trzymał delikwentkę za 
nogi. a Mairja Orzechowska robiła jej 
lewatywę do nosa. W  ten sposób w y-

Pod ciężkiem oekarzetkom znalazł 
się wkestaroeta powiatu hibomelskie- 
g o  Orzechowski oraz zona jego, Marja 
Orzechowska Oskarżeni są oni o  znę­
canie się nad 16-letme służącą Urszula 
Bednarską i stawali już raz przed są­
dem, sprawa uległa 'ednak odroczeń u 
i będzie obecnie ponownie rozpatry - 
wana.

Urszula Bednarska jest nesloboą 
córka wdowy po policjancie P. P i 
nic była jeszcze w  wieku dojrzałym, 
kiedy uciekła z domu ł przyjęła obo ­
wiązki dziewczyny do dziecka u Orze­
chowskich. Dziecko po pewnym cza. 
sie umarło a Orzechowska zatrzymała 
Urszule Bednarska u c*eb*e jako służą­
cą, nakazując jej —  jak oskarżenie za­
rzuca —  wykonywać ciężkie roboty, 
mimo, »ż Bednarska nie licz’ ła jeszcze 
16 lat Bednarska była orzutem trakto 
wana jak najgorzej, i za najdrobniejsze 
przewinienia bita i karana. Gdy razu

Kierownik Działu Kultury i Sztuki, 
w „  K u r j e r i e  P o z n a ń s k i m  “  
red. Witold Noskowski wystosował 
wczoraj do  sekretariatu Polskiej Aka­
demii Literatury następujący łłst

W Poznaniu, *8 listopada 1937.

Do Sekretarjatu 
Pilskiej Akademji4Literatury

w W arszaw ę 
toanowny Panie Sekretarzu I 
Przeglądając pisina az-siejSze, znaj 

duję sw oje n izw i-ko w spisie tych o- 
Sob, które otrzymały t. zw. wawrzyn 
Akadem Ji.

Ostateczna nie byłoby w  tern nic 
strarm eęo, intencja zrobienh mi przv

jemnos. i jest również jasną jak szla­
chetną j możnaby ostatecznie przyjąć 
—  zwłaszcza przywoławszy na pom oc 
jx>czucie humoru —  ze wszystko jest 
ak najlepiej na tym npjleps/ym ze 

św iatów, gdvby urzędująca w tych spra 
wach instancja zechciała był? zawia­
domić mnie o tym prezencie przed po 
daniem wiadomości do pism. Załatwi­
libyśmy wtedy te błahostkę od ręki 
mięazy sobą —  podczas, gdy obecnie 
na tern skończyć sie. niestety, n»e mo­
że, j gdy rzecz stała się raz publiczna, 
jestem zmuszony również publicznie 
oświadczyć, że tego laura sobie nie ży­
czę i że go nie przyjmuję.

Proszf przyjąć uprzejme wyrazy 
I (— ) Witold Noskowski

Listy z Włoch

Po diiewięlnoslii loiaeli...
R ZY M  W  listopadzie

LTroczyśeie, w  atnuos-ferze komba­
tanckiej. Rzym i cało W łochy święci­
ły  doroczny wspominek zwycięstwa w 
1918 roku. Upłynęło od tej chwili lat 
19. Jak wiele się zm ieniło naokół nas. 
Pozostało Jedynie bez-zm iany wraże­
nie wywołane przez koniec wojny, 
dławiącej ludzkość, jak stugłowa hy­
dra tysiącem macek opląstująca zmę­
czony mózg. Pozostał; be* zmiany cy­
fry  przypominane dz.iś przez prasę 
włoską z pewnym odcieniem zroz-u/nia 
łej goryczy.

W arto rzeczywiście przypomnieć 
te cyfry. IV dniu wybuchu w ojny 
W łochy miały 36.112.000 mieszkańców 
wobec 46 m i)jonów Anglików , 40 mi- 
Ijonów Francuzów, 105 m iljonów  Am e 
ryknnów i 7 i  pół m iljonów  Belgów. 
M obilizacja pow ołała pod broń fimilio 
nów 230 tysięcy 'Włochów. 5.074.00n 
Anglików,7.935.000 Francuzów, 3 milj. 
500 tys. Am erykanów i 380.000 Bel­
gów. Straty w  zmarłych w yniosły: 
680.0il0 W łochód (rannych ł.200.000) 
869.006 Anglików, 3,354.000 Francu­
zów, 80.000 Amerykanów i 44 000 
Belgów. Straty na morz,u; na 1.534.738 
tonn, w 1914 roku W łoch y  straciły 
905.383 tonu (58.93 proc ) podczas 
gdy srraty angielskie wyniosły 42,63 
proc. a francuskie 39.44 proc.

i Nie mówiąc o kompensatach kolo­
nialnych, jakie p i /y m d ły  A n glji i  
F rancji w  podziale łupu, przypomina- 
ray tylko, że flo ta  handlowa nie­
miecka została podzielona w  następu­
jącym  stosunku: Anglji —  1.971.741
tonn.. F rancji —  490.912 tonn, Belgu 
—  110.056 tonn, a W łochom  51.047 
tonn.

Czyż podsumowanie t trat, wydat­
ków etc. odpowiada kompensatom, ja ­
kie zaofiarowano W łochom  
wątpFwp przechylenie szali wojny 
korzyść aljantów zwła i  w pierw-

me-
na

dobyto od niej przyznanie się do groź
nego przestępstwa zjedzenia za parę \ szym najtrudniejszym okresie?
złotceh cukierków.

Orzechowskim zarzuca się w  dal­
szym ciągu, że różnemi groźbami sta­
rali się wpływać na swoią ofiarę, by 
zapewnić sobie jej uległość. Bednar­
ska, mimo, iż traktowana była bardzo 
zle, nie chciała do domu wracać, gdyż 
Orzechowska wmówiła w nia, że mat- 
ka odda ją do zakładu dla obłąkanych. 
Wreszcie udało s<c matce dziewczynę 
odebrać. Lekarz, który z padał Urszulę 
po jej powrocie do domu,

Czyż można się dziwie, że te re-nl- 
taty dały w konsekwencji wszystko, 
to, co obserwowaliśmy w  ciągu dłu­
gich dziewiętnastu lat w hietorji. 
i i i  i i i w u m  jw m  h j —  a MaawjiąMwii; n.

»ń ce  na calem ciele od bicia oraz duży

współczesnych \Vłorh?
W  ciągu tych długich lat W łochy 

okrzepły wewnętrzne, wyzyskały psy­
chiczno następstwa zwycięskiej w oj­
ny, ]>rzebiidowały i rozbudowały się, 
zd ob iły  afbrzyrtłie połacie A fryk i 
W schodniej, wbrew sprzeciwowi i boj 
kotowi 52 narodów. W yrosły z pie­
luch W ielkiej Potęgi na jaką wy­
promował je  udział w wojnie euro­
pejskiej, Dzięki gonjalnośii Wo-dza 
Narodu zdołały osw obodzić się od 
osłabiających skutków i przemian w  
życiu społeczno - politycznem ; podję­
ły  olbrzymi trud własnej budowy we­
wnętrzne; w sensie koi-peracyjnym. 
Rzadko który z narodów w ciągu dłu­
gich lat, dzielących jednostki od koń­
ca w ojny a nielicznych, o ile chodzi 
o h’ storję każdego narodu, tak daleko 
odszedł od pierwowzoru. Zwycięstwo 
z 1918 roku zostało uzupełnione i udo­
skonalone poprzez zwycięstwo wewnę­
trzne nad samymi sobą. .

Cały naród włoski powołany został 
obecnie do złożenia hołdu Temu, kto 
ani na chwilę nie zwątpił w wysiłek 
w ojenny W łochów, J.K r. M ości W i­
ktorowi Emanuelowi, od 37 lat pozo­
stającemu na tronie włoskim, Do K w i- 
rynału nadejdą setki tysięcy special- 
nych odkrytek, wydanych na ten cel, 
podpisanych pTzez W łochów  pamięt­
nych tego dnia,w którym  K ról W iktor 
Emanuel I I I  w fortecy Peschiera w o­
bec przedstawicieli rządów i wojsk 
aljarckich  wystąpił z energiczną obro 
ną honoru w ojska włoskiego. Bedzio 
o plebiscyt przywiązania <-o dynastji, 

a jednocześnie dowód sz.acunku, jakim 
cieszy się monarcha włoski. Dwadzie­
ścia lat temu, na rok przed zwycię­
stwem, w chwili szczególnie tragicz­
nej dla W łoch, W iktor Emanuel III  
dał wyraz tym nii rozerwalnym wę­
złom, jakie łączą dynastję sabnudzsą 
z narodem włoskim. Dziś naród wło­
ski odpowie manifestacją, przywiąza­
nia i wdzięczności. Przodować v  
tej m anifestacji będą bj li kombatan­
ci, ci kf,órzv widzieli w  rowach na 
Krasie i w pieczarach górskich w Try 
dencie, w jaki sposób monarcha w ło­
ski rozumiał swe obowiązki w  chwili

siniec poć okięm, joocbodizący od ude- J krwawego zmagania się o  lepszy los
r-»onn i DfoJ/iorii DtApt jartn cłuriZM* 1 _ . _ 21._ tt . l.  j. . 3 1 ? ' _rzen.a gJrnłiiem. Prócz tego stwier - 
dził lekarz wycieńczenie i wystrasze­
nie u dziewczyny, graniczące z bra - 

stwierdz’1 kiem przytomności.

n W MROZ, WICHURĘ 
CZY ZAWIEJĘ „CENTROOPAŁ" WAS OGRZEJE.

Zamkowa 18, tel. 17-90

narodu. 7a  te czterdzieści cztery 
miesiące spędzone na froncie, W iktor 
Emanuel I I I  nosi na piersiach pośród 
krzyżów i medali K rzyż Yirtuti Mi- 
litan  I  klasy przyznany mu prztz 
Marszałka Piłsudskiego.

Leonard Kociamski.

W WIRZE STOLICY
MOŻE W IĘ K S Z A  P A R A D A  B Y ŁA ­

B Y  W S K A Z A N A

W czoraj widziałem jak przed dom 
zajechała kareta zaprzężona w  dwie 
bialc rhabety, z dwoma drabami na 
koźle, w cylindrach, w kremowych sur 
dutach, z chryzantemami w klapach.

Ślubna kareta!
Z wtaściwem sobie życzliwem usto­

sunkowaniem się do wszelkich poczy­
nań bliźnich wnet pom yślałem :

—  Co za kretynizm, jechać do ślu­
bu tą rozklekotaną, zapluskwiouą lan- 
darą. .Grubi wydatek poto, by dwóch 
pijaków  z kozła miało się za co upi’-, 
by olśnić parę ku ht z podwórka. Nie 
mogą to pojechać tramwajem do ko­
ścioła? Ważna mi para —  królowa 
W iktorja  z A lbertem !

Tymczasem wyszli państwo m ło­
dzi, on w wypożyczonym  na Ś-lo K iz y  
skiej smokingu, ona w  białej sukni 
ze starych prześcieradeł. Byli bardzo 
przejęci powagą chwili, ukłonił: się 
grzecznie pijakow i w kremowym sur­
ducie, co otwierał im drzwiczki, wsie­
dli niezdarnie i pojechali.

—  K im  są młodzi państwo id jo c i !  
—  zapytałem znajomą kuchtę.

—  To pom ocnik właściciela składuj 
węgla na rogu, a ona to córka strózae 
z pod 70-go.

I  cały thimek gapiów  komentował 
jak najprzychylniej karetowy epizod. 
Żadnych d”w;n —  odwrotnie pełń® 
uznanie, że się tak wysadzili, że z 
ka pom pą jadą do ślubu...

K to  wie, może jest w tern racj

K oronacja odbywa się z taldm oe- 
rcmoniałem by wrazić w  namięć, ża 
to arcvważna chwnla. Dla, dw ojga rwy 
kłych ludzi ślub jest obok urodzenia 
i śmierci naiważniejszyro momentem 
w życiu. Może dobrze jest | jwijyni 
blichtrem, wysadzeniem się poekreśLó- 
wyjątkowość, je jm o ś ć  tego zdarzenia.-

Rozczulające, uioeze 6ą dzieci wa 
Francji, ubrane w  dzień powszedni 
odświętnie —  dziewczynki na biało, 
chłopcy z, wielką białą kokardą i  
wstążkami u ramienia. Gdy się takie 
zobaezy —  wiadom o: przystąpiło dziś 
do swej pierwszej K om unji św. alno 
do bierzmowania. I  każdy uśmieeha 
się do takiego wyelegantowanego ba­
chora, ustępuję mu z d-ogi, a starzy 
ludzie zatrzymują się i całują. D zieci 
m« ją świadomość, że w  ter. dzień 
zdarzyło się z niemi coś w ielkiego! 
nie dzięki nowemu u bia iru  i kokar­
dzie rzecz prosta, ale te akcesoria to 
uwypuklają.

U nas i pierwsza K om unia i bierz­
mowanie, są zaiuało uroczyście obcho­
dzone. Pewnie, że bioJa, że niema na 
nowe ubranie, ale bukiet białych 
wstążek nie kosztuje tak drogo. Focza 
tek rokn szkolnego, byle dzień oszcze 
dności, morza czy lasn —  uroczystości 
aż wszystko trzeszczy. A  takie ważne 
chwile dla niby katolików przechodzą 
skromniutko, cicho, niepostrzeżenie....

KaroL

P O K O J E
czyste, wygodne, ciche i tan e z wodą 
bież. i telefonami blisko Dworca Gtów< 

ncg. w Warszawie

W HOTELU R O M
ul. Chmielna Nr. 31

GŁOS LAIKA
w sprawie pisowni i wymowy

Nie spotkałem jeszcze oświecone­
go obiw atela, sfery  urzędowe wyłą­
cza iąc, ktńrvbv w rozmowie pryw at­
nej nie potępiał narzuconych nowo­
ści językow y' h, obdzierających mo­
wę polską, najdroższą spuściznę na­
szą, z pewnych ccch, składających 
się na bogactwo języka. To też sadzę, 
że nie ja jeden byłem w swoim cza­
sie zdumiony i przerażony, kiedym 
skonstatował, że nawet pisma dotąd 
niezależne, reform ę tę adoptowały 
bil rnie i to wbrew przekonaniu, ku 
utrapieniu własnych redaktorów.

Byłem, powtarzam, przerażony, 
gdyż w pojęciu mojem, społeczeństwo 
Polskie wykazało w tej sprawie sła­
bość, zanik opin ji publicznej, czyli 
cechy niebezpieczniejsze jeszcze od 
osławionej sienkiewiczowskiej 1‘ im pro, 
ćn c tm te d a v e ‘ ‘ .przy których naród, a| 
tem baidzicj państwo dtugo istnieć rie  
może.

W ielką ulgą był fakt, pozostania

na stanowisku kilku rycerzy niezłom­
nych, kilku pism, czv to obdarzo­
nych większa odwaga cywilną, czy 
snbtelniejszem wj czuciem polskości, 
dających nadzieję, że nie wszystkie 
mosty spalone i że jest nadzieja je ­
szcze na skłonienie tkademji K ra­
ków skiej, która t i le  ra /y  zresztą już 
kapitulowała, do jeszcze jednego 
poddania się.

Ogół zapewne nie miał czasu, wo­
bec błyskawicznego przeforsowania 
■sprawy^ na zorientowanie się i uświa 
flomienie, iż pozwolił na wkraczanie 
do swetro snnktuarjum czynnikom nie­
powołanym; że ani tytuły naukowe, 
ani dostojeństwa nie uprawniają do 
rządzenia się tutaj i narzucania ja­
kichkolwiek nowości. Przeciwm e, na- 
nka obowiązan jest stać na straży 
status cjuo —  podobnie, jak w nau­
kach przyrodniczych, a poz.atem wy­
szukiwać 1 reiestrować istniejące pra­
wa, nigdy zaś tworzyć Dwa razy

dwa, czyni cztery. Nauce nie wolno 
stawać wpoprzek naturalnej ewolu- 
c ji językow ej.

Wyobaźmy sobie, ż« jakiś Oskar 
Kolberg, dufny w swoją powagę nau­
kową, pozwoli sobie na „u lepszanie" 
zbieranych pieśni ludowych. Zdaje 
mi się, że taki Kolberg przestałby 
być w oczach nauki Kolbergiem, b i ł ­
by niczern. W yobraźm y sobie, że ja ­
kiś Brandt wykorzystałby swój auto­
rytet w kierunku z.nmszaiiia Hucu­
łów, albo K-iężnków do zarzucenia 
pewnych ozdób w ubraniu i „uj>ro- 
szczenia" go —  w duchu, naprzy kład
—  bolszewickim.

Tak1 Brandt nic byłby Biandrem
—  byłby riiczem. K ażdy to przyzna.

Jakaż idea przyświecała now7ato-
10111 ?

Nie mieliśmy jodnostajnośei w p i­
sowni paru drobiazgów, prawda. Ależ 
i najbardziej skrystalizowany język 
pod słońcem, angulski. nie w styd 'i 
się braku .|ixlnostajności. Naprzykład ; 
to show i to shew. fpokazać).

Język pol-ki jest język'cm  trud­
nym, zatem niedemokratycznym. 
Czyż jednak demokratyzacja polegać

ma na równaniu ludzi w dół, na obci­
naniu sz.czytów? Zdawało mi się, że 
przec;wnie, polega ona na wznosze­
niu 'eh (albo „podi iąganm " ) wzwyż, 
iwor/.eniu jaknajw ięcej szczytów. Je­
stem tylko zwykłym laikiem, nie ję­
zykoznawcą, ale rozumiem, że nawet 
bolszewickie uproszczenia me udostę­
pnią pisowni literackiej masom. Chcąc 
ją udostępnić, należałoby w rócić do 
prostoty jaskiniowej.

Sądzę, że pisownia literacka, jeet 
ideałem takim, jak w muzyce harmo- 
n ja Bcethoycna, lub Chopina, a w ma­
larstwie subtelność Yan Dyka, czy 
M atejki, <Czy dlatego, że ogół nie ce­
ni wyższej sztuki, mamy ją  skazywać 
na zagładę?

Sądzę, że można być szanowanym 
lekarzem, czy rolnikiem, czy szewrem, 
a nie odczuwać delikatniejszych odcie­
ni w pisowni, malarstwie, lub muzy­
ce. Od tego są speejaliś-i, albo jed­
nostki, uhowane od kolebki w atmo­
sferze wyższej muzyki, czy języka b- 
terackieeo, u których subtelności te 
weszły niejako w krew.

Taki jednak lekarz, czy szewc, je ­
żeli jest człowiekiem kulturalnym,

ma przynajm niej szacunek dla niedo­
stępnych dla siebie ideałów i stara 
się zbliżać dc nich, a nie oddalać.

Nie dziwię się, że wśród ludzi, 
mających stać na straży języka na­
szych ojców , zdarzać się mogą jedno­
stki dalekie w zaraniu życia od przy- 

j swa jania sobie ]>oprawiivch form  ję- 
j zykowyeh. Dziwi,; sie jednak muszę 
brakowi u takich ludzi rewerencji dla I 
form, używanych (i skrupulatnie prze 
myślanych) przez naszych mistrzów 
słowa, jakich zapewne Poiska mieć 
już nie będzie. Dziwić się muszę, że 
nietylko deform ują p'SOwnię Rienkie 
wiozą, Orzeszkowej, Prusa, ale o- 
śmiela.ją się nawet profanować rymy 
M ickiewicza; że za nic mają nasz; oh 
najszanowniejszych- ,j»zykoznawców, 1 
,ak K arłow icz Jan, lub Bodouin de 
Courtenay, teni s; ę różniących, na 
w i asem mówiąc, od dzisiojszyrli, ; że 
jako ludzie niezależni majątkowo, a j 
oddani swej pracy 7. głębokiego zami­
łowania, nie naginali się do prądów 
chwili, lub czyjejś fantazji.

Dziwić się też muszę bierności 
społeczeństwa. Rozumiem, ze -adak- 
cje wielu pism, mając na '.amięci fa-

wną nistorję (prawdziwą, czy fałszo­
waną tendencyjnie ?) stosunków w
Polsce, nie eheą warcholić i poddają 
sie. Bo dotąd zdawało mi się, że ni< 
może być warcholstweni żadna miarą 
obrona przed niszczeniem dobytkn 
narodowego, choćby obronę tę podej­
mowała jednostka przeciwko całej 
zwartej masie. M archoł właśnie zdol­
ny jest do rozbijania, do niszczenia
tylko. Obawa p” zed obroną granic
kraju, prowadzi do upadku państwa; 
obawa przed obroną dobytku narodo­
wego prowadzi do upadku narodu, do 
wynarodowienia sie. O tern zapewne 
jednostki „lo ja ln e " nie pamiętały.

Całe szczęście, że obrona zaczyna 
już krystalizować się i szerzyć i że 
wobec, tego w lerzyć można, iż ta po­
zorna, zastraszająca bierność społe­
czeństwa była raczej chwilowym bra­
kiem orjentaci: —  nie olioiętnośeią 
na dobro narodowe.*)

Kazimierz Prószyński, Inż.

*) Yi de :  dwa 11-otesty do p M iiJ ' 
stra Ośw., profesorów  wileńskich ( vi- 
wat k ro-' ' j  i przeszło trzystu litera-
*ć ’*z i óricm iikarz”  z całej Polski, vrJ- 

ivane niedawno.



Cerfnrt Haup^iann 
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G w ia z d y
15 jislopada obchodzą Ni«rt*cv 

<5-le«»e urodzin wielkiego swego poe- 
ty i pisarza Gerharta Hauptmanna. 
Poniżej j>a.rę jego aforyzm ów i j>owie 
dzeń:
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a mimo to nie zdołały złamać jego 
należenia.

Czyńcie zabawę z rzeczy poważ 
nych!

W o b e c  zb l iż a ją c e g o  się procesu  
m o je g o  ze Starzyńskim, j e g o  przy  
ja c ie le  usiłują mnie a tak ow ać  

Wobec sztuk*, tak jak wobec pra Przed  kilkom a tygodniam i p. M ie ­
wa, wszyscy luazie są równe dziński og łos ił ,  że nie p os iadam

p ra w a  m o ra ln e g o  brania udziału 
w  życiu  p u b liczn em ; obe cn ie  o,

Długo szczekają psy na księżyc, W a c ła w  Lipiński w ystąp ił  w- „ K u -
r jerze P o r a n n y m 1', z artykułem 
,.W ła d y s ła w  Studnicki w  roii hi­
s to ry k a " ,  w  którym  fa łszyw ie  na­
św iet la  m o ją  dz ia ła lność  p o l i ty cz ­
ną o b u rza  się s p o w o d u  m oje j 
książki Ludzie , idee i c z y n y " ,  za ­
p r z e cz a ją c  ca łk iem  g o ło s ło w n ie  

( m o je m u  twierdzeniu , że autorem 
Szczere pytania przychodzą do planu b i tw y  p o d  W a r s z a w ą  by ł

nas iaK przeznaczenie. Trzychodzą gen  R o z w a d o w s k i  i że piaa R o z -
bez słów, osłabiają się słowami, a w . u o w s k i e g o  w e p ch n ię c ia  w o js k
bez słów nie można na nie odpo­
wiedzieć. A  DTzerież to najlepsze 
s  odpowiedzi tkwi w milczeniu.
/  _  __ __ _ _____ __  za n ie ch a n y  przez  P iłsudsk iego ,  ze

( w z g l ę d ó w  p o l i ty czn y ch .  i
A , , ,  ,  , , ,  I r ;

A utor  artykułu, p. V teław
s ę  nacgól wydaje. Ale co potem? P li:.5ki n l l e z v  d o  ^  h is toryk ów
i p isarzy ,  k tórzy  pi zez sw ą  litera­
turę p a n e g iryczn ą  w  stosunku d o  
P i łsu d sk ieg o ,  w yw o ła l i  w śró d  zna 
czne j  c z ę ś c i  m ło d z ie ż y  odruch  nie­
ch ę c i  w z g lę d e m  Piłsudsk iego .  

P rzy p isu ją c  Piłsudskiem u i to  c o
• ,  . . . . on zrobił ,  i ć o  to zrobili inni, s ta -K to  niema siuchu, ten nie słyszy* . , _

milczenia. " ' a j g c  t e g o  w ie lk ie g o  c z ło w ie k a
In a  sz czu d łach ,  n iw eczy l i  p o ję c ie  
—  —  —  —  —  —  —  o ie g o  w ie lk ośc i ,  o ra z  w iarę  W
' j h g o  z i' -łupi. R ze cz  w ię c  natura! 
na, że m o ja  książka, w  której O- 
s i łow a łem  b y ć  z g o d n y  z praw dą ,  
m usiała w y w o ła ć  w ś r ó d  nich nie­
z a d o w o le n ie ,  L ecz  c zu ją c  sw ą  
b e z s i ln o ść ,  nie w ystąp il i  z fron ­
to w y m  atakiem p r z e c iw k o  niej, 
c h o c ia ż  nie m og li  ra c h o w a ć ,  że 
książkę, m ającą duże  n o w i  d ze n ie  
zabiją  m ilczeniem . G d y  jednffk J ^  *ącja{e 

na porząd k u  dz ienn ym  stanęła

Miłość jest najpierw chorobą. p o 'sParvva moja ze Sł vzvń sk 'n  , P-
Lipiński w ys tą p i ł  z  w-yzei w s p o ­
m nianym  artykułem. T y tu ł  b rzm i:
„StudnicK i w  roli h i s t o r y k a ' , tym 
c z a s e m  autor nie w sp o m in a  ani o  
m o je j  k s ią żce  „P o l i ty k a  R^sji 
w z g lę d e m  sz k o ln ic tw a  od  K ata­
rzyn y  d o  chw ili  o b e c n e j "  ( 1 9 0 6 ) ,  
b ę d ą c e j  h istorią  polityki rusytua­
cy jn e j  w z g lę d e m  P olsk i,  nte w sp "1 
m ;na o  „ S p r a w ie  P o ls k ie j " ,  b ę ­
d ą ce j  syn tetycznem  u jęc iem  na­
sz y c h  d z i e jó w  p o r o z b i o r o w y c h

św ia to w e j .  Stronn ictw a p o l i ty czn e  
g o  nie uw aża łem  i nie u w a ża m  za 
cel sam w  sob ie ,  ani za śro d e k  
osiągan ia  harjery, lecz  za śro d e k  
rea lizow ania  w ie lk ich  postu latów  
p o l i ty czn ych  i g o s p o d a r c z y c h .  D la 
teg o  też g d y  uw aża łem , że dane 
u g ru p ow a n ie  jest  o d p o w ie d n ie j ­
szym  środkiem  d o  reaiłzacji m o ich  
za sad n iczych  idei, p r z y s tę p o w a ­
łem d o  w s p ó łp r a c y  z niem, n iosą c  
z s o b ą  jak o  raport —  m oje  idee.

Każdy sen, nawet najsłodszy 
ma w sobie cos dręczącego.

cach?
o  -w -eh owo-

Oo to jest w iedza?
Lzibar-zeit świętojański, unosi się 

we v łasnym Pasku, a to, co jegc
fa ir  '■■-r :ca  ja tt c ii. niego
Wszystkiem.

P. Lipiński p isze :  „n ie d a w n y
n a r o d o w y  dem okrata  staje się 
zw olennikiem  ruchu n ie p o d le g ło ­
ś c i o w e g o  i po lsk ich  p r z y g o to w a ń  
w o je n n y c h " .  O tó ż  p o trze b ę  p o l ­
skich p r zy g o to w a ń  w-ojennych g ło  
silem na łam ach  ' „ T e k 1"  (p ism a  

ser' leck ich  ra  L itw ę i d o  b rzegów  ^  m K )dzieźy) w  1^02 r, i w
Bałtyku, p la r  znakom iry  p o  s , o w ie  p 0 |sk je m "  w  tym że  c z a -  
w z g lę d e m  strateg icznym , z o s t a ł , - ^  _ ^  w6w czas> gd> hy] ,n

'w  o b o z ie  n a r o d o w o  -  de m o k ra ry -  
can ym ; p o d  moim w p ły w e m  pow ­
staje pierw-sza o rga n iz ac ja  b o j o ­
w e g o  p o g o t o w ia  w e  L w o w ie  i 
w S tan is ław ow ie  w  1905 r., g d y  
tw ó r cy  p ó ź n ie js z e g o  Z w ią zk u  W a l  
ki C z v m e j  tkwili je s z c z e  w  b o j ó w  
kach soc ja l is tyczn ych .  O d  p a ź ­
dziernika 1906 r, d o  grudn ia  1908 
roku w y d a w a łe m  cz a s o p ism a  „N a  
ród a P a ń s tw o " ,  „V o tu m  S ep ara ­
tum ", które zw a lcza ły  u g o d ę  i 
stał na gruncie  n ie p o d le g ło ś c io ­
w ym , u lega ją c  repres jom  rządu 
i zam ykaniom . Stałem się w ó w ­
czas sztandarem  n ie p o d le g ło ś c io ­
w y m  w'środ zn a c zn e g o  od ła m u  
m łodzieży ,  którą w p ro w a d z i łe m  
d o  Z w iązk u  W a lk i  C zynnej.

Dla charakterystyki m o je g o  
, n ie p o w ś c ią g l iw e g o  e g o t y z n u  i

zewnętrznej, d o  te g o  mom entu 
przez nich uprawianej.

B e zcze ln o śc ią  ze strony  p. Lipin 
sk iego  jest tw ierdzenie, że „S tu ­
dnicki p o d c z a s  R a d y  Stanu stał 
się narzędziem  p o lity czn em  o b c e j  
polityki, staje się narzędziem  B ese  
lera w  P o ls c e " .  Nie ja, ale ci, c o  
rozbijali le g jo n y  byli n ie ś w ia d o -  
mem narzędziem  o d c e j  polityki .  
Przed w o jn ą  i p o d c z a s  c a łe g o  c z a ­
su w o jn y  by łem  k onsekw entnym  
zw olennikiem  b u d o w y  po lsk ie j  s i­
ły zbro jne j .  Przez  ca ły  czas  w o j ­
ny podkreśla łem  sp ra w ę  p rzy n a ­
leżności d o  P olsk i naszych  ziem 
w sch od n ich ,  w c h o d z ą c  w  tej sp ra ­
wie c z ę s to k ro ć  w  kon fbkt z w ła ­
dcami ok u pacv jn em i.  Drugi tom 
dzieła „ Z  prze ży ć  i w a lk "  |est u 
mnie na w-arsztacie, praca  ta jest  
związana ze zn aczn cm i kosztam i, 
d la tego  się jeszcze  d o ty c h c z a s  nie 
ukazała. P ierw sze ,  je j  rozd z ia ły  by  
; • drukow an e  w- N ie p o d le g łe j  P o ls  
ce.

KORESPONDECI AN G IELSCY

W e d le  sp ra w o z d a ń  k o re s p o n ­
d e n tó w  ang ie lskich  panuje  w  czę ś  
c i H iszp a n j : i za jęte j przez  gen . 
F ran co  zupe łny  s p o k ó j  i p orządek ,  
a uw oln iona  o d  c z e r w o n e g o  tero -  
ru ludność', w k ra cz a  w  oKres nor­
m a ln ego  życia .  Ż y c z l iw y  stosunek  
w szystk ich  w a rstw  ludnośc i  d o  p o  
w s fa ń c ó w ,  u m oż l iw ia  gen  Fran­
c o  p o zo s ta w ia n ie  minimalnej ilości  
w o jsk a  w  etapach, a u życ ie  jaknaj 
w ięk sze j  ilości na froncie .

W  o b s z a rz e ,  g d z ie  pan-ują w o j ­
ska r zą d o w e ,  sy tu ac ja  jest zn a cz ­
nie gorsza .  Stale d o c h o d z i  tam d o  
k rw a w y ch  n ieporozum ień  między 
o rga n izac jam i soc jaH stycznem i,  ko

P r z y c z y n y  tego  stanu r ze cz y  są 
aż nadto zrozum iale . W  w ielu  o ś r o  
d k a ih  w o js k o w y c h  w y m o r d o w a n o  
oficert' w , z v  ła szcza  w y ż s z y ch  d o ­
w ó d có w ',  3 d o  d o w o d z e n ia  porw a- 
ły  się  ż y w io ły  kom u n istyczn o  -  a -  
narcii istyczne ,  h iszp ań sk iego ,a  cze  
śc ie j  je s z c z e  o b c e g o  D ochodzenia .  
L udzie  ci nie potrarili się zam ie­
nić w  u żyteczn y ch  d o w ó d c ó w ,  a w  
każetym razie z d o t y c h c z a s o w e g o  
p rze b ie gu  tej w o jn y  w yn ik a ,  że d o  
tad n 'rm a  tam ż a d n e g o  czerw -one- 
g o  N a p o leon a ,  c z y  też M o ltk e g o .

R ząd  walenck- otrzymał ubiegłej 
wiosr.} , przez, granicę pirenejską 
przeszło 1200 śam olotów , Sb<5 tan 
ków  liczne działa. P o z a  je d n y m

tem zdrowiem.

Nie manry nic lepszego i nic gor 
szego nis miłość.

K to odermra piękno, mniejsza o 
to jak i gdzie, ten koeba.

O ile kochasz, o tyle jesteś!

Prawdziwe bajki przezywają 
dzieci, a opowiadają starsi.

W  dalszym  ciągu  s w e g o  arty­
kułu p. Lipiński p isze ,  że „S tu d ­
nicki nie co ta ł  się przed  rakiem: 
metodami, które o sta teczm e  po  
w ojnie  św ia to w e j  w yk reś la ją  g o  
z  ży c ia  jakn czyn n ą  p o s ta ć  p o l i j  
ty czną " .  Nie m ożn a  u w a ż a ć ,  że 
w ykreślon ym  by l z ży c ia  jako 
czynna p o s ta ć  p o l i ty czn a  ten, któ­
ry" w  okresie  p o w o je n n y m  opubl 
kował p rzesz ło  2 0  książek treści 
po li tycznej i n iez liczon ą  i lość  ar­
tykułów. Nie u lega łem  b o jk o t o ­
wi, za jm o w a łe m  b o w ie m  w p i a w -  
dzie drugorzęd ne ,  le cz  o d p o w ie ­
dzialne stan ow isk a  p a ń s tw o w e .  
Nie m o g łe m  zos tać  p o s łe m , g d y ż  
przy g ło so w a n iu  z list, m og li  b y ć  

g w a łto w n e g o  tem peram en tu " p r z y  j p0 słami ci,  k tórzy  by li  cz łon kam i 
tacza p. Lipiński międz; »nnemi. êg 0 lub o w e g o  stronn ictw a, lub 

m w  ciągu  mzech dni w y  ( o k u p i l i  się na listę w y b o r c z ą  d o  
drukow ania  artykułu w  „ S ło w ie  |,,yd zn aczn ą  sum ą. W  p o lń y c e  
Po lsk ient" ,  g ro ż ą c  zerw aniem  zew nętrznej stałem na przec iw le

g ły m  b iegunie  z en d ecją .  W  poli 
tyce w ew n ę trzn e j  i gosjaodarczin  
by łem  przeciwmikiem n aszych  p a r -  
tyj l e w ic o w y c h ,  u w a ża ją c ,  że g łów­
ny p rob lem  g o s p o d a r c z y  Polsk i 
m o ż e  b y ć  r o zw ią za n y  nie d r o g ą

w sze lk ich  s t o su n k ó w  o so b is ty c h ,  
red ak cy jn y ch  i party jn ych  ze  uw-y 
mi dawnym-' p rzy jac ió łm i . Ntg 
p o d a je  jed nak, że tu c h o d z i ło  0 
sp ra w ę  w-ielką, zasad n iczą .  M ia- 
now-icie: o  stosu nek  d o  w alk i z _
m ob il izac ją  w  K ró les tw ie  p o d cza s  podzia łu ,  lecz  d ro g ą  pr akcji , 
w o j r y  r o sy jsk o  -  ja p o ń sk ie j .  „ S l °  ■ p 0 g ją d y  p isarza  p o l i ty czn e go ,  
w 0  P o ls k ie "  o g jo s i ło  artykuł, p f  ktury&p „ m im 0 n ieprzyn ależnosci  
tęp iający  d e m o n stra c ję  a n t y - m r b -  ^  . z kTik p o I itycznych , zdo
liz a cv jną na P lacu  O rzy g o w s k im .  soh ie  • p o c z y tn o ść, są

V .  r  w v z w o le -  N apisa ,em  na ÓW ,rtykU’  ! 0£? ° ' ! z a i a n e  i nie p o t r z e b o w a łb y m  nieu-
w y k a z u ją c e j ,  że  nasze  w iedź ,  by ła  to o d p o w ie d ź ,  która | )ol ' m lz„ w aĆ z p. W a c ła -
n e  m o ż e  nastap ic  t y k o  p  zy w y_ ,ostafa u m ies^czona p o d  w p ł > ' ; M,„ Lipińskim, g d y b y m  m e w ie  
korzystan iu  w o jn y  zew n etrzm j > weiT1 m e g o  ultimatum, a r>:pum i. ' ' d z jaj ze trzeba bron ić  p ra w d y ,  
zw ró ce n iu  n a s z e j  frontu u rzec ,w  s z c z e n ie je j  w yk azyw -a łoby ,  że n«e , ’ t„ n d c n c v ine „n a ś w ie t le n ia “ ni
k o  R os ji  ksm żki, Która by ł?  id e o -  Tiam c0  rob ić  w  u g ru p ow a n iu , , ^  u s t j . . są sk ierow an e  za
log ją  n aszych  p r zyg otov .ań  b o j o -  nrzvnależa c  d o  k tó re go  nic m ogę v̂ sze  p rzec iw  tym ,którzy  w a lczą  o

cier- wY o h  d o  w o jn y  svnnfow-cj. P. W a -  w  śprawn'e na jbardz ie j  aktualnej J 1Izcj r0v.’ ienie s to su n k ó w  p u b li cz -
. . .  o załsadBiC łe } d o j ś ć  d o  g łosu .  Otóż ny ch

nie ia lecz  m oi daw ni przyjacie- ( 
le po lityczn i,  złamali linje po!itvki

m unistycznem i i anarchistycznem i.  I w yp a d k ie m  p o d  G uadalajara ,  nie 
T eror ,  egzek uc je ,  brak środk óv  ujaw-niono tych ś r o d k ó w  tech n icz -  
ż y w n o ś c i  i u p ad ek  w aluty  o t o  , nych nigdzie , w  im ponu jące j  ilości.
w skaźnik i aż n adto  w yraźm -i okre 
ś la ją ce  sytuację  tamtejszej ludnoś  
ci.  . ,

Że  nie są to jak ieś argum enty  
ag itacy jne ,  na to  w y s ta r c z y  stwier  
dzen ie  faktu, że w  Paryżu  t. zw . 
„F r a n c o p e s t a "  ma kurs 1,50 fr., 
p o d c z a s  g d y  t .zw . „Y a le n c ia p e s ta "  
n o to w a n y  jes t  tam p o  0 .5 0  fr.

F R O N T  D Ł U G O Ś C I 1700  K LM .

Materja ł był,  ale nie b y ło  ludzi,któ 
r zyb y  się z nim potrafili o b c h o d z ić  
W s z y s tk ie  om a w ian e  już przez  nas 
natarcia na front H u esca  —  Sara -  
g o s s a  —  Terue l,  jak  i szereg  in -  
nych, nie da ły  w y n ik ó w ,  g d y ż  zo s  
tały p r z e p r o w a d z o n e  zb yt  s labem  
siłami.

CO T E R A Z N A ST Ą P I?

P o  o p a n o w a n iu  A sturji .m ożna—  
H iszpan ja  p o w sta ń cz a  o d d z i e lo -  w-ystrzegając się przesady  —  p rzy  

n a  jest  od  obszaru  r z ą d o w e g o  lin - jąć, że o k o ło  80 .000  zosta je  gen. 
ją  frontu d łu g o śc i  1700 kim. D łu -  F ran co  do  d y s p o z y c j i  dla os iągnię  
g o ś ć  frontu o d p o w ia d a  tu mniej j cia sukcesu r o zs trzy g a ją ce g o .

W  sile mieści sie również w m -; * . . .
pliwobć.W  niecierpliwości ujawnia w  L ip m sk  ba cz ie j  z . *
i ę  DOŚĆ. ot;pba, n.z m ojem - p f S ,

cam i.  usiłując, na m o c y  w y c j  ł -
g ó w  z m o je j  książki „ Z  prz< -

Ufo* * at i i ż v c  i w n ik "  bez  związkuM oja znajoma pam Ahnka wysałn ^  w y k a 7 ac, że
Przed miesiącem zamaż. Po stud iach , '  Ciai-Za , 7 ,

' linja po l i ty czn a  m oja  b; a ,a 
na i k -ę ta “ , ja k o  d o w ó d  przyta -  

iż by łem  cz łonk iem  Z w iązk u
P o l-

ftlozoficziiych, które ojirawiała z
zajęła się równie gorąco gospo­

darką domową. j C73,
W  myśl naszych pięknych haseł:

,,-łedz ryby, a będziesz żył sto lat, o 
de nie udławisz się ością !‘ f —  udała 
Sl? do odpowiodnieso sklejm, aby na- 
k jć  na niedzielę pięknego karpia 

Kupiec prowadzi ją  do basenu, 
c  ie jiluszczą sie wesoło karpie i 
°dr>owiediuą siatką wyławia najtłu- 
Seiejszą sztukę:

1 Z a g r a n ic z n e g o  S o c ja l is tó w  
skich  (d o d a m  n aw et:  c a o n k ie ia

w lon -  
1901

W ła d y s ła w  Studnick i.

C e n tra l iz a c i i ) ,  p isyw a łem  
dyńskim  „ P r z e d ś w i c ie "  a w 
r. „p rzerzu c i łem  się d o  stroim 
c tw a  lu d o w e g o '  , b y  „ p c  i o czne j  
w s p ó łp r a c y  z W ysłouchem  w  „  
r je iz  L w o w s k im  jtrzerz *ic się
d o  o b c z u  R m a ń '1 D n io w s k ie g "  .

n - . :cy

cznei

_  , . I Z m iana  w-spółtowa "z
—  O, to cos dla p a n :! -  mówi ł nje by}a  7miana m oje j Hfljł p o b ty -

rzvtrzvnmjąc rękf miotającą s>ię r y - ^ J ^ .  ^ łAm p rzek on a ć
.. —  Piękna sztuka, co?

- T a k ,  tak -  odpowiada pnm • k s ia źki,.Z  p rzeży ć
•'linka —  owszem... wcale me brzyd- rzuc;jem o b ó z  so c ja lis ty czn y , g d y z  

b a , pan mi zaręczy, że św ie -1  ̂ chcia łen l p o p ie ra ć  w p o d r ę -
• " f *  ? orszeff°. niz m eśw ie-. bri.en ia j u sam odzie ln ien ia  G a lic ji,

jak o  tern m ó g !  prz 
; się k ażd y  bezstron ny  c iw tclm k 

pnm i.c ! , i i , i  7  nrzeżyć  i w alk  .10

?  >vbv.

—  Pod tern odwiecznemi, milczą 
?pmi gwiazdami przysięgam ci uko- 
"^ana...

—  Ach na droższy, błagam cię nie 
? mi w tej chwili o  gwiazdach...

^^ lazdy  to moje nieszczęście, zni- 
!’ / one p-priyiszc m ałżeństwo..!

Cc też mówisz, kochanie? Czyż-
wtprz\ła w jakieś hoi opy z 

'v'az*l? j 0 p r ppipj. wierutne głup- 
hu- gwiazdy m iahby pr/\no-

•■kie trzy, na flaszce koniaku.

postulatu, ściś le  z w n z n n e g o  z p o ­
stulatem n ie p o d le g ło ś c i .  P ragną c  
re a l iz ow a ć  tę ideę. w sze d łe m  do  
stron n ictw a  lu d o w e g o  p o d  warun 
kiem. b y  ja przyjęli  d o  s w e g o  p r o ­
gram u i p rze p ro w a d za l i  k o n se ­
kwentnie. O tóż ,  g d y  ?o roku 
w s p ó łp r a c y  z nimi, przekonałem  
się, że nie są zdolni d o  k on se ­
k w e n tn e g o  przeprow adzan ia  tego  
p rogram u , a ó w  program  a k c e p to ­
w a ła  tw-orząca się Sjjrttpa n a r o d o ­
w y c h  dem okratów- w- G alic j i ,  p rzy ­
stałem d o  niej. Bvła to grupa, 
której id e o lo g ja  ba rd zo  różniła się 
od  p ó ź n ie j s z e g o  program u naro ­
d o w e j  dem o k ra c j i  z okresu dum 

Wybr. w e l  ( p a ń s t w o w y c h  i przededtiia  w o jn y

iJ!!!!lllll!IIIHH|i>HS(!i(!i!ilł!li( îlS5!!!i*i!!iHiiłi!i!MHniitirt!iiii!!iiHi

N«mernfedyiefn^z tfnhr14-g l̂fs1 
bąd^le zawierał n^sfępul^te rrtykuły

i fG!fet9ny:

Adolf? Nowacżyńs^ego: Mśnpon — Poll?ndo.

K s a w e r e g o  F ru s z y ^ s ! ł i e g o :  '  i s ? r z  n -e o d z n a -
c z o n y .

K o n r a d a  C z a r n o c k ie g o :  K s ią ż k a  o  m a la r z u .
, i

J. M. —  K o re s p o n d e n c ja  z  B s r l m a :  V ł o s K o -  
n iem lecM  p o k a z  a n t y ż y d o w s k i .

P o z a t e m ,  | a k  z w y k l e  f e l | e t o n y :  W a le r ja n a  

C h a r k ie w ic z a .  Ł d d y , W ł a d y s ł a w a  C a u d y n a ,  A. P o -  

k l e w s k f d - K o z S e ł ł .  i o r a z  d o d a t e k  p o ś w i ę ­

c o n y  s p r a w o m  k o b ie cym -

lilii!

w ięce j  d łu g o śc i  frontu r o sy jsk ie g o  
i rum uńsk iego  z c z a s ó w  w-ojny 
ś w ia to w e j .

Nie jest  to hnja c iąg ła ,  g d y ż  w  
wielu  m ie jscach , jak  p ó łn o c n y  o d ­
cinek Pirenejów-, dalej w  Sierra 
G uadarram a p o d  M adrytem , w  g ó  
rach p o d  Teruel i p o d  G ranadą, 
z a b e z p ie r z o r a  iest jed yn ie  przez
p o s t e n n k i  Na w ie lu  inych odr in  -  tego  natarcia ty lko 2
kach silniejsze gru py  bronią  tylko | u cz u c io w y ch  m o g ło b y
linji i w ę z ł ó w  k om u n ik acy jnych ,  a ciężkim b łędem . P o c z ą t k o w e  usiło
za tymi sto ją  g łęb ie j ,  ła tw e dn . w ania  z d o b y c ia  M adrytu  przez  g e
przerzucania  o d w o d y .  nerała F ranco  m o g ły  b y ć  —  zda -

Przed p o w z ię c ie m  k a żd e go  p la -  niem r z e c z o z n a w c ó w  w ojskow -ych

W z g lę d y  ludzkie nakazyw-ałyby u -  
d e rzyć  na M adryt , g d y ż  jest  jasne, 
że sk oro  w o js k o m  r z ą d o w y m  brak 
żyw-ności da je  się w e  znaki, to  g ło  
duje  tam p iz e d e w s z y s tk ie m  l u d ­
n ość .  O k aza ło  się jednak, i e  m a sy  
d o m ó w ,  jeśli się ich me atakuje g a  
zem, m og ą  s tan ow ić  n iezw a lczon ą  
p o z y c ję  obronna  a ryzy k ow a n ie  

ze w z g lę d ó w  
się  ok a za ć

łędem —  ale femniem niej zw iąza  
nie w alkam i i izo low a n ie  tego  mia­
sta od e g ra ło  w-ielką ro lę  p o d c z a s  
D lszy r h  działań w p ó łn o cn e j  Hisz 
panji

KIERUNEK— BAR CELO N A!

nu o p e r a c y jn e g o  należy ocen ie  s y ­
tuację  przeciwn.Ka, o  tyle o  ile to 
jest ntożliw-e. Na podstaw ie je g o  si 
ły, ugrupow-ania, moralnej w a r to ś ­
ci i w ła ś c iw o ś c i  ge o gra f ic zn ych  
tere u o p e r a c y jn e g o ,  m ożna dop ie  
ro n ca a ć  p lanow i ten cel, który d o  
p r o w a d z ić  ma d o  zu pe łn ego  zgnie  P o n ie w a ż  gen. F ranco  d y s p o n u -  
ćenia przeciw nika , a w ię c  d o  osta je  ob e cn ie  n ietylko z w ię k sz o n ą  iloś 
i c c z n e g o  zw yc ię s tw a .  i cią si! lą d o w y c h ,  ale także o  w ie le

Spróbóirr.y p rze p ro w a d z ić  bi -  p r ze w a ż a ją c ą  flotą, w ię c  m ożna
p rzy p u s z cz a ć ,  że następnym  celem  
o p e ra cy j  p o w s t a ń c ó w  bę d z ie  K ata ­
lonia, a baza  o p e r a c y jn ą  fe| akcji 
fronr S a ra g o ssa  —  H uesca  z kleru 
nkiem r a  B a rce lon ę .

n ow , bez  żadnych  och o tn ik ó w ,  d y  S trop *  rzadow-a będ z ie  p r a w d o -  
sponu je  gen. F ranco  w łączn ie  z te p o d o b n ie  k on tyn u ow ała  s w e  natar 

'r e n e m  marnlcańskim 14.5 miljona - ]  Cla p o d  T erue l ,  M erida, T a lavera ,  
j mi mieszkańców-. Rządow-cy mają T o le d o  i r:a fronc ie  C o r d o b a  —  

za ledw ie  0 5 miljona. P o z io m  ** * -  O fe n a d a  N ależy  ró w n ie ż  s p o d z i e -  
i ralny, dzięki licznym z w y c ię s tw o m  w a .̂ s ję z Aladrj-ru, oraz
! jesf w tych w-ojskach w ysok i ,  m a­

terjał w o je n n y  o d j io w ia d a  now o -  
czesi ym w y m a g a n io m .  Trudnie j u -  

| staFć c y f r o w o  l iczbę  o d d z ia łó w  nvcb  p r z y c z y n, a b y  p rzyp u szcza ć ,  
i ron tow y ch  p o w s t a ń c ó w .  M ożn a  £e j-,ędzie fm to w a r z y szy ło  jakieś 
ją  okreś lić  w przybliżen-u  od  2 0 0  wyjątKOw-e p o w o d ze n ie .

! lans obu  stron.

SIŁY GEN. FRANCO

j  C o  d o  sił, któremi d yspon u je  
gen. Franco, l icząc  tylko Hiszpa

przez  Chićc-alajara. W s zy s tk ie  te 
uderzenia by ły  jed nakże  w-ykony -  
w an e  już d o ty c h c z a s  i niema ż a d -

WYSTAWA RUSZCZYCOWSKA 
PRZEDŁOŻONA NA DWA RNI!

na s o b o lą  1 3 -g o  I n ie d z ie lę  1 4 -q o

tys. d o  2 5 0  tys.

SIŁY R Z Ą D O W E

Jeśli ch od z i  o  arm ję rząd ow ą ,to  
poza  sukcesam i p o d  G uadalaiarą i 
w  pob liżu  C o r d o b y ,  w  marcu b r v

Z agran iczn i r ze czo z n a w cy  w-ojs- 
k ow i r o zw a ża ją  najrozm aitsze  m o  
ż l iw o śc i  działania gen. Franco,ale  
w- jednem  w y d a ją  się na jzupeł­
niej zgodni,  a m ian ow ic ie  w  tem, 
ze ostateczne z w y c ię s tw o  w o js k

0 c z tm  pisaliśm y w  ostatniem orne p 0wf!j ań czy ch  jest już tylko kw est  
wieniu, pon os i ła  ona  c iąg le  tylko ! c z a s u .
klęski. W y ż s z e  d o w ó d z t w o  za w iod  ' y y j  ^
ło  tam zupełnie. N ig d y  nie d o sz ło
d o  zgod  u o n e g o  w spółdzia łan ia ,  * * '■  + * + + + * * * * - * * * * + * + * * • * * * •
1 u ż y c i a  skoncentrow anych oddzia - CZY JESTEŚ CZŁONKIEM 
łów w jednym ustalonym kierunku POLSKI. G O  EIAŁEGO KR ZYŻA
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W .  B r y l a n t  n a w i ą z a ł a

FAKTYCZNE STOSUNKI

z rządem  geji. Franco
S A LA M A N K A . Pal. Komunikat oficjalny, ogłoszony wczorai 

wieczorem donosi, że pomiędzy i zącfcm brytyjskim a hiszpańskim  

rządem narodowym, reprezentowanym przez dyrektora gabinetu 

dyplom atycznego rządu w  Salamance Sangroniza i am basado-1 

rem W . Brytanji Chiltonem, rezydującym w  Hendaye, nastap»ła 

wymian? ort. Komunikat podkreśla, że agenci i podagenci brytyj 

scv na terytcrjum Hiszpanji beda mieli prawo poufnego komuni -  

Kowania się miedzy sobą korespondencja szyhow ana, kiora nie 
będzie podlegała cenzurze. A gem  Hiszpanji narooowej w  Londy -  

nie będzie komunikował się bezposredn '0 z ar.gielskiem minister 

stwem spraw zagranicznych, a agent rządu brytyjskiego korzy' -  

stac będzie z tych samych praw w  Salamance. Funkcje podagen -  

tćw  będą ściśle takie same, jak funkcje konsulów, a  więc w  pierw 

szym rzędzie zajm ować się oni będą ochroną interesów obu kra­

jów i sprawami handlowemi. Niezależnie oa tego, agenci będą 

zajmowali się zagadnieniami nawigacji statków, zarejestrov'anych  

w p % ach obu krajów'.

Dzieci wracają do uwolnionej Ojczyzny
LONDYN. Pat. Dziś rano opuściło Londyn, udając .  . . .  . . .  . . .  ,  »  . .

sią Illbao i5C dueci ba.kijsklch, które znalazły L O f f i  X  j f i t i Z iB  ( iO  B C h  H 2
czasowy przytułek w Anglji. J

Japończycy lamią o n r  cS iM . w JSantac Jn B M «'
SZAN G H AJ Pat. Bat er je japońskie w Putungu oraz japońskie 

okręty wojenne bom bardowały wczoraj ostatnie umocnienia chińskie na 
połuc/uow y zachód od Nantao Japończycy zawładnęli tamą na Uangpu 
i  ustawili na niej karabiny m szynowe.

VI ciągu unia wczorajszego w  koncesji francuskiej zostało z a b i­

tych 16 Chińczyków, oraz 1 cudzoziemiec, rannych zaś 18 Chinczyków i 

5-ciu cudzoziemców, z czego 1 Francuz. Na lerytorjum  koncesji eksplo­

dowały 4 zabłakane pociski artyleryjskie.

Ochotniczy korpus koncesji międzynarodowej został po pełnieniu 

3-miesięcznej służby zdemobilizowany.

SZAN G H A J Pat. W ojska japońskie po zajęciu Nantao pcsunęły 
sie naprzód wzdłuż bulwaru dwóch republik, otaczając strefę ochronną, 
której wszystkie w ejścia znajdują się odtąd pod kontrolą japońską. O 
godz. 17-ej został zajęty przez Japończyków ostatni w Szanghaju ośro­
dek oporu chińskiego, budynek ceł morskich, na którym zatknięto sztan 
dar japoński. I- \ ba żołnierzy chińskich, którzy szukają schronienia w 
koncesji francuskiej wzrasta z godziny na godzinę. W ładzo koncesji zor 
ganizowały dla nich 3 obozy koncentracyjne.

SZAN GH AJ. Pat. Przedstawiciel japońskiej kwatery głównej o ś ­
wiadczył, że w ojska japońskie znajdują sie obecnie o 5 kim. na zachód 
od Nanziang, W ojska korpusu japońskiego, który  wylądował w zatoce 
Hangczeu dotarły do dworca kolejowego Kung. na lin ji Szanghaj — Nar 
l in  o 50 kim. na zachód od Szanghaju i 35 kim. na zachód od Nanzianęu. 
Kwatera główna japońska przewiduje, że w  dniu jutrzejszym  nastąpi po 
łączenie w ojsk japońskich, atakujących od nołudnia z wojskami, postępu 
jącem i w kierunku zachodu.

)
bei konkurentów

występują w wyborach
AŻEBY TRCKISTOWSKIE 1 B I 1 
CHAR YNOWSKIE SCIER’ VO“  NIE 

ZROBIŁO KAWAŁU

B (‘ RDEAUX Pat. Wodnosamolot 
„Lriutenar.t Vaisseau de Par1", którj 
ustanowił rekord przelecianego d y s ta n ­
su przez wodnosamoloty, powrócił dz~ 
z południowej Ameryki i wodował W 
pobliżu Biscanssc.

MOSKWA Pat. Kempanji. przedw y-i KRÓLEWIC rat Z Kowna dono- 
borcza weszła obecnie w fazę r e je s t r  SZJ>i maturzystka polskiego g.mnazjufl 
wania k -n d ya tów . Główniejsi kandy- w . Pomewiezu Zofja Murawska, zamie 
daci ze Staftłem na cze' jak „ ia d o - ™ a w Aucu.n cn, me mając pnzwo 
mo zostali już zarejestrowani. Zazna- kn,f . navtzała dzieci okoliczne za ^ 
czyć należy, iż zarejestrowano tr * c h  zos‘a!a kazana rrzez nacze.n.ka Pa 
marszałków W oroszyfowa, Budi« mneg 3  vla,u, Pdniew.osk.ego na grzywnę "  
ora / Bhiechera. Pominięcie marszałka wysokości 500 l.tow Rodzice dzic 
Jegorowa w kotach dziennikarskich i przez nią nauczanych postali skażam 
dyptomatycznych jest żyw o komento- na g r2>’wn? Po 300 litów, 
watio. BIAŁOCRÓD Pat. Agencja Avah

Według wiadomości ze źródeł nie- ? onosi’ ze £.en- T ™ cz z™art na sku* 
oficjalnych w  tych okręgach w y b ór- ran’ iaKie z. so 'e P°pelniaj3 
cżycf w których kandydować będą zamach samobójczy, 
członkowie P(.litbiuru, oraz wybita****! DUBLIN Pat. W  ciągu dnia wczoraj* 
rzłonkowie Cintratnego r. tm-.eiu P rr szego dokonano dwócli zamachów 
tji, urr.i ka.idyda.H nie będa wystawie- bom bowych. Pierwszy wybucha nastą* 
ni, mimo iż or lynacła wyborcza nic pp wczoraj w nocv, drugi zaś wybuch 
ogranicza IicTbi kandydatów, lecz z dru naistapił w chwili dwuminutowej ciszy. 
M  strony nie zabrania wj tawiania jaka‘ yy. Brytania czciła poległych *  
tylko jednego kandydata* W  kołach wojnie światowej, 
dobrze poinformowanych sądzą, źe te­
g o  rodzaju taktyka ma na celu unik-1 R '0  DE JANEIRO Pat. Nowa k o l­
niecie błędów podczas głosowania, a- J stytucja brazylijska przywraca w jed* 
żeby maio uświadomieni wyhorcy "u  nym z paragrafów karę śmierci w kilku 
Skreślali z biuletynu głównych kandy- wypadkac„  ciężkich prze5tępstw.

i  Liga Ubrany frn Czlouiieha
bronka lego praw wobec morderców 

sowieckich
PAR Y. Pat „Le M atin " jjodaje interesujące informacje na 

temat rozłamu, jaki dokonał się w  Centralnym Komitecie Ligi O -  
brony Praw Człowieka i Obywatela, której przewodniczy znany 
działacz lewicowy i masoński prof. W iktor Basch. Siedmiu człon  
ków Zarządu Ligi ustąpiło z tego zarządu, m otywując sw ój krok 
w liście, w którym oskaizają zarzad Ligi o prowadzenie polityki 
stronniczej, zbyt daleko dostosowującej się do interesów komumz 
mu. Ostatni rok —  brzmi deklaracja siedmiu członków —  wykazu  
je, ze Liga sprzeniewierza się sw ym  zadaniom, na rzecz optrtuni 
zmu politycznego.

v
Od roku bowiem stanęło przed Ligą zagadnienie procesów  

moskiewskich i doraźnych sądów skazujących na smierc w Rosji 
sowieckiej setki ludzi.

Pom im o całorocznej pracy komisja, zajmująca się ta sprawą 
a która opracować miała deklarację Ligi, potępiającej stosowane  
w Rosji sowieckiej metudy teroru, dotychczas nie zdołała dojść 
do żadnych wyników-.

W  zakresie drugiego zadania Ligi, jakiem jest obrona praw  
dy przed Ligą stanęła kwestia wystąpienia przeciwko polityce 
kiamliwej kampanji prowadzonej przez dziennik komunistyczny 
,,L‘ Humanite“ . Również w tej sprawie w ciągu wiciu miesięcy Li 
ga nie zdołałą zdecydow ać się na zabranie głosu. W  tych warun­
kach, członkowie znajdujący się w mniejszości, uważają , że Liga 
dla w zględów  ojjorfunistycznych, w celu oddania usługi poitlyce 
i propagand7:e sowieckiej, skazała sama siebie na bezczynność.

Deklarację tę podpisali w liście do zarządu poza dep. Gaston  
Bergery, znana publicystka i literatka Magdalena Paz, wybitny 
publicvsta lewicowy Gaston Pioch, oraz pp. E. Reynier, L. Lmery 
i G . Michoń.

Młodzież ukańenucka powzięła rezolutę
braterstwa z Armi*

W A R S Z A W A .  Pat. W c z o r a 1 o  f o d z  9 .30  ran o  na Dlacu nrzed  
p o l i te cu n ka z okazii  święta r i e n o d l e g ł o ś c , zebra ła  s 'e  m ło d z ie ż  
ak a d em -ck a  u cze ln '  w a rsza w sk ich  o r a z  k o r p o r a c e  ak a d em ick ie  c e - j 
lem uchw alen ia  w sp ó ln e .  r e z o Iu c ::. W 'elki m a c  za ne łn ił  się tvsiączną 
rzesz- ’ m ło d z ie ż y .  P o d c z a s  zeh ram a bvli .obecn i rektorzy ;  u n :w . j. P. 
o r o L  A nton iew icz ,  po ln e  :hmki w arsz .  pro f .  Z a w a d zk i  i S. G . H. 
o r o f .  M -kłaszewskS o r a z  o r o f e s o r o  v 'e  M azu rk iew icz  i P a s zk o  wski.

R s z o lu c 'a  u cn w a lo n a  o r z e z  m ło d z 'e ż  b rzm i n astęp u jąco :
' W c h o d ź  c  z za łożen ia ,  że  p a ń s tw o  w in n o  b v ć  o rg a n iz a c ją  

. ' r o n a  narodu , o 0 !ska m ł o d z :eż  ak adem ick a .  u o n :ew aż zw y k ła  w c e -  
t e t  w  c z  m te ideie i hasła, które tej o r z y ś w  e c - ją ,  p os tan aw ia  o d  
d om  d z i W s z e ^ o  z d . v o ć  sw e  wysiłki, n :e  s z c z ę d z ą c  trudu i o f iar  w 
s raw >  n d -d -o .  i. -irfa.coianhf zb ro in e j  n arodu
n n15  k ’ r* rT

l ' v a ? a  c  s » za źtsfcwi\ż arnii p o i s s e ,  P o lsk a  m ło d z ie ż  aka- 
e m :cka w\-now!ada s :e za  usta ■ o w v m  z o r g a n ;z o w a n :e m  Legń  A k a -  

,' e .n :ci * '  n b o ”  :az-'Ow/ej. d 'a  wsz\-stkicb a k a d e m ik ó w  P o la k ó w , i 
o r z v ’ - m e  na s ie1’  ą  o b o  :azek z o r  an iżow ania  ie. ce łe m : a> u z u o e ł -  
r  ,--cą sn-ęi w > d z ”  n o :s k o u e i ,  b ł r o zw m ie c ia  s p r a w n o ś c i  f izycznej ,  
n o t r w  " ł ż ’' :e  w o  sk o  v e -‘ , c )  u z u o e łn :a n :a w ie d z v  fa c h o w e j  i 
7. w o d a  ei !o  o o ś c m  n:, kon e c z o ^ m ’ w  n ra cv  dla a r m ; ', c z y  to 
w ęjsis-.e v o ;B'', c z v  n o k o m ,  di szerzen ie  w ś r ó d  c a ł e g o  P ok o len ia

’ej
w sz '  'stkich wmrstwarh

p !sl e-*j> i i m  'r)w a:ł‘a d o  s łu żb y  w o js k o w e j i z o rd ?n izo w a »i‘a  p r z v -
notow ^nia w o łs k o w e ^ o  'v s z ę d ż ;e, w e
sp o le cz rn -cK

P o  ' chw alen iu  p r  ż.>ze. re zo  uc ' p o  - o ł a m  K om itet w y k o ­
n a w cze , k tóry  w G o p '* z s p > e k om isje , z ło ż o n ą  ze w szy stk -ch  
erze s t -v  - :eli u czeln  w a rsza w sk ich  ce le m  uz od n .an ia  fo r m  o r g a -  
n izary jrrych .

badać grunt do oficjalnych rozmów 
angielsko-nlemieckich

BERLIN. Pat. W czoraj wieczorem nadeszło do Berlina potwier- 

azenie pogłosek o bliskim przyieździe lorfla H alifaza.

i  Przyjazd nastąpić ma w ciągu listopaaa. Jaksolw iek ten polityk 
brytyjski uchodzący za zwolennika przyjaznych stosunków z Niemcami 
przybyć ma według oficja lnej wersii w charakterze ściśle prywatnym, ce ; 
len. zwiedzenia wystawy łowieckiej, to jednak w  Berlinie przywiązuje 
sie do tej y-izyty duże znaczenie. Najnowsze tendencje w  polityce brytyj 
skiej, jakie wyraził premjer Chamberlain, skłaniają tutejsze koła polity 
czut dc przewidywania, że w izyta H alifaxa może się stać poważnym 
przyczynkiem do usunięcia różnicy zdań między W ielką Brytanją i  Rze 
sza. W  tym  też duchu u jęty  jest pierwszy k omentarz prasowy, jak i się 
ukazał w sobotniein wydau.u , Berliner Tageblatt“ .

Dziennik pisze: „Skoro lord H alifax podczas zwiedzania wystawy 
łowieckiej będzie miał sposobność odwiedzenia kanclerza Rześcy, Niesn 
cy  w itają go z żywą radością. Do zasady niemieckiej polityki zagranicz 
nej należy bowiem wykorzystanie okazji wymiany myśli z temi silami 
w Europ.?, które gotowe są do porozumienia w sprawie w spółpracj' nad 
utrzymanie-m i pogłębieniem pokoiu“ . .

Czechosłowacja rozsaCnikiem 
komunizmu

u swoich sąsiadów
W IEDEŃ. Pat. W ychodzący w Insbrucku ,.Tiroler Anzoiger" po 

daje sensacyjną wiadomść, jakoby drogą wodną z Czechosłowacji na bar 
kach z węglem, holowanych do Austrji, przemycano drobne partje broni 
i nielegalną literaturę, a w szczególności pismo komunistyczne „Rothe 
Fahne ‘ .

C-azeta twierdzi, że broń ta jest nasteunie dostarczana do poszczę 
gólnych miejscowości i jest przeznaczona na uzbrojenie małych bojówek 
socjab stycznych. W iadom ości tej dotychczas nie zaprzeczono. Ta sama 
gazeta donosi, jakoby z Czechosłowacji miało przybyć ostatnio do A ustrji 
kilau wybitnych agitatorów komunistycznych celem zorganizowania na 
wielką skale kursów dla agitatorów komunistycznych na kraje sąsiednie. 
Liczba słuchaczy tych kursów ma, według gazety, wynosić około 2.0u0 
ludzi.

Ife Srs£ j j i i i iu M
w Anglii

bo zbrodnio si^ skończą n'e:rąjko
LONDYN. Pat. Neville Chamberlair wt 4 ’ osił przemówienie w E 

dvnburgu, w kterem poruszył zagadnienia p on ty  ki zagranicznej. W  prze 

mówieniu swern premjer zwrócił główną uwagę na atmosferę niepokoju, 

panującą w stosunkach międzynarodowych. Nadszedł czas —  powiedział 

mówca —  by usunąć te obawy i podejrzenia, zbadawszy ich istotę i ich 

źródło. Wysiłek ten, powiedział, nie jest oznaką słabości W ielkiej B ry­

tanii, która staje się z każdym dniem silniejszą.

Znaczna część przemówienia prem.-era była poświecona sprawom 
wewnętrznym. Prem jer zaznaczył, iz W . Brytanja jest obecnie pod wsglę i 
dem przemysłowym krajem, który znajduje sie w najpomyślniejszych wa 
runkach na swiecie. Na uwagi, iż po zakończeniu programu dozbrojenia 
nastąpi ponowna depresja przemysłowa, Ne-wille Chamberlain odpowie - 
dział, że zakończenie programu zbrojeń w obecnej chwili wogóle nie jest 
widoczne 1  w y-aził obawę, że program ten bedzie wykonywany w  ciągu 
wielu lat. W  każdym razie nie jest prawdo 1 tiofenem, by zakończył się w | 
sposób n ie o c z e k iw a n y . Należy przypuszczać, że wykonanie jego będzie 
amnie* szalo się stopniowo.

clatówi* Jedno pozostaje faktem niezbi­
tym, że w tych zkręgach, w których W ARSZAW A Pat. Dnia 12 listopad
kandydują członkowie PolitWura, in - ąa 1937 roku o  godz 12.30 p. Hodol* 
nych kandydatów dotychczas nie wysu f0 breyre, jłosef nadzwyczajny j. mini- 
nięto. - j ster pełnomocny Argentyny, złożM

„IzwtWja*- omawia w artykule wstę 1 Panu Prezydentowi R P. swe listy u '
pnym organizacje i t.ch.nke kam- mierzy(elr.iające na ur3czystej audjen- 
» ,b o rcze j pisząc, że ,, Trockistów skk r , CJ! na Zamku krolewsk' m- 
Bucharinowskie ścierw o" nie om ieszka 1 KRAKOM' Pat. Po dwóch dniach 
skorzysta* 7  najmn‘e*sze«o niedbals- | deszczowych dziś 12 bm. o d 'wczesne- 
lv a  i g a rós łw r, ażeby zaszkodzić ^  g0 rana ńad Krakowem j okolicą pada 
miejscu niespodziewanym 1 w  chwilr kęS śnieg. '
nieoczekiwanej. Inne dzienniki rów nież,
alarmuią, iż resztki ..w rogów " moga n a ' W ARSZAW A Pat Pan Perzyćenł 
psuć duzo w kampanji wyb<«-cze.i, a Rzeczypospolitej przyjął w  dniu wczo- 
prasa prowincjonalna donosj 0  konkrel rajszym dr. Bronislawt Hełcay.iskiegJ 
łych faktach przedostania się „w rogów  pierwszego prezesa najwyższego trybd

ludu" do komisji wyborczej. nału admirustraryjngo.

Prawda" donosi, źe centralni ko- M 'ARSZAWA Pat. Pan prezes rad** 
m«s-ja wyborcza stwierdziła wiele fak- ministrów gen. Sławoj Składkow-ki
tów, świadczących o  tern, że w róż- I złożył wczoraj wizyłę J.E. Ks, Kardy"
nych miejscowościach związku sowiec- nałowi Kakowso.iemu.
kiego I>st, v v p o rco *  sa niekompletnej W ARS7AW A m  Pap raJy

^  gen. Sł z oj Składkowi*posiadaia jeszcze k>kah, w innych z a s » „  . .  ̂ . , J A ,
regonach te fc* . są nieodpow^ nie. n p J ^ VĴ  wczoraJ sena r>ra Artura
piwnice j stodołv /tiane są również., 1 8° ‘
wypadki zagubłnia dokumentów jirzez 
komisie wyborcze.

ZAPARCJIF ‘świadectwa pow sg lekars 
kich stwierdzają skutc-zne działanie 
natnral.n j w od ę 'gorzk ie j „Franciszka 
!ózcł a“

Fadjo jest czynne 
1 pod wodą

NOM'Y JORK Pat Inżynierowie 
National bioadcasling com pany do ­
konali ciekawych jwob tiasmisji radjo- 
wej z zanurzonej łodzi podwodnej io  
rządowej bazy łodzi podwodnych w 
New Łon fon u wybrzeży stanu Conne­
cticut, na odległości 16 kilometrów. 
Głosy Oficerów zaiogi łodzi oyły dos 
konale słyszane w New London.

Dotychczasowe próby łączności ra- 
cijowej z łodzi podwodnej odbywały się 
w ten sposób, że zanurzona łódz połą­
czona była kabłem telefonicznym zz  
statkiem na powierzchni, który tran&ni1 
tował dniej głos pizez rad jo, Tym ra- 

j zem cała radjostreja naiiaw-cza um'e- 
[ szczona była w  głębinach morskich.

PARYŻ Pat, W  pobliżu Dinant spadi 
samolot wojskowy. Dwaj piloci ponie" 
śli śmierć.

RZYM Pat, W  ośrodku wyszkole­
nia lotniczego Ciampi.10 spadł satnokłt 
wojskowy. Dwaj lotnicy są zabici.

KIELCE Pał W  dnu. wczorajszym 
spadt w Kieleczvżnie pierwszy śniegi 
pokrywając grubą warstwą okoliczne 
pola j łąki.

PARYŻ Pat. Zmarł tu b. mmistef 
b ran cli n . BouMlon.

4 »)»̂ l

Sora o&sunąła s*q
na]spońsKle osiatile 

fabryczne
TOKJO Pat. Wielkie przygnę bierne 

w ca’ ej Jaj>onji wywołam olbrzymia 
katastrofa, która wydarzyła się w pie- 
tekturze Gumma.

Zbocze góry Keneszi (202S metrów) 
obsunęło się, zasypując osiedle fabrycz 
ne, położono u utop góry.

Zwały ziemi zasypały Imdynek dy­
rekcji otaz budynki fabryczne kopalni 
siarki ; 54 domy, w których zamieszki­
wali górnicy.

Roznfarów katastrofy narazie nie po 
dobna ustalić, według praw iopodob- 

* nych obliczeń zasypanych zostało ok. 
! 300 gómTców i urzędnUt >w. Grozę sy­
tuacji zwiększył fakt, iż jednocześnie 
z obsypan‘em się zk-mj wybuchła siar­
ka, oraz skład matcrjalów wybucho­
wych, używanych w kopalń’

i
1500 strażaków wezwano na pomoc. 

Przeszukują on? zwały zietni, szułcając 
zabftycli i rannych.

Akcie ratunkową utrudniają obfite 
opedy śnieżne, oraz fakt, iż osed le  fa­
bryczne znajduje się w odległej miei- 
rcow ości. Trujące wyziewy siarki utru­
dniają dostęp ratującym.

Zachodź-' obawa. >ż zwały ziemne 
zasypały bu<ivnek szkolny, gdzie znaj­
duje się kiflta-kh dzieci.

PUDER
f l g n m D

Bez kłopotu
Przeszło 20 smaków zup K norr da­

je możność Pani Domu gotowania <*o- 
dziti.rie  innej zupy, przyezem ma t° 
przekonanie, że taka zupa przedsta tria
pewną wartość odżywczą. Do zupy 
K norr można dodać jako wkładkę kluse 
eki !ił;,skaw jczne według nasrępu,jare­
go przepisu: Drohno pukra.janą mał5 
cebulkę i pietruszkę dusić na h 'i°e 
masła. MT m isec.ce rozetrzeć, doda® 
fi— 4 łyżek stołowych pokruszonych 
płatków owsianrch Knorr, sz izyp^  
n.eprzu, pół kostki bulionowej K noró 
dobrze w-m ieszać i form ować h-żec* 
Vą ma>e klnspezk’ , które gotuje się *  
bulionie tak długo, aż w yplrną n!l 
wierzeb. f3 , kostki bul.jonowe Knor 
'•ozpi.szezonp w trzeeh ezwartsch l. 
dv ) Kluseczki bh-skawiezne. p*Ajrp® 
minujące najlepsze pulpcciki, z ini?s<l 
można podać także w buljonie, łub 
osobno z =osem.

/lupy K nori są zawsze jeBzcze 
psze
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ufundowanego przez Wilno
W IL N O . W c z o r a j  o d b y ł  się w  

W i 'n i e  d a lszy  c ią g  u ro czy s to ś c i ,  
zw ią z a n y c h  z w ręczen iem  sz tan d a­
ru przez  Pana P rezyd en ta  R P  W i  
łebsk iem u P u łk ow i Artylerji L ek­
kiej L e g jo n ó w

W  g o d z in a c h  rannych  p rz y b y ła  
dc W iln a  d e le g a c ja ,  w io z ą c a  sztan 
dar.

P R ZYJAZD  DELEGACJI

N a p ow ita n ie  p r z y b y w a ją c e g o  
sz tan d a /u  p r zy b y ły  k om n an je  i jed  
n osik i w o js k o w e  garnizonu  w ileńs 
k iego .  Na p lacu  przed  pięknie  ude 
k o ro w a n y m  d w o r c e m  p rzyb y łe  o d ­
dz ia ły  w o js k o w e  u sta w iły  się w  
c z w o r o b o k .W s z y s t k ie  p o c z ty  sztan 
d a ro w e  o d d z ia łó w  za jęty  mie|sce 
na p ra w e m  skrzyd le  k om p an ji  ch o  
r ą g w ia n y ch .  Jedną ze ścian c z w o -  
r o o o k u  za ję ły  p o c z ty  sz tan darow e 
sz k ó ł  w ileńsk ich .

P rzed  w e jś c ie m  reprezen ta cy j  -  
nem d w o r c a  zgrom adzi l i  się d o w ó  
d c y  p u łk ó w ,  w y ż s z y c h  jed nostek ,  
d e le g a c je  o d d z ia łó w  na cze le  z ge  
Terałem S k a w rczyń sk im  w o to c z ę  -  
łiu  b  d o w ó d c ó w  pułku artylerji, 
» rz y b y ły ch  na w cz o r a js z e  u ro c z y  -  
s to śc i : gen. Schally  e g o ,  p łk. G a łą  
tki, płk F i l ip k o w sk ie g o ,  płk. M a -  
t ie jo w sk ie g o ,  płk W it k o w s k ie g o  
>raz d e le g a t ó w  K oła  Ż o łn ierzy  p. 
i .  1. w  o s o b a c h  mjr. Sk otn ick ieg o ,  
iy r  M orrisa ,  dyr. R os ieka .

Z  chw ilą  p r z y b y c ia  inspektora  
je n .  R óm m la  w  to w a r zy s tw ie  d o  -  
tvódcy  O K  II) gen .  K leeberga  o r -  
kiestra od e g ra ła  marsz generalski.

W  ch w ilę  p o tem  p o c ią g ie m  w ar  
łza w sk im  p rzyb y ła  d e le g a c ja  w i o -  
tąca sztandar.

H OŁD  NA ROSSIE

P o  w y jś c iu  z d w o r c a  p rzy  d ź w .ę  
icarh Hymnu N a r o d o w e g o  p o c z e t  
sz tan da row y  przeszed ł  p rze d  fro n ­
tem u sta w io n y ch  o d d z ia łó w .  P r z e ­
w o d z ą c y  sztandar pułku artyleiji  
sztandary w o j s k o w e  p o w ita ły  trzy 
<roinem po ch y le n ie m ,  p o c z e m  
sztandar za jął m ie jsce  na fronc ie  
aułku.

P o  p ow itan iu  sztandaru przez  
garnizon wileński o d d z ia ły  p iz c m a  
szerow a ły  na R o ssę .

P rzy  d źw ię k a ch  w erb l i  sztanda 
:y  p u łk o w e  u staw iły  s :ę w o k ó ł  
na-uzoleum, przed  k iórem  p łon ę ły  
tn icze .  W z d łu ż  muru cm en tarn ego  
ustawiły  się p o c z ty  s z ta n d a r o w i  
szkolne i o rg a n iz a cy j  m ło d z ie żo  -  
w ych .

P r z y  d ź w ię k a ch  H ymnu N a ro d o  
w e g o  sztandar pułku Artylerji Lek 
kiej p o c h y l i ł  się trzykrotnie, s k ł a ­
da jąc  sy m b o l i c z n y  h o łd  Sercu 
Z m a r łe g o  W o d z a .

P o  złożeniu  hołdu  ro z le g ły  się 
d źw ięk i  m arsza  „ P i e r w s z a  B ryg a  
d a “ .

B Ł O G O S Ł A W IE Ń S T W O  
W  OSTREJ BRAM IE

Z  R o s s y  p o c z ty  s z tan d a row e  i 
o d d z ia ły  w o js k o w e  udały  się d o  O s 
trej B ram y, g d z ie  nastąp i ło  b ło g o s  
ła w ie ń s tw o  sztandaru przed  o ł t a ­
rzem Matki B osk ie j  O strobrarrs  
kiej przez  J. E. ks. A rcy b isk u p a  R o  
m ualda  J a łb rzy k o w s k ie g o ,  M etro -  
po li tę  W i le ń s k ie g o

P o  p o ś w ię c e n iu  A rcy p a sterz  w y  
g ło ś c i ł  krótkie o k o l i c z n o ś c io w e  k*  
zanie, w  którem  podk reś l i ł  zn acze ­
nie sT*~ndani pułkowe-"■o m ó w ią c :  
. .N iech sztandar ten przyczy n i  się 
n iety lko  d o  ch lu by  pułku, ale d o  
ch lu b y  w a le czn e j  Armji P olsk ie j.  
O b y  żo łn ierze  pułku w a lc z ą c y  pod  
tvm sztandarem  czuli sie na jlep ­
szym i syn am i nasze j u koch an e i Oj 
c z v z n v “ .

Następnie  J. E Ks. A rcyp a sterz  
udzielił  b ł o g o s ła w ie ń s t w a  k orp uso  
wi o f :cerskiem u i ż o łr ie r z o m .

P O W IT A N IE  SZT A N D A R U  
PRTED R A T U SZE M

U r o cz y s to ś c i  pow ita n ia  sztanda 
oi w  m urach miasta r o z p o c z ę ły  
He w ch w ilę  późn ie j  na p lacu
^ -re d  p^-z?*'*-' I
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NA POHULANCE
D z i <  i- r0(jjr 5 J.Ł wiecz

„PIERWSZY LEGJON"
Ceny propagandowe.

Fronton o d r e sta u ro w a n e g o  R -tu  nosci , żołnierskiego braterstwa
. . .  . .. .  „ , j7jcjpj _ ( Jednocześnie składani na ręce pana.

sza pięknie  „ ‘zy t  an panie prikowniku, uroczystą uolwalę
szą u ro cz y s to s c .  K olum ny pon a ra  fimdacyjną Rady Miejskie; m. WtJoą w 
ubran o  w  gir landy  zielei i i w e  fi a i formie jego c to dokumentu", 
gi n a ro d o w e .  T u ż  1 ad w e jśc iem  d o  
Ratusza u m ie szcz o n o  p u -p u r o w y  
ba lda ch im  z herbem  m W iln a ,p o d  
którym  u s ta w io n o  s ty l izo w a n e g o  
Orła L e g jo n o w e g o  dużych  rozim a 
rów . T ak iem i samem i orłami p rzy ­
b ran o  stopn ie  Ratusza, tonące  w  
zieleni i kw iatach.

W n ę trze  Ratusza p rzybrano  >zar 
fami o  b a rw a ch  o r d e r ó w  Virtuti Mi 
litari i K rzyża  W a le c z n y c h .

Na stopn iach  Ratusza zajęii 
m ie js ca :  prezyd ju m  miasta z radą 
miejską, przedstaw ic ie le  w ła d z  z 
w o j e w o d ą  B oc iańsk im  na czele , da 
lej p iz e d sta w ic ie le  d u ch o w ie ń s tw a  
z Jj E. ks. A rcy b isk u p e m  Ja łbrzyko  
w sk im . p rzed staw ic ie le  innych w y
znań, Rektor  ks. W ó y  cieki i Senat _ i tn w i i » V
[ ‘ iB  o-eneralica delegacje puł -  rowany nam pr? .z nua o Wilno.pD , g e n e r a n cp  uei g j ^  uroczystosc przypomina nam,
k ó w  i sp o łe cz e ń s tw a .  żołnierzom, brną niezapomnianą chwilo-

Sztandar pułku artylerji w  o b i -  j 0 któfej pan wsponmal w czasie uro­
czeniu  innvch sz tan da rów  form acy j  czystego posituł.cOia Rady Miejskiej 
w l i s k ó w ,c n  ustaw ił się przed fron *  y n .  polach ^cłożyn a  w dn.u 3 zru
rem RatuSza O ddzia łY  w o js k o w e  dnia 1920 roku zwycięski wodz ; pa-
ti i Katusza, ciaziaty J czelnik państwa dekorował własnorę-
o to c z y ły  Ratusz, u staw ia jąc  się na wSzvstkłe nasze btiterje krzyżem
placu R a tu szo w y m . Ttu .ny pu-b tez ^ t.wAVmri. 
ności w y p e łn i ły  szcze ln ie  dhodniki J Soełn«łv Się uczuc najśmielsze ma- 
i ulice n lacu. ' rzenu tych pierwszych ,  u<e olnej je-

U to c z y s to ś ć  p ow ita n ia  sztan d a - *zCze I olsce artylerzystów, k tórzl w u r o c z y s io s c  p j w ,  r  , . 19j 4 roku ^  rozkaz \omendan
ru w  m-irach m iasta r o z p o c z ę u  s ę  . ^ udskieb0 .worzyli pierwsze kb
p r ze m ó w ie n ie m  prezydenta  n . w u   «...

P o  p rzem ów ien iu  prezyd ent  M a 
leszew sk i w rę c zy ł  d o w ó d c y  pułk-u 
o z d o b n y  dokum ent z u ch w a łą  Ra­
dy  M ie jsk ie j o u fun dow an iu  sztan 
daru p u łk ow i Arty le i j i  Lekkiej.

D zięku jąc  miastu d o w ó d c a  puł­
ku zw ró c i ł  się w  n a stęp u jący ch  sło 
w ach  d o  Pana P rezyd en ta  Rady 
M iejskiej i p rzedstaw ic ie l i  sp o łe  -  
c zeństw a  w ileń sk ieg o  :

Przemówienie dowóacy 
pułku

„ W  dmu wczoraiSzym w W  irs*a 
wi na Placu Zamkowym pan Prezydent 
R.P. w obecności pana Marszałka P°h 
sKi i dostojników państwowych wrę 
czył naizemu pułków, najwyższy sym­
bol cnót żołnierskich —  szts ndai, of,a-

terenie i na forach
Narokowy bieg naprzełaj

W  niedzielę  (1 4  b .m .)  na t e r e - ( Freyer ( P o l o n ia ) ,  1928 r S a w a -  
nacb Parku S o b ie s k ie g o  o d b ę d z ie  ; ryn ( P o g o ń  j ,  1929 r. P etk iew icz  
się 12-ty  ;\:olei N a r o d o w y  b ie g  . ( W a r s z a w a ) ,  1930 —  3 3  K u s o -
na przełaj.

V, b iegu  startują w s z y s c y  c z o ­
łow i d łu g o d y s ta n s o w c y  z Noji ,
Soldanem . Szym ańskim , P ó łtora ­
kiem, W irku sem , S taniszew skim  
i D uplickim  na czele.

Lista d o t y c h c z a s o w y c h  z w y c ię z  
c ó w  p rzedstaw ia  się n a stęp u jąco :  g ie l lo n ja , ' raz K T W  Orzeł. 
1926 r. Jaw orski ( A Z S ) ,  1927 r.

Stan. Petkiewicz
o maratonie

Doskonały nas z trener ; teoretyk 
bpurtu ST. PETKIEWICZ umieścił w 
tygodniku „Sport Połski" interesupicy 
artykuł p. t. „A by dobfŁc bkiead ma­
raton"...

vv M a»yn »m .ji u iu z y n o w c j f  artykułu tego przedrukowujemy
1929 r .)  zw w cięs rw o  o d n io s ła  p ię ć  I {Z ^ C onwwKijątą możliwość naszych 
raz- W ^ w l i m W . d w .  r a z ,  Ja-

.SpoK Polski" nr 11 z 10.XI.t93? r.

ciński ( W a r s z a w ia n k a ) ,  1934 r. 
Noji  ( S o k ó ł  P o z n a ń ) ,  1935 W i ś ­
niewski { W a r s z a w ia n k a ) ,  1936  r. 
Noji  (L c g ja  -

W  klasyfikacji  d ru ż y n o w e j  ( o d

Folska-Niemcy w hokeju

na dr. W ik to ra  M a le sze w sk icg o .

Term in  m eczu  h o k e jo w e g o  
P o lsk a  —  N iem cy , zosta ł już w y ­
zn aczon y. O d b ę d z ie  się on dnia 
22 — r2 4  w zg lęd n ie  29  —  31 sty ­
cznia w  Berlinie, w  Sportpalaście ,  
w  ramach w-ielkh j im prezy   ̂ na 
rzecz p o m o c y  z im ow e j ,  o rg a n iz o ­
w an e j przez  to w a r zy s tw o  „K raft  
durch F reu d e“ . P Z H L -o w i  o d p o ­
w iada  za sa d n iczo  bardzie j termin 
p ie rw sz y  i d la tego  z w ró c i ł  się d o  
S zw a jcar ji  o  przełożen ie  m e c z ó w  
w Zurtchwy Bazylei.  Bernie, St. 
Muritz, D a v o s ie  i A ros ie  o  dw a, 
trzy dni w cześn ie j ,  tak, aby grać

j „Polscy biegacze dystansów ;iaj-- 
i dłuższych nie zdobyli jeszcze klasy 

niiedzyn-rodowej. Poza iednem zw ycif 
stwem Fiałki w międzynarodowym bie- 

1 gu 25 km. przez ulice Berlina wiosną 
dnak p rze ło ży ć  term inów ' ju ż  u z g o  roxu bieżącego nikt inny p,e zdobył 
dn ion ycn  Z lod ow isk am i, w ó w c z a s  międzynarodowych —  Do

«« ^  w- r v ass-Taa^ ssr.
stac przy drugim terminie, a _ as nas zupełnym odłogiem. Ongiś ś. p 
m iędzy  ostatnim  mecz-em w  S z w a j  preyer próbował biegać wszystkie dy- 
carji ( 2 3  s tyczm a  w  B e rnie )  w y -  stanse długie do maratonu włącznie 
k o izv s ta ć  na dw'a, trzy m ecze  w  Freyer startował również w r .  1927 ia
M onachium  i N orym berd ze  Spra pierwszy Polak w trakcyjnym

 ̂ . . .  . „  maraton^im w  Koszycach, gdzie
w a  ^{\ Z j w roku bieżącym biegali Przybylek i
kiem za łatwiona . Marynowskł, jedna/c bez powodzen;a.

Z ap roszen ie  d o  H am burga  dla Dopiero lepsze aniżeli przciętne wvni- 
c z o ło w e ]  drużyny  polsk iej jest w j kj z maratonu Gancarza, dały PZI. A 
P Z H L -u  D rużyna polska  r o ze g ra  asumpt do zainteiesowania słe bhżrj 
ła b y  dwra m ecze  w  Ham burgu  i- tą konkurencją. Zdawało się, że Gan- 
d w a  w  innern je s z c z e  m ieście , carz stanie się pierwszym polskim kia-

Turniej w Krynicy ma już swoją 
miasto komeh- obsadę, Przybędzie, jak to już d o m y ­

liśmy budapesztansha drużyna Feienc- 
varosj Tor na Club zasilona hanaoy 
czykiem staplefordem i Tenis CIuo 
Rott - Weiss z Berlina, pazflte". grać 
będą Craco, a, Warszaw*anka Krynic 
kie Towarz; stwo Łyżwiarskie j Jawo- 
r7 yrtta. Z zagranicy, miał PZHL fna 
udział w turnieju krynickim) aż dzie­
sięć poważnych ofert, ni. m. zdarzały

dry naszego pułku
Radość i szczęści* pai uc dzisiaj v- 

. . .A a n t s t  naszych sercach żołniersłdcr, bo sztanPrzemówienie prezydenta ^  yf arowt n lffl mi,e nfiaslo kome(t.
Maleszewskiego „̂ta — wimo!

r, • a, . n r.ć  mił„ na Wszak jego wolą pierwsza Jvw 'z^
„Panie putm/* n ku. Dzi P njechoty legjonów wywodzącą się z

Kiorego czele pan >to. rozwimd por Jarstld szaleńców 191 roku otrzy nała
pierwszy swe szyki pod ausprcpmi garsiK.
wielkiego ynipolu. Przea fro,Jie ' "  P '  K ]ego zostaliśmy związani ze
ku artyieru legjonow stanął ztandar u | J w,eki. Qn kazał nam żołnierzom 
fundowany przez mfasto d  , j7„  p.  ch, ty legjonów, n0;ho

Pragnieniem Wielk.ego Mar^ahca Usze ^ y  k p  ^  _  ukoch^  to 
i woli oy ateli naszego miasta :ak je ukoc,  ,

11 Z  i, ^krzyża Vinut, Mititari zło- Zapewne w,,-dv powziął dycyzSł- 
tych J L k  wypisu ących a Sztanda 1 że Kiedyś więź* nas łączące przyp.e-

• tL S -S U ,  -̂'{Sk-UL. * -fi *>; “.--jfr
Ha l ^ ^ " T w a t c f  miasta no iowodca I-ej dywizji mecioty le-
dar ^al s»ę dla nas az 0d - ’ gjonów ofiarował d'a miasśa W'lna na
dom osłen daiz.mcrr, p o n ™ ^  H ^  ^  ^  odznakj
- zis, par i- pułkown » rhoragwia wszystkich pułków pierws :ej dvw ’zn
tylko dla ^  .piechoty legjonów, a d ^ a . M * 3* 0
pułkową lecz . dla n i wKno w tak pięknej formie daj, ,w ?-
darem ducnowego braterstwa ^  ,woich ucr„ ć  dla m szej dy^ zji.
narodu . . .

N-ech ten sztanda będzie rown ez patlie Prezydencie!
wyrazem w dzięczn^d {!by' vf ^ i ^  I VV -m<eniu tych wszystkich W  yle- .kWMBfikacyjtoy o mistrzo-
szego miasta dla artylerji legjono , r7vstów> kt()rzy mieli \ maja zaszczyt | ? ^
która biorąc bohaterski współudziaił służVć w naszym pwku, składam dla ^  b ^ Holanaja —  Luksemburg
w alkao, na ziemiach północno w «  miasta na twoje rece serdeczn ■ zoinier- Rmterdafflie> kwalifikacyjny o
an>ch Rzeczypospolitej Polskiej p 'zy  skie ^.dziękowanie, oraz zapewnienie, 
czyniła się do wyzwolenia ich stoimy bonor pułku będzie w y c h o w y wac-
Wilna. . • • naszych młodych żołnierzy w rmoaci

Nietylko odległe już dzissu dzieje ^  m;aata Wilna." 
wojenne oułku artylerji legjonów w ą j^g zakończenie pr.cmówietua d o ­
żą go z historja naszego miasta. I w^dca pułku wznosi OKrzyk na część

Od roku 1922 pułk ten stacl / T i , ! miasta W<!na 
na stale w Wilnie, uzyskując w s  j n F F fl  A D A
15-letniego swego pobytu ogolny  ̂ D E F IL A D A
cunek i szczerą ftvmpatję całego po- j gj^ojej w ice p re zy d e n t m iasta 
leczeństwa wileńskiego. ! Q ro d z ick i w zn ió s ł ok rzyk  ra  cze ść

przyjaźń aP « ^ z n .a  m artvlerii.

U Z , y  U l l l  n v L . w u u . v j ,  ---------- ,   j  o  ■ -  .  -

w Berlinie 22 i 24  styczn ia .  G d y - j  S p raw a będ zie  w tych dniach zde- 
b y  S z w a jca ro m  nie -udało się j e -  c y d o w a n a .

Przed sezonem hokejowym
się kandydatury Soderfelie (Szwajcar - 
ja j, Wieiier Eisjanf Vere**i, BKE (Bu- 
dapeszt).

* * .
Mutrzostwa Polski w hokeju na lo­

dzie odbędą się po mistrzostwach 
ś wda ta w Prtkize, i jako -eh miejsce 
rozgrywek przewidziane jest 7akopa 
ne. PZHL oczekuje obecnie j Zakonar^ 
go odpowiedzi na propozycję, oraz n a ,
w skazanie terminów

Międzynarodowe mecze
piłkarskie

Kalendarzyk międzypaństwowych 
meczów piłkarskich (w tem szereg o 
mistrzostwo świata), które zostały jesz 
Cze ro rozegrania w r. b. przedstawia 
się następująco:

14 bm. Węgry —  Szwajcar ja w 
BudapeszcK

21 bm. Niemcy —  Szwecja w Ham

mistrzostwo świata.
1 grudma Angtja —  Czechnełowa- 

cja w Londynie.
5 grudma Francja —  W łochy w  Pa 

ryzu oraz Francja B — W łochy B w 
Mar*y1ji.

8 grudnia Szkocja — Czechosłowa­
cja w Glasgow

12 grudnia Egipt —sRumimjS W
Kairze, mecz kwalifikacyjny o  miełrro 
stwo świata

sycznvm maratończykiem. Na narę 
miesięcy przed samą Olitnpjadą kra 
•kowianin Fialka poczuł się na siłach 
do maratonu. Bez specjalnego trenin­
gu przebiegał on doskonale dvstanse 
20, 25 i 35 kim.

Olimpiada berlińska sprawiła, jak 
wiemy, rozczarowanie —  Gancarz, bę­
dąc doskonale przygotowany fizycznie, 
wykazał wszelki brak du-cha v alk, : I 
siły woli; gtfv stanął na starcie tak 
odpowiedzialnego biegu, biegł tylko 
aby przebiec, nie trosze ac się zupeł­
nie o miejsce, jakie mógłby zajać. Fiał 
-ca, natomiast już na pierwszych k„ >- 
metrach naderwał ścięgno Achillesa 1 
po przebiegnięciu 10 kilometrów, zmu-

Ostatni mecz Piłkarski
CMatnią imprezą piłkarską w Wac­

ła w ie  w roku bieżącym będzie finało 
we -potkanie między ioprezntacjam 
Krakowa i Śląska o „Puhar Polskh u- 
furaJowany przr P. Prezydenta Rzeczy

szony byt wycofać się

W  roku bieżącym P w by lek , po 
ustanowieniu nowego rekordu Polski 
w maraton,e o mistrzostwo Polski w 
Lodzi —  stal się rewelacją. Myśhliś- 
my, ze nareszcie doczkamy się wiel­
kiego, samorodnego maratończyka. —  
Jednak start w  Koszycach rozwiał na­
sze złudzenia. Bieg łódzki zrobi! z 
Przyhyłka wielkiego człowie.ra, bieg w 
Koszycach położył go na obie łopatki. 
Gdyby Przybytek nie miał 35 lat, przy 
jego wrodzonej wytrzymałości, - moż­
na byłoby jeszcze do ppwnej szynko*, 
ci dojść i tem samem do pewnych re­
gularnych wyników'. Teraz jednak w-ęt 
pić należy, czy będziemy mieh z niego 
jeszcze pociechę

Ta szczera p iz y j^ -  
dzisiaj do złożenia w innemu k m j  
Miejskiek magistratu i obywate 
Wilna (tórych tu w  tej chw,l, repn«ęn 
tuję, serdecznych życzeń n _nv
wi artylerii legionów. ab\ 
przei miasto sztandar prowadzi) pułk 
„  chwały polskiego oręża, a dla t® 
warzyszów broni stał s-ię wyrazem

C O  S Ł Y C H A Ć  W  „ L U T N I “

armji i pułku artylerji.
U r o cz y s to ś ć  za k oń czy ła  defilada 

o d d z ia łó w  w o js k o w y c h ,  którą przy

pospolitej.
W r. ub. w rozgrywkach o Pub sr 

białe udział dwie reprezentace Ligi 
* PZPN. Obecnie graią tylko reor* zentc

W  in s p ą . ,® ,  armii g= ,

M iejskiej u w ylo tu  ul. Śniade, k c h . j

”  Wilfs-Moody zaprzecza

Może niektórzy posądzą mnie o 
zbyt mało uzasadnione wyciąganie kon 
-lekwencyj, ale proszę sob.c wyobra­
zić, cobyście , powiedzieli, gdvhy na- 
fwzyklad Gąssowski, ‘.ctoTcgo najlep . 
szy czas na S00 metrów wynosi t 54 

. . j .  „  sek., nagle przegrał te same 900 met-
■potkama stali * ę  w j ą  s«  I t a l e n t o w i^  w 2 ;]8  Miwłałh c,hyba hier

drużyn lig Okręgowych i A klasy. kuIacM Taka rbżr, ca -v-a nuę-
W  r. ub.zdobywcą Puhar u była re- 

prezentacja ok, PćwaAakłogo. W  r.b. ^  mk.em, uzyskanym ■ zez Lrzv- 
Krajłów pokonał Stanisławów i Wtlno. Lvłką w l o t o  - -  a jego b .ecem  w  
a Śląsk wyeliminował Kielc.. Poznań I, Koszycach Każdy k.lometr w  Koszy-
Warszawę. ' c*ch pt Tn mmut-v wo,n"*h an;-

Mecz finałowy między Śląskiem i *eI' w Lodzi!

Przed występem Manueli del Rio

Krakowem oabędrk  ̂ię J 4  b. m. o  g. j Pozostał właściwie ipden człowiek
Marynowski i byłby drugi —  1”latka—  
gdyby trenował".

iPBJHjtiiituHHHiij.MUHHUPHJIłMI

śurrM-? „ L U T N I A ”

12-ej na Stadjonie W. P.
Spotkanie poprzedź (o  godz. JO? 

mecz o  tytuł ntisł, z Połski ,un<K-ów

( i )  Już w  pon iedz ia łek  zo b a cz y  
my w „L u tn i "  g o ś c ia  z tak p o g o i  
nej d o  n iedaw n a je szcze ,  kramy 
p om arań cz  i cytryn, krainy- p ięk­
nych  kob iet  i w a lk  b y k ó w ,  ale prze 
d ew szy stk iem  krainy kastanietow  
i tańca.

U rocza  M anuela del Rio. s ł a w ia  
tancerka Hiszpanji.  p o c h o d z i  z nie 
d a w n o  przez  gen. F ranco  o s w o b o ­
d zo n e j  Asturii. U rodziła  się w 
dn w  p ob liżu ' tak często  ostatnio  
w y m ie n ia n e g o  w  komunikatach w 
jen n ych ,  miasta u n iw e rsy te ck ie g o

° Vj'uż jak o  piętnastoletnia tancer

ka w s ła w iła  się w  Barcelonie , ” , 
której p o  czterech  latach w yj h a l  
ta, za a n g a żo w a n a  przez  w y tw ó r  ­
nię filmovęą d o  M adrytu. Film „ j u .  
an Jose", n ak ręcon y  w ed le  p o w ie s  i 
ci pisarza h iszp ań sk ieg o  J o a p m  a 
Disenta o tw o r z y ł  dla niej scen\ ca 
łej E uropy , a w k ró tce  potem 
g o  świata . . .

T a n ce rce  akom pan ju je  pianista 
favier A l fo n so  i w irtuoz  gitary Joa
quin Roca.

Pism a londyńsk ie  paryskie, n 
m ó w ią c  o  h iszpańskich, ) azywaja 
M an ut lę  del Rio doskon a łośc ią  w  
fachu tanecznym.

W  prasie angielskH i amerykan - 
słdel po.awiły się .statnio sensacyjne 
oświadczenia słynnej ienisistki Wills - 
Moody, rtóra w  kategorycznej fom  
urostuje wHdomosci. jakobi’ przeszi i

na proiesjonańzm. WUls - Moody iedno 
cześnie zamacza, że jvagnte grac w 
przyszłym roku w turnieju wmtbłedrai 
skim.

11

Przedłużenie wystawy
dzieł Ruszczyca

r “ ST. ̂
- K v m - m , « I . l a - w o b K  b .l i c a e ,  sebotę I m e W t

Wszelkie operacie finansowe załatw a 
szybko i tanio

Komunalna Kasa Oszczędności
w P I Ń S K U

h ukazała się w sprzedaży wydana nakładem „Polityki książka 
ADOLFA BOCHEŃSKIEGO

Między Niemcami a Rosją
Rozdział I. O dobrych i złych sąsiadach.
Rozdział II. Perspektywy niepodległości ukraińskiej. 
Rozdział lll. Na drodze do nowej Sadowy.
Pozdział IV. Problemy naddunajskie.
7akończenie. Polska doktryna Monroego.

D o  n a b y c i a  w r e d .  ,.P o l  i t y k  i“  i we wszystkich księgarniach
Prenumeratorzy „Polityki" mogą nabyć książkę w redakcji pisma 

po cenie ulgowej zł. Z.zu. 
o  t  fi II 8  J  Z («e n a 3 zł

D z ■ S 
no cenach zniżonych

BIEDNY STUDENT
W poniedziałek 

Występ słynnej tancerki hiszpaftsk ej
Manuelle Del Rio

UZDROWISKO — 
MIASTO OGRÓD

„Jagiellonów"
(przystanek kolejowy Ponary)

oddalone od Whna o 10 kilometrów. 
1& par pociągów dziennie. Sprzedaj* 
się kilkadziesiąt pareel budowlanych. 
Wszystkie działki zalesione, las sosno 
wy, źródlana woda. Sprzedaż -ataina. 
Oglądać na miejscu w dtłie powszed­
nie i lwięta Bliższe infonnacie — W il 
no, ni. Wileńska 35 — 10, tel. 177, od 
g 10-ej do 2-ej i od 6 do 8.

r*S|W|

ZA P ISU iM Y SIĘ N A C Z łO N K O W  
W ILEŃSKIEGO T O W A R Z Y ­

S T W A  P R ZEC IW G R U ŹLIC ZEG O
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iJ L o d n t B i o s y . . .

pro*xq  o  Tril *la"
N sdożywion* do- 
ł»at«rm n cetullti 
włosór >ami«rajq 
i  er-* . Olaltgo 
r * tr  doprowa- 

konieczni* 
cJImb icn rozwo,u 
łsroamki, któr* za­
warł* iq w pr* 
paraoi* .Trilynn*

„Dzień Sienkiewiczowski"
W ILN O. W  niedzielę 14 bm. jak  co 

roku w sienkiewiczowską rocznicę Pol 
ska Macierz Szkolna organizuje zbiór 
kę na oświatę poz^LU.kolną. W  dniu 
lyiw Młodzież Akadem icka zaapeluje 
do społeczeństwa o złożenie choćby 
skromnego datku, który przyczyni się 
do powiększenia liczby bibljotek w ę ­
drownych, zaopatrzen.a czytelń, świet­
lic i rozszerzenia sieci kursów dla
przedpoborowych.

W ierzymy, że Wilnu nie będzie szezę 
dzić datków na taki eel, jakim  jest oś 
v4ata dla naszej wsi.

List do Redakcji
Uprzejm ie prosimy Pana Redaktora 

o  umieszczenie w swem poezytneiu piś 
mie następującego sprostowania:

W  numerze „S łow a”  z dnia 30 listo 
pada 1937 r. w  artykule zaiytmowa - 
nym „Jak wystąpi młodzież akademic­
ka dnia 10 i 11 listopada”  użyto zwro 
ti> że „w  uroczystości wezmą udział 
Sekcje Stronnictwa Narodowego, wraz 
z organizacjami, które są od Stronnic 
twa zależne i podporządkowane” . M .ę 
dzy organizacjam i wymieniono Akade­
micką K orporację Concordia Yilnen - 
sis.

IV związku z pow j ższem Prezydjum 
Polskiej Akadem ickiej Korporac.ji Con 
cordia Yilnensis oświadcza, co następu 
je Akademicka K orporacja Concordia 
Yilnensis nie jest w żadnym wypadku 
pod porządkowaną Stronnictwu \arodo 
we-niu, ani też od niego zależna.

Łączymy wyrazy poważania 
Marszałek Muchlado Kazimierz 

Kanclerz Łokucjew ski Longin.

do Wilna li

W niedzielę 14 b. m. w RFSTAURACJI

„ZACISZE" o godz. 17- ej tive o’clock
z udzia łem  C A Ł E G O  Z E S P O Ł U  A R T Y S T Y C Z N E G O .

Autobusy do Jerozolimki
W ILNO. Z dniem 15 listopada tytu­

łem próby na okres-2-ch tygodni z osia 
je zmieniony rozk ła l na lin ji 4 w dnie 
powszednie, a m ianowicie: Odjazdy z 
Wirna do Jerozolimki o godz.: 6.50, 
9.00 15.30, 21.00 Odjazd z Jerozolim 
ki do W ilna c godz.: 7.15, 9.30, 16.00, 
21.30. W  dnie świateczi e rozkład nozo 
staje dotychczasowy.

Od dnia 1-5 listopada br.tytułem pró 
by  na okres 2-ch tygoani na unji 7-ej 
bęoą uruchomione 2 autobusy od godz. 
7 15 d o  15.30 co 17 minut i od 15.30 do 
20 ej jeden artobus co 34 minuty w 
dnie powszednie prócz sobót. W  sobo 
tę zaś i w  dnie świąteczne obowiązuje 
dotychczasowy rozkład.

Wypadek na dworcu
W ILN O. W  czwartek wiccz. w chwi 

li odejścia pociągu do Ałołodeczna inż. 
Karol Bohdanowicz (T .7ana 17) chciał 
wrzucie list do wagonu pocztowego. 
Biegnąc w ślad za ruszaiącym poeią - 
giem p. Bohdanowicz potknął się i u- 
padł tak nieszczęśliwie, że doznał obra 
żeń głowy.

t i / O f i t a l  g ó r n o ś l ą s k i  pier- 
W a ja f i - t o l  wszor/.ędne, jakości 
koncernu .PR O G R E S ', Katowice, 
wagonowo i tonowo w szczelnie 
raploinbowan. wozach loUca firrta 
Przedsiębiorstwo HanJI. - Przemysł.

M. DEULL
biuro Wnno, Jagiellońska 3. tel. 811 
bocznica własna i składy ul. Know- 
ska 8. tel. 999.Waga gwarantowana. 

Ceny konkurenccjne.

NA FILMOWEJ TASMTE
„1 RoJKA HULTAji>hA“

„Caęino"
Trzech wytwornych dżentelmenów 

dochodzi „z  nędzy do pieniędzy" i każ­
dy po swojemu zużytkov uje swoja 
częsc miljona (nota ber.e zdobytego 
na loterji, bo iraczej trudno u uas po­
dobną sytuację pu m yś^ :). Syl taki 
amerykański film p.t. „Gdybym miał 
miljon". Tam także widEiebsmy ,ak 
«óżj»i ludzie różnie używc-ią pieniędzy. 
Gkazji do dowcipnych gUrek w ;akim 
wvpaJku jest mnóstwo, trzeba tylko 
je wykorzystać.

Henryk Szaro naogói zgudnie z 
przysłowiem „nomen omen" dał w swo 
jej Teżystrji  raczej szare tło. Najwięcej 
mtał do pokazania Sielański, który za­
grał krawca, a la mieszczanin , szlach­
cicem. Wolinski jako szewc pijaczy­
na zapowiadał się lepiej, niz to ku koń­
cowi wypaało. Przy kapitalne' sylwet­
ce  stanowczo za mało było wykończe­
nia mimicznego i wytrzymania stylu 
postać Stolarz Kondrat zasto­
sował się do batuty reżyseskie' j n;e 
w y sz e d ł  poza przeciętność Razem 
w zuw szy można się było spodziewać 
czegoś lepszego.

Role kobiece wszystkie bv!y na dru 
gim planie. Mimo to nieodparcie na­
suwa się refleksja co do Wiszn.ewsk ej 
która powinna zastanowić się, czy z 
jej warunkami warto w ogćłe mdi* po­
święcać się karjerze firnowej. Dosyć ob 
fite piosenki barwnie urozmaicały ak­
cję.

Dyrekcja P.A.T powinna zwtócć u- 
wagę na stale powtarzający się objaw, 
dostrzeżony zresztą już i przez publi­
czność (czytelnicy u ejednokrotnic us­
karżali się na to) mianowicie na w y­
cinanie przez niektóre kina fragmentów 
niemieckich w tygodniu.

Nie piszę tego specjalnie w od­
nieś eniu do ostatniego P A T  -a. lecz n o  
góle. Zarówno prestiż P UT-a, ja4c 
życzenie p cW czn oT i wchodzą tu w 
grę, to też należy te kwestję zasadni­
czo i stanowczo rozstrzygnąć

Tad. C-

Wilki pod Woro- 
pajewem

PO STAW Y' Pat, Na terenie gminy 
woropajewskiej pojaw iły się wilki wy 
rządzając okolicznym  mieszkańcom 
znaczne szkody Zdarzyły się niencto 
nrute dotąd wypadki porywania w bia 
ły  azień z osiedl’ ludzkich owiec i dro 
biu.

Zaniepokojona ludność zwróciła się 
za pośrednictwem w ójta gminy do 
władz administracyjnych o pomoc

Przypuszczalnie zostanie urządzona 
przez okolicznych myśliwych wielka o- 
bława.

W IL N O .  W  dniu 12 bm . rannym 
p o c ią g ie m  w a rsza w sk im  przybyła  
d o  W i ln a  d e le g a c ja  m ło d z ie ż y  fińs 
kiej, sk ład a jąca  się z 5 -c in  s hi den 
łó w .  Na d w o rc u  pow ita l i  ją  p iz e d  
Ma w ‘c ie le  P A Z M  , ,L ig a “ , o ra z  m ło  
dz ież  ak a d em ick a .  P rzem ów  itwit 
w  języku  fińskim w y g ło s i ł  k ie r o w ­
nik sek r j !  f ińskiej student ś la d o w s '  
ki, p o cze in  w  języku  po lsk im  <w-vi 
tał g o ś c i  w c e p r e z e s  w i le ń s k i t g o  
odd z ia łu  Iagi je s m a n  G o ś c ie  za -  
trzymali się w  hotelu G e o rg e sa ,

P o  śniadaniu  F in ow ie  zw iedzi l i  
m iasto , p rz e d e w szy stk ie m  m a u z o ­
leum M arsza łk a  P i ł su d sk ie g o  na 
R ossie ,  g d z ie  w p isa l i  się d o  księgi 
p a m ią tk o w e j ,  o b o k  p o d p i s ó w  g o s z  
c z ą c y c b  niedawmo w W iln ie  Japon 
c z y k ó w .  N astęp nie  F in o w ie  z w i e ­
dzili Ostra  B ram ę, k o ś c ió ł  św .  P io  
tra i P a w ła  na A n fo k o h i ,  k tó re go

k u n s z to w n y  b a r o k o w y  styl s p o .  - 
kał się z w yra za m i w ie lk ie g o  uzna 
nia i s z c z e r e g o  p o d z iw u  W r e s z c ie  
z w ie d z o n o  katedrę.

P o  o b ie d z ie  g o ś c ie  fińscy,  p o z o  
s ta ją c y  w  b l isk ich  s tosu nk ach  z 
!' ' a fen iitas  Es iica ,  kartelem K o n ­
wentu P o lon ia ,  udali się na k w ate  
rę k o n w e n to w ą ,  g d z ie  p o w ita ń :  .w 
imieniu K onw en tu  przez k o m i l i t o -  
na M orm an a  p rzy  la m p ce  m iodu  za 
ba w ia li  się r o z m o ł ą  z braćm i p o ls  
k mi. N astró j p a n o w a ł  se rd e czn y ,  
ś p ie w a n o  pieśni ak adem ick ie ,  d o w  
c ip k o w a n o ,  p r zy cze m  z a ch o w a n ie  
się s tu d e n tó w  fińskich  uv ydatn ifo  
m iły  i w e s o ły  charakter  ich naro 
d u /

W ie c z o r e m  F in o w ie  by li  g o s z  -  
czeni p rze z  „ I  ig ę “ , p o c z e m  n o c ­
nym p o c ią g ie m  o d je ch a l i  z W iln a  
p rzez  T u rm o n fy  d o  Finlandji .

T R O H T K A  W I L E Ń S K A

SOBOTA
Dzis 1 3  
Stanisława 

tutio 
Opieki NMP.

Kasa z kradzieży
W  W A R S Z A W IE  

W ILN O. W  czasie ponownej rew izji 
w sklepie rowerów Targońskiego za­
mieszanego do afery  z f ałszowaniem 
maszyn „S ingera”  znaleziono *utoma 
tyczną kasę 1 zw. amerykańską wartoś 
ci 3 tys. zł.. Jak sie potem  okazało ka 
sa pochodzi z kradzieży w Warszawce.

P O D Z I Ę K O W A N I E  
sk ład a m  k o l e k t u r z e  »|DR0GA DO SZCZĘŚCI A**
w  W ilnie  za w yp łatę  w yg ra n e j ,  k tóra  p a d ła  w  I klasie 4(1 Loterji 
na Nr. losu  151942, p o m im o ,  iż n a leżn ośc i  zań w  term inie  nie 
o p ła c i łe m .  —  Na w s p o m n ia n y  NT. losu  w  '1 klasie 40  Loterji 
p a d ła  w 'ygrana w  w y s o k o ś c i  5.Q00 z ło tych .

W  związku z p o w y ż s z y m  o fiaru ję  na F u n d u sz  O b r o n y  
N a r o d o w e j  z ło tych  101",.—  j na P o m o c  Z im o w ą  B e z r o b o tn y m  
zł.  1 0 0 , -  -

Wilno, 12 listopada 1937 r. I I E K T O R  M IK U L SK I, M e js z a g o ła .

W sch ód  słońca g. 6 4o 

Zachód słońca g. 3.21

SP O STR ZE ŻE N IA  ZA K Ł A D U  
m  TE O R O L O G IC ZN E G O  U .S.B .

W  W ILNIE
Z  dnia 12 listopada 1937 roku

Ciśnienie średnie 754 
Temperatura średnia +  6 
Tempeiaturs najwyższa +  8 
Temperatura najniższa +  4  
O pad: 13.75
W ia tr : pohkln-owc -  zachodni 
Tendencja: spadek 
U w agi: jroehmunio, deszcz.

P R O G N O Z A  P O G O D Y  
według aperialnych danych Pań­

stw ow ego Instytutu M eteorolo­
gicznego w  War*zawlfr

I do  w*eczora 12 listnoada 1937 r
i W  dalszym ciągu pochmurno, mgli­
sto i dżysto.

1 Temperatura od 5 st. na zachodzie do 
10 st na wschodzie kraju słabe wia­
try północno - zachodn-ie na zachodzie, 
a fKiłudniowo -  wschodnie na wscho­
dzie

POKŁADY SOL!
pod Szczuczynem?

SPÓŹNIONA SŁOTA...
W brew przepowiedniom Pi tri a, który 

straszył nas, idącem od strony zachodu 
ziiiiiiem, a nawet zapowiadał śnieg,—  
mamy w dalszym ciągu typowo .jesień 
ną pogodę; jest wyjątkow o ciepło jak 
na połowę listopada i oto. już trzy dni 
zrzędii, siąpię beznadziejny „kapnśnia 
czek” , okryw ając biotem chodniki i je 
zdnie....

Nieprzyjemne są te spóźnione desz­
cze, ale raogól nie możemy narzekać 
W  tym roku mieliśmy bowiem i piękną 
wiosnę i lalo jak się patrzy, a jesień 
ciepła i dotychczas niemal, że bez desz 
c z y : mus- więc trochę popadać, dla sa 
mej chociaż tradycji!...

Nudno jest i szaro dokoła...
Ludziska drepezą bez humoru po uli 

each, gnani troską o kawa! cbleba i 
nawet praca, bez słońce i błękitu z.a 
oknami, idzie jakoś ociężale i niespo - 
r o i . .

S Z C Z U C Z Y N . Pcdczas kopania 
studni w  m aj. Kulbaczyn, na płębo  
kości 3 i pół ni. natrafiono na kilka 
brył soli kryształowej.

Największa z wydobytch brył so  
li w aży 5 kg.

Jak ośw iadczył właściciel mająt

ku, już przed kilku laty natrafiono 
również na kilka mniejszych brył 
soli.

W ydobytą sól przekazano Państ 
wowem u Instvtutnwi Geologiczne 
mu w  W arszaw ie celem przeprowa 
dzenia dalszych badan.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki. —  

Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1), 
Chomiszewskiego (W  Pohulanka 25), 
Mejera (Wileńska 23), Tnrgiela (N :e- 
miecka 15), W ysockiego (W.elka 3). 
Ponadto stale d” żiirtiją ajoteki: Paka 
(AntoknI 42), Szantyra (Legjonowa 
10).  Zajączkowskiego (W itoldowa

Itate! Furnoelsfri
Pis rw»xo rzędny 

C e * »  p tzy *t#04«. T e l« fo a y  w po- 
IreYhb, W inda o so b a iri

Dmzamachy s^ntohójczc koiiiet
Właścicielka domu skoczyła z balkonu. — Żona 

handlarza rzuciła się do W P j i
5 1 1LNO. W czoraj w dzień w pobliżu 

plaży trynopolsbiej rzuciła się do WiT 
b i jakaś kobieta.

W ypadek zauważono i desperatkę 
natychmiast w ydobyło z wody.

Sam obójczynią okazała się 30-letnia 
Liza Giinsztejn (W ielka 35) żona han 
dlarza leśnego.

Powodem rozpaczliwego kroku było 
niepoiozumienie rodzinne.

* * *

"Wczoraj wioez. z balkonu S piętra 
rzuciła się na bruk 40-letnis Sonia Ru 
binowa, właśc. domu przy ul. W . I'ohu 
lanka 31.

Desperatkę w stanie b ciężkim od­
wieziono do szpitala.

Chronią się więc zmoknięci w i’ nia 
nie do nęcących muzyczką i przytul - 
nem ciepłem kawiarni i restauracji; 
śpieszą do teatrów i kir by się rozer - 
wać trochę, zaś ci, których nie stać na 
te przyjem ności, zaszywają sie w do­
mowe pielesze i w programach radjo - 
w\ch szukr.ią z.apomnienia i ucieczki 
przed listopadową martwotą i szarzy­
zną....

W itcu k  M aikotny 1

„Widza u&raAnia!.."
—  5Vidzn nbrańnia, biam-e! Un tam 

w konei wisi. Dobra rzecz i migiem 
.jego opyliin, tylko jak do jego dobrać 
sia 7!...

—  A myślał, eo chibo szybka jedna 
wyjońć, a tam już dalej poraim ja  - 
kość!

—  Koniecznie, eo szybka dobrza.b by 
ło zmajstrować, ale iżeli jo  wybiwać 
—  szum bendzi i jeszcze elito nasko 
c z y !

—  Nu, nie koniesznie jo  w ybiw ać! 
Można wyeisnonć cirhieńko, papiera 
nakleiwszy!

— A hdzież u eiebi papiera, hdzie 
klej, dum a twoja g łow a ?!

—  Zdarma h.isz 6ia, bracie bo choć 
kleju u mnie fachtyczn.ie niema, ale 
przypomniał ja eo gdz.ieści w kiszeni 
nłitiaz mani, tak znaczy sia szy b k a , 
v, nz wykroim powedta wszystkich pra 
w i; Iłów! j

— Nu, tak czego stoisz i czas mam,  
nuisz biez to łku 1̂! Bierz sia k p ie j 
szpareze.i do rob oty !... !

Tak —  domniemanie —  musieli się 
naradzać pod oknem, nieujawn:eni na . 
razie sprawcy, a w rezultacie Stani6 
ławowi J., z ulicy Lwowskiej, skradzio 

jirzez. wy jętą szybę nbrem e wari oś 
ci 41 złotych.

W uicuk Markotny

Z SADÓW

M yci, fiiórzy udouali nolicji

Hotei„SL6 forgcs"
W i  I n i i

P i e r w f r o r u d B f .
Pokoje w ygodne. ce »y  tanie. 

Telefony w pokojach.

Na wto*nę b. r. na terenie powia­
tu oszmarrskiego zorganizowała się 
banda rabusiów, którzv w n’ezwvkle 
pomysłowy j zuchwały sposób doko­
nali szeregu napaści na zamożniej­
szych gospodarzy.

W czoraj na lawie oskarżonych za­
siadło 6-ciu członków bandy, więk­
szość już karana sądownie, jeden z 
mch Ryticewicz znany rec)’dywista a 
oprócz niego Andrukaitis, Sadowski. 
Maciulewicz Korzeniewski i Syiwesł- 
rowicz.

Odpowiadała za dokonaffe trzech 
najredów, 10 lutego w nocy weszli do 
chaty bogatego gospodarza ..amervka 
iłitia1' Rutkowskiego we wsj Da vgiel'- 
szki. Ryncewicz w mundurze przodow­
nika policji podał się z.a komendanta 
posterunku w Oszmianie j oznajmił, że 
z polecenia starosty przyszedł szukać 
tu fałszywych pien'edzv, samogonu i 
nielegalne! bron'. Rutkowski pokazał 
pozwolenie na rewolwer, ale „poucja" 
rewolwer zabrała. „U rzędow i" goście 
zażądali kolacij a po posiłku zabrali się 
do przeszukiwania skrzyń. Wyciągnęli 
banknoty, Rvncevn'cz obeirzał ie pod 
światło, uznał że s ą  dobre i włoży! 
spnwroiem do «krzvni. Gospods-'z, 
który już zaczai coś podejrzewać, ode­
tchnął, kiedy jednak odwrócił sie aby 
popatrzeć na mnvch rewidiiiacyeb, o - 
pryszek zabrał niepostrzeżenie 990 zł, 
Kiedy w dalszym ciągu „rewizii" ,.DO- 
Hcia" zabrała zegarek, oier-cionki ; sJo 
mon, go^oocfsre zaczefi nrote^ować. 
Rynccwicz zagroził mi wóv/czas. że za. 
cesz iu ie  wszvstkk-h i odstaw; na po- 
sternnek za obrazę władzy. Dopiero po 
wv j; ciu bnndvtów, spostrzegłszy brak 
oeniedzy Rir*kowscv uradź?' nosłać do 
fżs^miany i tam dowiedzieli się o  bez­
czelnym oszustwie.

Dwa dalsze napady były już rob*o-

ne kina „techniką". Rabusie dostali się 
w nocy przez strych, zamaskowani 
i wiązali sznurami ofiary, poszukując 
pieniędzy. Tak 12 marca zabrali u Wła 
ciysław? Sudniki w a przeszło 2<XK) zł. 
gotówką i rzeczy wartości 500 zł., a 
15 marca w binej wsi obrabowali sg- 
motr.ą staruszkę Stefanię Bofariinfijco- 
wa zabierając jej kilkadzie <iąt złotych.

W czoraj na rozprawie 4 członko­
wie bandy przyznali się do winy za­
przeczając jednak, że działali w zmowie 
że zorganizowali bandę w celu rabun­
ków widocznie zorjenfowali się, że 
grozi za to surowa kara i tłumaczyli 
wspólne napady przypadkowem zet 
knięciem sie w okolicy jx)dczas handlu 
sacharyną j zapalniczkami. Poszkodo­
wani zeznający jako świadkowie opo­
wiadają przi bieg „w izyt" i rozpoznaią 
w siedzących na ławic oskarżonych 
sprawców napadów. Ryncewicza poz 
nali wszyscy.

Prokurator domaga się naisttrow - 
szej kary dla Ryncewicza jako niepo- 
prawnego przestępcy ł herszta bandy

Ryocewtcz w osliMniem słowie z o- 
burzeniem zaor?ccza jakoby ruiał być 
hersztem bandy. Nanadal z nędzy Dla­
tego jłrosi o moralne rozgrzeszenie go 
jconocześnie zaś o  jak n s‘sur-->wszy wy 
Ofiar kary, która mu sie słusznie na­
leży. P o odcierpiemu jej zaktbn się 
na Sąd, pana prokuratora, świadków 1 
pubbezność, że nie popełni więcei prze 
stępa* wa.

T o oryginalne przemówienie R«-n 
ccwicza wyda*,-; «*ę w ’dać v".'nółtowa- 
rzyszom jego efektowne i przekonywu­
jące, bo ci co poprzednio prziiznah 
się do winy, proeza tak samo i-ak on 
o surowy wvmiar karv j obiecują po 
tern poorawe.

Wyrok podatni jutro.
atu,

N A B O Ż E Ń S T W A
—  Zarząd Koła Wileńskiego Zied- 

noczema Polskich lek a rzy ' Katolików,
powiadamia członków i sympatyków, 
ż.e dnia 14 bm niedzielę, o godiz. 9 w. 
kaphcy Św. Kazimierza —  Katedra, 
zostanie odprawiona Msza Święta mie­
sięczna, przez ks. Prof. Walentego Ur- 
manowicza w  intencji Kola

— Nabożeństwo dla pracowników 
parowozowni i warsztatów wileńskich 
PK P Dorocznym zwyczajem w dn. 14 
listopada rb. odbędzie się dziękczynne 
nabożeństwo z okaz.”  17 Rocznicy 'Wy­
zwolenia W ęzła W ileńskiego z rąk boi 
szewiokieh.

Dotychczas nabożcńsfwo to było od 
prawiane corocznie w Parowozowni 
Wileńskiej.

Na życzenie ks. M etropolity W ilcń 
skiego obraz Chrystusa w  Ogrójcu 
przeniesiony został z parowozowni w i­
leńskiej do kościoła św. Stefana, to też 
w roku bieżącym nabożeństwo odbę - 
dz.ie się w dniu 14 listopada o godz. 
1 1  w tym kościele.

Zawiadamiając o powyższem, K om i­
tet Pracowników Parowozowni wzywa 
wszystkich kolegów i ich rodziny do 
w zięcia udziału w nabożeństwie oraz 
w poświęceniu obrazu na nowem miejs 
cu.

O SO B IST A
—  Dyrektor Okręgu Poczt i Telegra

fów  inż Mieczysław Nowicki po pow 
rocie z podróży służbowej w dmu 1 2  
bm. objął urzędowanie.

—  Dyrektor Izby Skarbowej W a­
cław Gajewski wyjechał służbowo do 
W arszawy dla wzięcia udziału w doro 
eznym zjeździć dyrektorów izb skar 
bowych i dyrektorów ceł.

ZEBR AN IA I O D C Z Y T Y
—  Sobótka Z.P.O.K. Dziś (1.3 bm.) 

odbędzie się w lokalu Z.P.O.K. (jagiel­
lońska Nr 3 /5  m. 3) zebranie towa-

trzyskie poświęcone Rocznicy Niepodle-
I glości.
j Zapowiada się urozmaicony pro­
gram, oraz. wspólna herbatka.

Bardzo serdecznie zapraszamy Człon 
kinie nasze o przybycie na ten miły 
wieczór,

Początek o godz 7 wiecz. Ze wzglę­
du na program prosimy o  przybycie 
punktualne. Goście mile widziani

AKAD EM ICK A
SodaJicja Mar jarek.- Akademików.

Dnia 13 listopada w sobotę o g>>dz. 
18,15 odbędzie sie zebranie sekcji 
dogm. —  apol. z referatem n. t. , ,0  ist­
nieniu Roga“ . Po referacie dyskusja 
Obrność członków obowiązkowa. Go­
ście nule widziani.

—  Akademickie Sodalioje Msrjar.s 
kie podają -do wiadomości, ze dnia 14 
bm. o gody.. 9.45 ranc wrs/.yscy człon ko 
wi-e mają się zebrać w Ognisku Sotlali 
eyjnein Akademiczek (dziedziniec s ar- 
biewskiego). Przypomina się jednocześ 
nie, że w czasie M szy św., która odbę 
dzie się o godz. 10 w kościele św. Jana 
wszyscy mają obowiązek prz; tąp u  
Stołu Państiego.

Akademickie Kolo Misyjne USB 
zawiadamia, że w n.edz.elę an. 14 b. 
m. o  godz. 16 odbedzie się w lokalu 
własnym ( ul. Wielka 64) zebranie o- 
gólne z referatem sprawozdawczym ze 
Zjazdu A K.M. w Warszawie (koi. M. 
Siwak). Obecność członków obowiąz­
kowa. Goście mile widziani".

—  Związek Stua. Z. Półn. - Wscn. 
RP zawiadamia, że w piątek 19 bm. w 
sali V  gmachu głównego USB o godz. 
19 m. 15 odbedzie się wieczór dyskusyj 
ny związku z następującym pro-gra­
mem : 1. Zagajenie —  p. W . Fortnow 
sk i; 2. Referat p. Jerzego Chom-Hom 
mego pt. „Psychika żydów” . W stęp 
wolny.

RÓŻNE
—  W ilnianie poznajcie W ilno. —  W

niedzielę, dnia 14 bm. Związek Propa 
gandy Turystycznej organizuje wycie­
czkę pt. „Szlakiem dawnych murów 
W ilna” . Ciekawa historja lf-.h budowy 
oraz zniszczenia powinna zaintereso­
wać liczne rzesze Wilnian.

'Wycieczka wyruszy' jak zawsze o go 
dżinie 12-ej z ogródka przed Bazyliką.

—  Podziękowanie. Zarząd Zrzesze­
nia W ojewódzkiego Związku Pracy 0 -  
bywatelski-ej K obiet w W ilnie, składa 
najserdecznie .sze podziękowanie p p .: 
inż. Bendyehowi, archit. Bi szew skiemu 
Czctyrko, inż. Dietzowi, nacz. Draezo- 
wi, Dziewońskiej, M. Niekrasz - Mo­
czydłowskiej, dyr. Namiecińskie.rau, dr. 
Rudzińskiemu, dr. Poznańskiemu, iuż. 
D-Ślizieniównie, iiiż.Tm ianowi, dr.doc. 
W ysłouchowi, insp. Żyłko, prelegentom 
na kursie samorządowe - gospodar - 
czym organizowanym przez ZPO K  w 
W ilnie w dniach od 3 do 7 listopada 
br. z.a łaskawe wygłoszenie bardzo cie­
kawy ch i głęboko ujętych odczytów’ .

Zarząd Zrze l ema W ojew ódzkiego 
Z.P.O.K.

—  Kwesta na „Herbaciarnie dla 
bezrobotnej ifttejigencii". W  niedzie­
lę dma 14 listopada członkinie Naro­
dowej Orgamzscu Kobiet w Wilnie 
zbierać będą ofiary w kweście ulicznej 
na '„Herbaciarnię dła bezrobotnej in- 
tełigencji".-

BALE I Z A B A W Y
—  Dancing Koła Nadbałtyki stud. 

8 NP odbędzie się w sobotę 13 listopa 
da 1937 r. o godz. 22-ej w salonach 
Szkoły Nauk Politycznych, Arsenalska 
8 . W stęp —  1.00 i 1.50.

T E A T R  1 M U ZY K A
—  T E A T R  M IE JS K I N A  POHU­

LANCE. D, iś, w sobotę dnia 13 listo 
jiada o godz. 6.15 wiecz. Teatr Mrejski 
gra w  dalszym ciągu z dużem jtowo - 
dzenicm, doskonałą sztukę współczesną 
Laverv‘ ego w 10-ciu obrazach p f.„P icr  
wszy L ocjon” . Ceny propagandowe

Niedzielna popołudr.iówka! W  nie - 
dzielę dnia 14 bm. o godz. 4.15 dana bę 
dzie na przedstawienie popołudniowe 
wielce interesująca sztuka Lavcry ‘ ego 
„Pierw szy lcg jon”  —  po cenach pro­
pagandowych.

W przygotowania „Nieusprawiedli- 
wionr godzina” .

— T E A T R  M U ZYCZN T „L U T N IA ' ‘ 
Diś „B iedny Student'1* (Palestrant) 
operetka klilloeekera ’* — » - »
Poptrfudniówka jutrzojsza w ..Lutni”  

MT niedziele o godz. 4ebj pn. no eeiinclf 
zniżonycli raz jeszCziy^r m n* będzie e- 
gzotyczna ojreretka „KwŁń H awaju” .

Wju-tęo genialnej tancerki hisznań - 
skiej w „L u tn .” , W  poniedziałek n a j ­
bliższy raz tylko jeden wystąpi w Te 
atrze „Lutnia”  słynna tancerka h isz ­
pańska Mannella dcl Rio. ' ' m p  in\

Znakomitej artystce towarzysza wv 
bitni artyści hiszpańscy Roca i A lfou- 
so

W  programie składającym się z 17 
efektownych numerów, znajdują się 
arcydzieła muzyczne kompozytorów hi 
szpańskich. Zainteresowanie występem 
wielkie. B ilety są do nabycia w kasiu 
Teatru „Lutnia” .

SKAZAN TE U R Z E P M K A  
PO STA W Y. Sad Okręgowy na se« ji 

wyjazdowej w Postawach pod praewod 
nictfwem sędziego Zariewskiego rozpa­
trywał w dniu 9 hm. sprawę b. urzęd­
nika tut. Urzędu Skarbowego Marjana 
Rybaka, który jako kierownik działu 
egzekucyjnego dOKonał nadużyć natu­
ry finansowej.

W  wwniku rozpr-.wy Rybak -ostał, 
skazany na 1 rok wiezienia



Sobota 13 listopada 1967 r.

Echa gospoctercie

„Nasz Przegląd'*
ZA KULISAMI PRASY FRANCUSKIEJ 

To, o czem się nie mówi
„O  czeir dzMinilcarz nie powi w ią znikomą mniejszość wśród naezj -li 

men mówić' . Pod tym tytułem zna- czytelników . ,
na dzienmkarka francuska Titayna -  W obec lego mogę Tiap1̂ '  1 4
(pseuóoniml ogłosiła w tygodniku prawdę' dróg jee* m*U>.
„Vu“  ciekawe wspoitiniefńs, dzię- nież. lud przvm-era głodem, r o  i n ,■
ki którym możemy zajrzeć za kuli wisi w powietrzu ..
#v dziennikarstwa francuskiego. I —  Nieszczęsny człow.ek j P

, test ministerstwa spraw zagrani 
ANI KRYTY- nych? O tern pan nie pomyślał. iM e w o l n o GANIĆ

KOWAĆ

nt tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze *rrg!ę- 
tfnle najciekawsze artykuły • l e l j e t i e n y .  które '‘'“ oraj 
ukazały się w prasii polskiej. N e .
ładne k o m e n t a r z e  Ale t o  " i *  w atry, » i s v  im y  P ? " 2 *®" 
ta'l poglądy w nlrh w y p o w i e d z i a n e .  J
t u  znajdowały u t w o r y  n a s z / c h  przyjaciół, r  
tarzane zdania, z k t ó r e m l  sie zoaawmy. Ali Gwnlu 
często będziemy zamieszczali a ty^Li* przeclwniJ<ów 
l p r z e d r u k o w y w a l i  roqlądy skrajnie z "a” 6"; 
dam E o o r n e ,  fadii będziemy uw ża£ t e  *  jaklchkol. 
wiek względów diny utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na p o w t ó r z e n i e  lub na zapan lętanit.._______

Początkujący dziennikarz przycho­
dzi do reaaktoTa naczelnego pewnego 
dziennika i pyta, czybv nie mógł pi­
sywać do tej gazety.

—  Czy pan ma jakie zajmujące te­
mat} ?

—  Tak. Np. chcialDyiir powiedzieć 
Parjżanom, co należy uczynić, ahy 
Paryż byl najgościnniejszą stolicą.

—  Nieszczęśliwy człowieku! —  
krzyczy redaktor waląc pięścią w stół.

—  Czy pan jest takim nowicju- 
szem^ W iec pan me

W  takim rszie pozostają .es. - s  
malownicze opisv 11 mnj> opis moich przyg id,

_  To już nic nie warte j lotnjcaej ; przenrawv orze
podróżowali, wszyscy jezdzfli ok ę „ustynię, omal 
mi wszyscy u idzleh czerw on y ch , - 1   ̂ ^  mówiąc:
tych i czarnych. Nie, ansl : P ° . obchodzić 
nie przrt tna do pubhczmasc | ™
Nam potrzebne są tematy zjvce, no >j 
zajmujące i mogące spodobać są h . 
wszystkim. Niech par szuka to Pa 1 Minęły -ata.
ski fach. ! malv samo'or zawiózł mię na

katastrofy w Mukdenic w dniu zdobycia miasta..
przeprawy przez bezw ,d„a* ^  m b* rd™  ?rud" °  ^  ®
P ze me izucił mi i * 0- # W « f c « h . . .  f»rz< Jew s-stk .em  dlate­

go, że znam Chiny dos< aobrze, ab_, 
wiedzieć, iż nigdy ich nie poznam, a 
następnie dlatego, że publiczność ma 
zgorv wyrobione zdanie o tej sprawie 
i, że nikt nie ma prawa w ystępow a! 

Póltrzecia roku tentu , przeciwko ustalonym opinjom. 
ski fach I malv samom nawiózł mię n° retę, j 2  całą pewnością serce, gtowa, in-

ip  1 gdzie miałam wywiad u Venizdosa, w styIut każą mi sympatyzować 7. v ht-
SPISEK MILCZENIA. — uD P 0IW lt' 'I  chwili kiedy świat nie wiedzieć co s ę l nanr,... jednakże bogtabym powiedzieć

n z i Ai NOć Y PERLICZNOSCI ! ,  +vm meżem stanu. Otrzyma- _ Chinach rzeczy, zgodne z prawdą,

spadla
naszych
satnolo-

uikiałwie, że nie praw
się morałów m i paryżanom ani p r o - ( Być dz'ennikarzem 10 ^rac 
wincjonalistom, an. cudzoziemcom., w spisku milczenia... To znał «?>’ "
Co pan zamierza powieazieć? i matów zakazanych i przeczuwać a T

Wytknąć, że na stacjach k o w. j ktownie, jakie tematy wkrótce si? 
Podziemnej schody są brudne? Z w ią -;iiie j znajdą. T o zaokrąglać kamty, •>

godzić styl, liczyć się j z Piotrem 1 
P ew ^ m , i aby  im nie sprawiać P' 
rości, ukrywać prawdę przed obom a. 

A w ię c" , pow iecie, ..radaktorzy " *
czelni, k e r o w n k W  w ydaw cy wie

za to,

zek zamiataczy zaprotestuje Wskazać,
Je pewni kupcy sa nieuprzeimi? Ich 
s ” ndykat postanowi nie ogłaszać sie u 
nas. Napiętnować panie, które plącą
trzy tysiące frankowi za suknie ale ża- j  czcun, Mciuwurcij „  
lują dwu franków dla gońca prz.ynoszą 1 dzienników sa ocłpowiedzWn 
cego rm ten drogi nabytek? Wyrazić że publiczność nic zna prawdy . 
zdziwienie, że wśród kierowców tak- M„nr-i«, .... o,iAu,nn ndoowi 
sówek większość stanowia cudzoziem­
cy? Biedaku, trzy lata temu zam eśc'- 
1’śm y jrrzez nieuwagę te wiadomość.
Czv oan wie, co się stało?

—  Nie, proszę pana.
— Nazajutrz o godzinie, kiedy p.s- 

mo wychodzi, sasiedn'e ulice były za­
tarasowane przez samochody; nasz 
dziennik przybył do kiosków o godzi­
nę zapóżno, a pieć naszych samocho­
dów miało wypadki, które spow odo­
wały uszkodzenie. Nie, proszę pana, 
ieże'i pan chce pisywać do nas, musi 
Pan nam przt nosić myśli nowe, żywe- 
dowcapne którehy zajmowały wszvsl- 
kic*i j mogły być przez wszystkich 
Crytane.

—  Ależ, proszę pana*.
—  Tak, wiem uczony ma inre za­

interesowania niż urzędnik, robotnik 
Potrzebuje rozrywki, kokietki —  także, 
ale nie takiej samej.. Piętnastoletni 
panienki nie cz.yttiją artykułów sześć­
dziesięcioletnich ministrów,. Tern gn- 
*zeł, musi pan jakoś sobie poradzić, 
to pański fach

C Ł i m  . . -
Mylicie ■się, główna odpowieu a 

ność milczenia prasy spada na publi­
czność.

CO ICH OBCHODZI?

Od kiedy podróżuję po świecie, 
szukam jakiejś prawdy faktu lub z a- 
nia, co do których wszjRscy hyhhy zgo 
ni. leszcze ich nie znalazłem.

Moim debiutem reporterskim 1 1
wywiad u Mustafy Kemala w  Angorzi 
W  owych czasach lotnictwo nie ^0 ' 
gladało ieszcze tak, lak obecni.-, i jed- 

cmotorowce, które z Paryża do ón- 
gory leciały 18 dni, lądowały ze mną 
kolejno na łace tyrolskiej, w ffilejsco- (

dzieie z tym mężem stanu Otrzyma­
łam taka depeszę od redaktora:

Dziękuje za wywiad Yemaetasji, 
iecz cbciełibvśmy dostać szczegółow y 
opis rrzygód patii: lotu, strzelaniny, 
lądowania. .  ̂ !

Kto 'ię  zmienił: ja, gazeta czy pub 
liczność'3"

W SZYSCY BOJĄ SIĘ PRAWDY

W s p o m n ia w s z y  o  kilku w y p a d  -  

k a c h .  w  k tó r y c h  b a rd z o  w a ż n e  i  z t i  u- j  j - tó r y c h  n ic  m ię  nie
dem z d o b y t r  w ia d o m  afeci poszlv do k o  I ' bi^  jnpoń.lkie, k tó r e  w ukry

 n n m p w flz  a.lhm V n m n  a . .. * . _

k.óreby oburzyły czule dusze... Mogła 
tivm opisać sromotne czynv genera­
łów lub zdzierstwo urzędnłkiw. Gdy­
bym to zrobiła, uznanoby mir> za w ro­
ga Chin, choć mm nie iestem. _ gdvż 
kocham Chiny, a nawet ich gnój, na 
którym rosną kwiatu.

Imperializm japoński :csr nieprzy­
jemny. Nastrój myślowy Japończyków' 
budz-i wstręt... Sama padłam jego ofia- 
, a Jednakże mam w Japonji przyja- 

J ........................... .......  ode.wie. i

s-a redakcyjnego ponieważ ałrx komu 
wptywowmmu zależało na tern. bv nie 
zostjffy ogłoszone, albo mogłv rozdnż 
n:ć cześć czytelników — autorka do­
chodzi do takiego wniosku: wszysry
boją cię nrawd” .

Czytelnicy chrą, żeby ich dzienmk 
pinal to, co pragną nrzec/.i ta aj wy2rnnia: 
mniei bodai lubią bezstronność. Diate- ■ 
jo dziennikarzowi często niełatwo 

wziąć pióro do ręki. Autorka daie taki
przykład:

Woina chińsko - japońska"
Byłam sześć razy w  Chinach, pły­

nęłam w górę langtse aż do Seczuemi,

opłakują swo- 

uznanoby mię

cjn przeklinają wojnę 
ich poległych

A nie t>ow:em tego,
7a tapoiwBkę, którą także me jes-
tent".

Przytoczvw szv ieszc-e  kilka przyk-- 
Jadów' autorka tmk kończy pouczające

.Kiedy patrzę na mapę świata, w i­
dzę, że niema prawie kraju, kt^reno 
bvm me zwiedziła. O żadrvm z nich 
nie mogłabym powiedzieć praw’du. nie 
wywołując protestów, ale dowiedzia­
łam sie .1 każdym, czego nie należy J? 
nim mów'ić.

W RZESIPN  W  POLSKIEJ K O N - 
J U N K T IR Z E

Z  przeglądu  g o s p o d a r c z e g o  cza  
sop ism a „B a n k  , p o d a je m y  parę 
w ia d o m o śc i ,  d o t y c z ą c y c h  kon ju n - 
ktury w'e wrześniu

W ĘG IEL. W y d o b y c i e  n ieco  
zw ięk szono ,  W y n o s i ł o  3 .197  tys. 
ton, w  stosunku d o  tego sa m e g o  
m iesiąca  ze s z łe g o  roku w z ro s t  o  
35 p r o c  P rzyp o m in am y, że w y d o ­
b y c ie  p o w y ż e j  3  m i l jo n ó w  ton mie 
sięcznie  należy u w a ża ć  za d obre .

H L T N IC T W O  ŻE LA ZN E . P r o ­
dukcja  u trzym ała się na poziorm e 
ze s z łe g o  m iesiąca .  Z a m ó w ie n ia  
pryw atne o s ła b ły ,  r z ą d o w e  w z r o ­
sły, Eksport silnie się zm niejszy ł.  
U ru ch o m io n o  n o w y  d u ży  p iec  w  
Hucie P iłsudski na Śląsku.

rji k ap ita łów  w  banknotach  szw a j  
carskich.

(G a z .  P o ls k a )

C ZF M U  P O Z W A L A M Y  NA 
IM POR T PSZEN IC Y?

Czy nowa próba obniżki cen 
rolniczych?

W ła d z e  rumuńskie zezw o li ły  na 
w y w ó z  5 .815  w a g o n ó w  p s ze m r y  
d o  różn y ch  k ia jo w ,  z c z e g o  do  
P o łsk i  zo s ta ło  sk ierow an e  33 .650  
ton, w zamian za wo l n e  dew izy .  
N a leży  za zn a czy ć ,  że delngaeja  
g o s p o d a r c z a  rządu rum uńskiego  
przed łu ża ła  termin w y p ła ty  premj: 
przy  p r ze w o z ie  p sze n icy  na da lszy  
okres  d o  dnia 10 grudnia  r.fc. w'
w y s o k o ś c i 7 tys. lei o d  10 -ton o

PRZEM YŚL M A S Z Y N O W Y . I I w e g o  w ag on u .
W sk u tek  p oiep szer a cen r(^ n '"|  p 0 t w j  term inie ora z  p o  zb a d a - 
czv ch  w stosunku d o  u b ieg ły ch  ___

kolejno na race iyiui»io»r »  . m y - "  7  f  w I rozumiecie chyba, że r s z a c  ten
wuści zalanej prze? wezbrany D unaj,. mieszkałam w Hankeu • podczas po po^ nrłam ^ yStikQ czego
w Karpatach, a w reszcie wsk -tek rf7i< w  Kantonie podczas r e w o l i n i e  mogłam powiedzieć'-.
buch .1 pożaru ieden z uch spad? do T.iinnlll£r„ poderas dyktatur . w  P  '  *  ^ -----------
Morza Czarnego. Pi-ot i ja wyszliśmy ni„  pod knniec jego szczęśliwych dnk 
z ego cało, suaew szy tylko samMot,

KŁOPOTY PODRÓŻNIKA

Rozmowa skończona. Po chwili do 
gaNnetu wchodzi inny młodzieniec.

—  O  pan przynosi?
—  Plon moich podróży. Chciałbym 

powńedzieć...
—  Uwaga! Niech pan nic nie mó- 

Jeżeli idzie o wóelki kraj, poco
nramy z nim zadzierać? A jeżełi to 
białe państwo, jego drażliwość jest 
łem większa, im znaczenie mniejsze.

—  Czyż nie można jx>godzić,..
—  Niech par spróbuje. Daj pan 

Przykład!
—  Dobrze. W eźmy np Chilj. Mn. 

Sę powiedz eć, że hrai jest w spaniały, 
rr,zwija sie szybko, ma przemysł, ko- 
Pailnie, drogi, plaże, kina...

z d o tarliśm y do K onstantyn opo  a 
cztero d n io w ej p ieszej wędrówce P 
p u styn ię  w-schodniej Turcji.

Bjdam m(»xią dziewczyną, nie P1*® 
łam pieniędzy, ale mimo ło, me 
za wygrana Przezwycjeż.yysz z
czenie wyruszyłam natychn i^st o   ̂
gory, gdzie w  braku hoteli m • z* 
łam z początku w wagonie, a I ’  ̂
w  karawanseraju (domu zai 1 5
Lbok wielbłądów. _

Miałam długi wywiad u Mugaty 
Kemala i dow.edziałam się o 'ego P 
jektach laicyzacji ' f  u i - c j i .  Nic f  r..eczu 
jąc niczego (bvłam taka młoda) w fs - 
lałam wywiad do dziennika, w  ̂
pracowałam. Mustafa burrml 
sto wał. Powtórzyłam dokładnie *,
mi byl powiedział; nie viedzf . ^ ’ "  
zawcześnie odsłoniłam plan, Y . 
kifku latach wcielono v tycie.

wróciła do Paryża, redak-

JCZEF MAfKłEWICZ
N o w o ^

N o w e l e

16-łW m ie d z y  t r z e c i ą  i s 1
Do nabycia we wszystkich “ 11

. -jp hnaato iiiustrowanaW najbliższym czasi-e unazs się ouyai
k s | q ż k a  

T E G O Ż  a U T O R A  ( J .  N . )

KieJym wróciła do , 
tor naczelny nie wyraził nu w -  ,
nania za przezwyciężenie ttuflhoW d o  i 

niebezpieceństw, natomKe5mal WypaTł
- Sprawi nan tern przyjein- furię pre'ensje o to. że lJe

"ość  tylko Chilijczykom. którzy stano- się swoich słnw. A otr y

H O . STEH LE. 6)

Autoryzowana adaptacja 
Jerzego Plewińskiego

—  D o h r z e !  D z ięk u ję  panu.—  p u łk ow nik  p o lec i ł  ^
w  kab inach  b a g a że ,  p o c z e m  udał się d o  p rzed z ia  u >
która za b a w ia ła  się gra w  remi z Z o f ją. n i , , , .

O b ia d  z jad ła  Z o f ja  z n ó w  w  to w  rrzystyyii 16 o r  • 
d o  k tó r e g o  p o czu ła  ży w ą  sym p atję  B y ło  wic 0f z f l e ’ * ze , }  
d z o  z a d o w o lo n a ,  śm iała się, r ozm a w ia ła  w e s o ło ,  po  
m ło d y  u czon y  c z ę s t o w a ł  ją w in em  i starał się o  p o  rzy 
m i łe g o  nastroju. N agłe  ni z tego ,  ni z o w e g o  d o  s o  1 P 
jakiś je g o m o ś ć  w  lasno p o p 'e la te m  ubraniu i - a p y  a  ■ .

-  C z y  to m ie jsce  w o ln e ?  P a ń s tw o  p o z w o l ą ?  —  ja k W i  
u iek doktSr O lsza zrob i ł  n atychm iast ch łod n y  1 o d p y c h a ją c y  wy 
taz tw arzy ,  r i ieproszon ’ ’ j e g o m o ś ć  nie z w róc i ł  na o za 1 1 um a 
ig  lecz  nrzysindł sie d o  nich i w s z e z j ł  odrazu  r0 7 f  rwę.

—  N a zy w a m  się Stanley  W il i  am S ł an l°y  P ' $ lawi 
s ,ę g ło śn o ,  z d ra d z a ją c  s w y m  w y b itn y m  akcentem  p o o h o  » e -  
nie am erykańskie ,  c o  zn ak om ic ie  p a s o w a ło  d o  całe j pos tac i .

D ok tór  O lsza  mruknął c o ś  n iew yraźn ie ,  a Znfja  k iw nę ł 
m ilczeniu  głow ą.

—  P e w n ie  mnie naństw '0 n 'e  z n a c ie ?  —  zapytał  A m ery  a 
-bin. a nie o t r z y m a w s z y  o d p o w ie d z i ,  m ó w i ł  iu ezr fu i .n v  dale j-  ^

dnakz.e s łyszeli ;cie p r a w d o p o d o b n ie  o ,,Nezv V rorld T im es  
P>c?vv jćCje ! i^skaw i p a ń s tw o ,  dziennik  ten jest m oją  m  a -
snośc ią ,  nwe l iczą c  tuzina innych pism. Jestem w y d a w c ą .

—  Ach, iakież to inTeresuiace! —  za w o ła ła  im m o w o n  /  ) -  
iia, a d ok tór  O lsza  nie m óg ł  dłużej u d v w a ć ,  że nic zw ra ca  u w a -

na p o w s z e c h n ie  zn a n e g o  w y d a w c ę  p o c z y t n y c h  pism, u w a z ’ -

„  , W  przedpraci, zł. 2
fen a  3 zł . r ,owa“ — M'iltK», Zamkowa 2.

Zamówieni 1  Kierować do Adm inistracji „błow a ------------------

' • k r ó l a "  g a z e t o w e g o .  Mister St? J  w y g lą
n e g o  w o jc zy ź n ie  za „k ró la  g *  # kl> ubrany nie-
dab rze cz y w iśc ie  ba rd zo  p o  ^  k o to re w ą  koszulę i o d p o w ie -  
dhale  W garnitur f lanelow y ,_n  ? A ^ wy£r0 lona, chytre, w y -
dni kołn ierzyk , W a r z  ruf uV j onir,ch w ło s y. W id o czn ie  hum or 
blak łc  o c z y  i s iw ie jące  na s - ^ j e d z i a ł :
mu d op isy w a ł ,  g d y z  zmru w a s o b o jg a ,  to c h y -

_  T y k ,  :o  uwa% ł  za za koch an ą  p a rę?
ba  się nie om ylę .  j eze)l }? ło  ̂ yw y  rumieniec na p o l iczk a  h

P o w ie d ze n ie  to w y w o ła ło  > V (-0 n a d s t a w i e n i a
ale zmusiło ? CL J c o  Zofji .

lat, zam ów ien ia  w dziale m aszyn 
ro ln iczych  silme w zrosty .

P R ZE M YSł NA W O Z O W Y .Z b y t  
w zró s ł  w  dziale n a w o z ó w  fo s fo ­
r o w y ch  w  porów n an iu  uo  zesz łe ­
g o  roku o  5 0  procent,  w  dziale 
a z o to w y c h  o  25 p roc .  i .  ap o trze b o -  
w an ie  w ew n ętrzn e  jest tak duże, 
te  nie b ę d z ie m y  m ogli  d o s ta rczy ć  
o rzy zn a n e g o  kontyngentu eksporto  
w ego  przez  porozum ien ie  m iędzy ­
n a ro d o w e  ( w  zakresie p o ta su ) .

PRZEM YŚL B AW EŁ N IA N Y w v
gląda  marnie. Jeszcze  g o rzej w y ­
padł sezon  dla w y r o b ó w  w e łn .a -  
nych, zw ła szcza  v. B iałymstoku.

PR ZEM YŚL D R Z E W N Y . W y ­
kazuje nadal b a rd zo  pom yślną  
koniunkturę.

CEM EN T.. W z r o s t  o  25 proc .  w  
porów n an iu  z zesz łym  rokiem. R e ­
asum ując  to  w szy stk o  d o d a jm y  od  
siebie , że tv stosunku d o  s ierp­
nia w rzesień  nie w yk a za ł  p ostępu , 
ale w  s t ó w  ku d o  z e s z łe g o  roku 
nopraw 'a  się utrzymuje.

SZWAJCARJA WALCZY Z NA­
PŁYWEM KAPITAŁÓW.

Alożeoy tak nam odstąpiła?
Jak w ia d o m o ,  szw a jcarsk ie  w ła  

dze  f in an sow e  iu i  o d  p e w n e g o  
czasu z a n ie p o k o jo n e  są m a so w y m  
n ap ły w em  k ap ita łów  o b c y c h ,  s tu ­
k a jących  w  Szwmjcarji p e w n o śc i .  
W  zw iązku  z u c ie czk ą  kapitałów' 
ze Stanów  Z je d n o cz o n y ch ,  n a p ły w  
d o  S zw a jcar ji  w z m ó g .  się ostat­
nio b a rd zo  p c w : ż i ;  W  sw o im  
czasie już powrzięte zostały  zarzą­
dzenia, w ym ie rzo n e  p r z e c iw  m a­
so w e m u  n a p ły w o w i  „ b e z d o m ­
n y c h "  kapitałów' do  Szw ajcar ii .  O -  
becn ie  zawarte  zosta ło  porozumie­
nie m iędzy  Bankiem N a ro d o w y m , 
a w ażnie jszer .7  b e lk a m i  p ry w a t-  
nemi, na k tórego  p od s taw ie  zc.gr. 1 
niczne w k łady  ń wista w  banka .0 
szw a jcarsk ich ,  w yra z  te w  w łu­
c ie  sz w a ica rsk ie : nic b ęd ą  >dtąd
p o d le g a ły  o p rocen tow an iu .  P o d ję ­
to rów nież  zarządzenia  w  celu u -  
niem ożliw ienia  obcokrnjowzeom^ te- 
za uryzow a nia  ra terenie S z w a jc a -

niu kszta łtow ania  się cen na psze  
nicę, rząd rumuński za d ecy d u je  
o  ew entua lnem  podtrzym aniu  p re -  
mji w yw o zo w m j.  Premja p rzy  w y ­
w oz ie  mąki pszennej została  usta­
lona  na 9 .3 30  lei i od  1 0 -to n o w e ­
g o  w a g o n u .  Prenije p o w y ż s z e  bę 
dą w y p ła ca n e  za w szystk ie  w y w o  
zv. d ok on an e  p o  dzień 2 w rześ-  

nia r.b.

POLSK A BĘDZIE FKbFDRTOWAĆ 
L’ SY SREBRZYSTE

Wielkopolska Izba Rolnicza zwró­
ciła ostatnio uwagę na rozwijającą s,ę 
coraz bardziej hodowlę zwierząt fu er- 
«ow ych w Polsce oraz wysunęła postu 
lat, aby przy rokowaniach handlowych 
dążyć do uruchomienia kontyngentów 
wywozowych na skóry lisów sreb' - 
nych. Początkowo preliminme s.ę eks­
port tego artykułu w wysokości kilku­
nastu tysięcy złotych.

ROZWIĄZANIE KOMITETU KONWEF 
SYJNEGO

W obec zakończenia akc.i zawe 
rania układów zonwetsyjnych, obej­
mujących zobowiązań.a rolnicze w za- 
kro-ue kredytu krótkoterminowego, p. 
M rdster Skarbu ro :w ązał komitet kon 
wereyj'ny, działający przy Banku Akcep 
tacyjnym.

W  okresie swej 4-letniej działalno­
ści, kom.tet konwersyjny rozpatrzy! 
blisko 420.000 układów konwersyjnych 
na łączną sumę ok. 500 nrlj zł., z cze 
go zatwierdzonych zostało 413.604 u- 
ktadów, obejmujących ok. 450. ir.ilj 
zł. wierzytelności rolniczych.

we wszystkich aotekach 
1 składach aotecznych 

znanego środka od odcisków

Prcw. A. PAKA
ZAPISUJMY SIĘ NA C ZŁO N K Ó W  

W ILFN SK lEG O  T O W A R Z Y -  

P V  \ PRZECIW G R UŹLICZEG O

d ok tora  O lszy ,  ale zmusu ^  p ]zcdstaw lł g 0  Zofji.
w e so łe m u  ja nk esow i,  p . __ dociflj w ym ien ia jąc  sw e  Ua

  Do^cent historji sztuk
sie

\V'iskO. . ,.:p
  B a rd zo  mi przyjem nie

m iędzy  nami p o w ie d z ia w s z y  

o b e jść .

_ _  odparł  Amerykanin . - -  Z ieszta  
bez  sztuki m ożna się d o s k o n a

. 35 śm iechem  i zach łysnęła  się w ire m .
Z o f ja  w y b u c h '1'-ktf m  O lszy  o d b i ło  się szczere  ob u rze -

N a t o m i a s t  na t w a r z y  doktora

1̂  D z™ nie br2m,? " nc
W dziennikarz, znam ^  p n b l ie z n n śc t

p u b „ c znońc me . W eszy się jej . z e l e d a m i

-  h’ b r e S ^ Ce„ c ,kr i e g o ^ ' a j U Ł>'istorjc A p r z e d e w s z y -  
sensacje  i w o g o le  ' ®i ł ości . W o b e c  c z e g o  pije  za zdro 
s tk ie m : m iło s c , całf w a g o n y
wie  do B u d ap esztu?  -  z a i , * e * » a t a  się

Z 0 , ‘ a ' T e k  o d b e w a m  p o * S i  inspekcyjna  p o  moicli  p r z e d -  
" ,  . !, i u ronię U w ażam , iż należy  sp ra w d z ić  od

s t a w U H s tw a c h  w  ^  nje s}abn!e A Bm ó p e s z t  leży
czasu d o  czasu, y  > ^  b o w ie n , także w łaśc ic ie lem  „ N o -

t s z t e ń s k i e j " .  C o  to ja  chc ia łem  p o w ie d z ie ć ? . . .

c iek aw ych  przestępstw ,

Czy  nie w iec ie  pa ństw o ,  kto jest ta p i c i ,  c o  tam s ie d z i?  - -  W s k a  
7 t , pa m archesę, która siedziała z pu łkow nik iem  1 w y g lą d a ła  bar  
d z o  u ro czy ś c ie :  długa czarna suknia a t łasow a  z głębok-tem w y ­
c ięciem  na p lecach , od  których o d b i ja ł  się w span ia le  heban jei 
w ło s ó w ,  na szyi kolia  bry lan tow a, w  uszach  o lb rzym ie  perły .
C a ło ś ć  by ła  im ponu jąca

Z o f ia  udzieliła w yjasn ien , a Am erykanin  p o w ie d z ia ł :
U nas w  ten s p o s ó b  ubierają się w e s o łe  c ó r y  Koryntu. 

Z o f ja  i dok tór  przerazili , się tą u w a gą ,  której zresztą sam 
A m e r y k a n i n  nie traktował pew n ie  p o w a ż n ie ,  b o  w p a try w a ł  się 
u piękną W ło s z k ę  z n ieukryw anem  zaciek aw ien iem  i nie o d r y ­
w a ł  od  niej o czu

  A skąd ją pani zna. miss B a rsk a?  —  zapytał.
  jestem jej damą 00 tow arzy stw a .
O d p o w ie d ź  ta nie w y w a r ła  na A m erykanin ie  ża d n e g o  w ra ­

żenia. Pytał da le j:  ,
Musi b y ć  ba rd zo  b o g a t a ?
—  T a k  ma wielki majatek.
 A  kto jest ten pan, c o  z  nią s ie d z i?
_  Pu łkow nik  Alessandrn R o sso ,  jej d a w n y  znajom y.
  Aha... W ła śc iw ie  to ja  me w iedzia łem , że je d z ą c  ob iad

w  w a g o n ie  restauracyjnym , należy b v c  ubranym w  strój w ie c z o ­
r o w y .  - U nas niema teg o  zw ycza ju ,  ch o c ia ż  n a o g ó ł  zw ra ca  Wę 
>1? te rzeczy  du żo  u w a gi .—  P rzesk oczy ł  teraz na inny temat i 
o p o w ia d a ł  o  sw y ch  w rażeniach  z w y c ie c zk i  du W -m ecji ,  ale me 
zdołał w zb u d z ić  tern zaciekaw ienia  Zo fj i ,  która znalazła inny 
przedm iot dla sw y ch  za interesowań Atimowoli zw raca ła  o c z y  w  
stronę stolika, tuż o b o k  ntarchesy, ściśle m ó w ią c  w  stronę sipdzą
c e g o  p r z y  r.int pana. któi v  s p o ż y w a ł  ob iad  w  to w a r z ” stwie
jak iegoś  Ja p oń c-y k a .  Był to czarno  ubrany m ężczy zn a  o  w y h i -  
t ie e g zo ty czn y m  w y g lą d z ie :  cera o l iw k o w a ,  w ąskie ,  o  c ienkich 
wai gacn usta, w ysok ie ,  o d ch y lon e  w tvl c z o ło  i b a rd zo  ciemne 

losy  W ie k  jego  trudno b v ło  określić .  S z cz e g ó ln e  w rażenie  
w yw iera ły  je g o  o c z y ,  przenik liw e, zimne, n ieub łagane, czarne 

jak węgiel



8 Sobota, r i  listopada roST- r

Z Polesia
CZERWONY KUR.

KOSÓW. Na szkodę Androse Jana, 
mieszkańca wsi Jundziłtowkze, gin. ró 
łanskicj, po w- kosowskiego, spaKa się 
*todoia a w niej zboże , 10 w ozow  
s ana. wóz, 2 pługi i snrężynówka. 
Straty wynoszą 3.000. zl. Pożar pow ­
stał wskutek podpale.ua.

UMYSŁOWO CHORY BFZ O P IE K I- 
PALI STOGI

KOSÓW. Na szkodę Stankiewi­
cza Teodora, m-ca wsi Cbryso, gm. 
Piaskowskiej, pow kosowskiego, spa­
li! się stóg siana, wartości 40 zl. Do­
chodzenie ustaliło, że syn poszkodo 
wanego Eljasz, lat 12, pasąc bydło
rozpalił ognisko, którego przed odejś­
ciem n>'e ugasił W  tym czasie do o- 
goteka przyszedł umysłowo chory 
Zajter Wiktor, łat 19, który zaniósł i 
podłożył pod stóg żarzącą głownię, 
czem spowodował pożar.

KOSZTOWNA LIBACJA
KOBRYN. Damełuk Naum, mieszka 

rticc chutoru Kołoda, przebywał w kar­
czmie Paulewicza w Dywinie, gdzie 
popijał ze znajomymi. W trakcie pi­
jatyk] skradziono Danielukowi z kie­
szeń 122 zl. i weksel in blanco na 
100 zł. z podpisem Św dow icza Jana. 
Sprawca kradzieży nie ustalony.

KRADZIE7.
BRZEŚĆ. Szyhga Leokadja, zam. 

w Brześciu n. Bugiem przy ulicy Ba­
torego Nr. 8 zameldowała, że gdy prze 
chodziła ulicą Batorego, naicchał na 
nią z tylu rowerem Dolner Władysław, 
ram w Brześciu Fil i wyrwał jej z rąk 
torebkę, zawierającą 5 zł. 55 groszy. 
Dołner został zatrzymany i osadzony 
w areszcie. Dochodzenie w toku.

SÓJKA NA TLE SPRZECZKI O M A­
JĄTEK

Daszewicz Józef mieszkaniec wsi 
laglewicze, w  czasie sprzeczki na tie 
ma atkowym, uderzył jakimś twardym 
narzędziem po głowie Daszewicza Ja­
sa zadając mu ciężkie uszkodzenie 
Sala.

POŻAR
KOBRYSi. Na szkodę Dubczyka Se- 

Bastiana m-ca wsi Nowosady. oraz r;a 
izkode Chwalki Jakuba spk>nę!v do­
my mieszkalne i 1 chlew, w którvm 
waliło s;p jednoroczne źreb'" na szko­
dę Chwalki. Straty soowodowane po­
larem wynoszą około 7.000 zł.

ZMIAŻDŻONY k l o c e m
DROHICZY'N. Na kanale Krćśews- 

tfm obok kot. Horodyszrze, w czt»;p 
*‘vdobvwania kloców z kanału, zoztał 
r r7.vgnieconv klocem Klimczuk W*o- 
dzimierz. który hvł zatnidrronr la 
to robotnik przez nadleśnictwo pińskie. • 
Oimczuk 7marł po upłwńe 3-ch go­
dzin wskutek odniesionych obrażeń 
rielesnych. !

NAGROD A LIDV  
DLA STRZELCÓW

LID A. Rada M iejska m. Lidy na u- 
roczystem posiedzeniu w dniu 11 hm 
w obecności w ojewody nowogrodzkiego 
i zasteDcy d cy OK. I II  gen. brygady i 
Godnelewskiego w imieniu ludność, 
wyniosła uchwałę, mocą której zarząo 
miejski po wieoz.ie czasy co t o k u  wrę i 
czar będzie 3 nagrody pieniężne po 75 
zl każda dla trzech strzelców służby 
czynnej pułku strzelców kowieńskich, 
którzy w konkurencji strzelania bo jo ­
wego otrzym ają najlepsze wyniki. W  
form ie tej ludność miasta Lidy zadoku 
mentowała swoje uczucia względem ar 
m ji polskiej.

||l....
O G Ł O S Z E N I E

o przetargu
NIEOGRANICZONYM

Dyrekcja Okręgu Poczt i T elegra -1 
fów  w Wilnie ogłasza przetarg nieo- I 
graniczony na dostarczenie 7 zaprzę­
gów jednokonnych (koń z uprzężą i 
woźnicą, bez wozu) do rozwożen;a pa­
czek adresatom do d 'mów w Wiln e. 
począwszy od 1 stycznia do 31 grud­
nie 1938 roku. W ozów  dostarczy Dy- 
rekc a.

Pisemne oferty należy składać w 
Dyrekcii. Sadowa 25. pokoi m. 28 do 
godz 9 dn.a 25 listopada 1937 roku.

P'zetarg odbędzie się w tymże dniu 
o godz. IO-ej

Bliższych inf-mmacyj o warunkach 
przetargu, wysokości wadium t.p. u- 
d-'e!a Oddzia* Komumkarv;nv Dyrek­
cji, pokój nr. .54 w godz. 10 — 12.

Dvrekcia O p ; T  zastrzega sobie 
prawo wyboru z przetargu pTz°dsic- 1  
biorcy bez względu na cene oraz pra­
w o uznania, że przetarg nie dat wyni­
ku

Programy radiowe
W I L N O

Sobota, dnia 13 listopada 1937 r.
6.15 Pieśń poranna 6.20 Gimnasty­

ka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 —  
Audycja dla szkół. 8.10 Przerwa. 11,15 
Audycja dla szkół: śpiewajmy piosen- 
K i. 11,40 Utwory Gabriela Faure. 11,57 

, Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Muzyka 
. rozrywkowa w wyk. orkiestry salono­
wej. Ok. 12,20 W  przerwie. Dziennik 

 ̂południowy, 13,00 Wiadomości z mia- 
I sta i prowincji. 13,05 Audycja życzeń 
j dla dzieci wiejskich. 13,35 Koncert Or- 
t kiestry Wileńskiej pod dyr. W . Szcze­

pańskiego. 14.25 „W alka z dziurami" 
nowela Adolfa Dygasińskiego. —  14.35 
,Po zjeździć turystycznym w Wilnie"

1 —  pogadanka Kazimierza Leczyck:e- 
go. 14 45 Przerwa. 15,15 Transmisja z 
otwarcia Ogólnopolskiego Kongi-esu 
Chrześcijańskiego Kupiectwa 15.45 

i Słuchowi&.<o dla dzieci p. t. „W esele 
j lalki". 16.15 W ojskowa orkiestra repre 
! zenracyjna. 16.50 „Nasz program" —  
"feljeton w  opr T. Bocheńskiego 17,(X) 
j „Artur Grottger —  opowieść biografi 

:zna‘\ 17,15 „O d Sten do Bayreuth" 
—  migawki z dziejów opery. 17 50 O 
iJeał wychow awczy polskiej młodzie­
ży —  przemówienie W ojew ody Śląs­
kiego Dr. Michała Grażyńskiego. 18,05 

j Wiadomości sportowe. 18.10 „M ost na 
Zwierzyńcu" —  pogadanka Henryka 
Bogusławskiego, 18,20 Mistyk muzycz 
ny Aleksander Skriabin —  koncert z 
płyt z objaśnieniami Stanisława W ęs- 
ławskiego. 18,50 Program na niedzie­
lę. 18,55 Wileńskie wiadomości sporfo 
we. 19,00 Audycja dla Polaków zagra­
nicą. 19,50 Pogadanka aktualna. 20.0 
Muzyka lekka i taneczna w  wyk. Ma­
tei Orkiestry Ok. 20.45 W przerwie: 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktu­
alna. 21.45 „Klient" —  skecz. 22.00. 
Krncer rozrywkowy w  wvk. orkiesry 
P R 22.50 Ostatnie w iadomości i komu 
nikaty. 2300 Tańczymy. 23,30 Zakoń­
czenie programu.

W Y C IE C ZK A  D LA RADJOSLU CH A 
CZY

W  najbliższą niedzielę uczestnicy 
wycieczki dla radiosłuchaczy zwiedzą 
podziemia kościoła św. Ducha (dom.ni- 
kańskie). Zbiórka .jak zawsze obok 
kościoła św. -Tana, o godz. 11,1.7. O 
kwadrans poźnie.j niż zwykle. ITdz.iał 
w wycieczce bezpłatny. W stęp 10 gr. 
od osoby'.

W A R S Z A W A  

Sobota dnia 13 listopada 1937 roku.

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze 6,20 Gimnastyka. 6 40 Muzyka.
7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla 
szkół. 8,10 — 11,15 Przerwa 11,15 Au­
dycja dla szkół. 11.40 Utwory skrzyp­
cowe Piotra Czajkowskiego 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał. 12,03 Audycja poHi-| 
dniowa : Muzyka rozrywkowa.. 12,20 
Dziennik południowy. 13.00 — 15.30 
Przerwa. 15,30 Wiadomości gospodar­
cze. 15 45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: 
słuchowisko p.t. .„Wesele lalki." 16,i5 
Orkiestra dęta pod dyr. Maksm. Chmie 
lewicza. 16,50 Pogadanka aktualna.
17.00 „Artur Grottger" —  pawieść bio­
graficzna. 17,15 Od Aten do Bayreuth 
— migawki z dziejów opery). 17,50 
Nasz program. 18,00 Wiadomości spor 
towe 18,10 Pogadanka aktualna.
18.15 Piosenki w wyk. lana Sablona 
(j AtIy ). 18.30 Program na jutro 18.35 
Audycja dla wsi 19,00 Audyeia dia Po­
laków z zagranicy. 19 50 Pogadanka 
aktualna. 20,00 Muzvka lekka i tanecz­
na w wyk Matei Ork. P.R. 21,45 KU-1 
jent —  skecz. 2 ? ‘10 K mcertrozrew ko- 
w  w wykonaniu Drk P R. 22.50 Os­
tatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego, przegląd prasy, komun, meteor.
23.00 — Muzyka taneczna.

N*edz<c1a dnra 14 listopada 1937 r.

8.00 Sygnał czasu i pieśń. 8.05 Dzień 
n:k poranny. 8.15 Audycja dla wsi.
9.00 Transmisja nabożeństwa z koś­
cioła sw. Krzyża, w W-wie. 10.30 Mu­
zyki fp ły ty ł. 11.30 Aktualny reportaż 
z ,żvcia 11 57 Sygnał cz;?sii i hejnał 
12.03 Poranek muzyczny. 13.00 Prze­
gląd kulturalny. 13.10 Rachunek sumie 
nia“ . i ,,Przv'ąde'< Dobrej Nadziej"—  
fragment z książki Z. Now’akowsktego. 
13,30 Muzyka obia-^wa. 14,45 Audv- 
cia dla wsi 15.45 Wszystkiego po tro­
chu. —  aud. dla dzieci. 16 05 Rnhert 
Schuman sceny leśne 16.45  „Anielcia 
j żvrie“  —  powieść 17 00 Koncert dla 
dzieci i młodzieży 17.55 Chwila biura 
studiów. 18,05 Koreert rozrywkowy 
IS.do Oryginalny Teatr W yobraźni: 
„ż fb a  i kamienie" —  ftuchowSko. 
1Q.35 Słynni u rtuozi 20.35 Progrrm  
na iiitrn. 20 40 Przegląd noot” . ?nv. 
20 50 Dzienn-k wieczorny. 2100 W ia­
domości sr»ortow'e ze wszystkich m~rrl.
21.15 Hanusia z Pohulanki" —  s:e1an 
'/a. 22 00 . Onowieść o Mozarcie". 
2° 50 Ostatn:e wie do mości dz:pn. w 'e- 
r-zornema ; komun>at meteorologiczny. 
23 00 Muzyka taneczna.

P A M !F T 4 IM V  O HFRRACIAWNI 
Dl A R F 7P O B O T N F 1 TMTEU- 

OFNCTI fO O B R O C Z Y N N Y

£  ........... • •• —  a.

i! m  wspąniały piLM m
tJ% O tAB88I IA

B O D O „SKŁAMAŁAM11 BS

______________________________________  .

s  T r i a  m m i i i !
Początek 2, 4, oraz 6 (od godz. 8-ej wyświetla się „Gdy kwitną bzv“ ).

W M M W n m w w łiw tm U M K iiM iiw fin w iiiiim ii— ■mwmiWi 1 s*■

HELIOS I . . . .  Złota serja filmów w kolorach naturalnych!
—-----------— —  M iłość w całej swej m o c y ! Natura w całej swej potędze 1

„Władczyni Puszczy",— ^ .
W roli główn.: George Brent i Reverlewy Robert N adpr: Atrakcja i aktualności.

Polskie Kino „ Ś W I A T O W I D " ,  Mickiewicz:- 9

Zegarki, b.żuterja, platery i inne rzeczy 
pierwszorzędnych marek oraz wszelka 
naprawa solidnie wykonana w Firmie

W. J U R E W I C Z .
Wilno, Mickiewicza 4,

och*
Numer akt. 1343/36.

Obwieszczenie

Wielki polski film historyczny z okresu powstania listopadowego 
t f  I I  \ł .  ^ 1  ki f i  r* I** f‘ ° lsc> “ łani. Kozacy. Aiiłość ku rosjance. 

I j l \  U  W  U L n U J L I  Honor i obowiązek żołnierski.
,KU WOLNOŚCI* —  to pieśń o  polskim bohaterze i umiłowaniu wolności. 

Uprasza się o  przybywanie na pocz. sean.: 4, ó, 8 i 10; w medz. od 2-ej.

GIEiGA WARSZAWSKA
Z  drka 12 listop a d  1937 r. 

DEWIZ V.
Btlgja 89.95 89.93 89.57 
Berlm 212 97 212 11 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterdam 292.60 293.32 291.88 
Kopenhaga 117.60 117.89 117.31 
Londyn 26.34 26.41 26.27 
Nowy Jork cza>.< 529 52614 
N. Jork 528 1/S  529 3 /8  526 
Oslo 132.68 132.02 
Paryż 17.88 18.08 17.68 
Praga 18.56 18.61 18.51 
Sztokholm 135.75 136.08 135.42 
Zurych 122.QO 122.30 121.70 
Wiedeń 99.20 98.80 
Medjolan 27.92 27 7?
Helsinki 11.67 11.61 
Montreal 528 7 /8  526 3 /8  

Tel Aviv 26.41 26.27 
Tendencja nieco mocniejsza.

W ALUTY 
Belgi oelg 89.93 89.50 
Dolary amerykańskie 528 525' 
Dolary kanadyskie 527'4 525 
Floreny hol. 293.32 293.60 

Franki fr. 18.08 17.06 
Fr. szwajcarskie 122.30 121 50 

Funty ang. 26.41 26.25 
Guldeny gd. 100.20 99.80 

Kor. czeskie 17.30 16.50 
Kor. duńskie 117.89 117.05 
Kor. norwesikie 132.68 131.70 
Kor szwed-kie 136.08 135.10 
L’rv włoskie 21 20 20.50 
Marki fińskie 11.67 11 20 
Marki niem. 119.00 115.00 
Sz. austrj. 98.50 97.50 
Marki srebrne 123 00 118.00 
Te! Aviv 26.25 25 95 

AKCJE.
Bank Po,teki 106.75 107.75 
Wegiel 24.25 
1-i'pop 51.25 52.25 
Ostrowiec 48.50 48 75 
Staraćhow. 31.00 30.75 

Tendencja mocniejsza.
PAPIERY PROCENTOWE 

4 ipó proc. wewnętrzna 57.00 56.75
56 63 56.50 dwa ost. setki.

3proc. inwestycyjna 1 em. 72.00 se- 
Tje 83.00

3 proc. inwestycyjna 2 em. 71 00 se- 
rje nie notowane

Konsolidacyjna 59.75 59.50 
4 i pól proc obi. banku akcepta- 

cyinego 1U0.00
4 i pot proc. Pozn. ziems. t-wa kred. 

serja 1 56.00
8 proc, zast. przem. poteu. 76.00 
8 proc. listy zast. przem polsk 76.00 
8 proc ziemskie do1, kupon 87.29
4 i pól proc ziemskie seria piąta

57 50 58.25 57.75
5 proc. Warszawy stare 64.50 64.90 
5 proc Waikzawy 1933 r. 62,88 63.09

62 88
Tendecja dla pożyczek j listów mo­

cniejsza.

CflSIHCI Tylko dziś o g. 8 i 10.30
G f t  V

K W IT N Ą  B M f
z Jeannette MACDONALD i Nalsor.em EDDY.

M A  DC I KRÓLEWSKA PARA TANCERZY Ostatnie dni! Pocz. o  g .  2-ej

-  - 1 FRED ASTA1RE 1 EINSER ROSERS
„ZATAŃCZYMY"w najweselszym 

swoim filmie 
Fred ASTAIRE w otoczem u 20 Ginger ROGERS.

Rewelacyjny taniec 
na wrotkach.. 

Olśniewająca wystawa,

MARSf NASTĘPNY PROGRAM I 
Wielka tragedia sumienia ludzkiego p. t.

m m l i i i #  iC  A  Reżyseria ^ y m o n d a  b e r n a r d a
W  “ y W M J  d i i  twórcy „ N Ę D Z N I K Ó W " ,  
w rolach głównych: Plerre Blanchar, Madeleine Ozeny.

Zwiedzajcie SALON DEMON­
STRACYJNY nowości i wyna­

lazków !
H O T E L  E U R O P E J S K I  

Czynny codziennie od 10 rano do 8 w.
Ł  A  ,*■ J . *■ * , J , ■«, Jf. > , a  a  a . -■*- *■r T T T Y Y T  T T -  *■ i r i '  T  “  T  '*  ♦ V V  V  T  * ' ' ł '  ~w

PPOSZitiBOLU GŁOWY

TANIE Z R ilD Ł O  ZAKUPU 
galanterji męskiej i damskiej.

artykułów podróżnych

Skleo W. KOWALSKI
MICKIEWICZA 5 

obok  sklepu (orknwskiego 
__________’ z lewej strony.____________

OLAMWKPyCH
_____________

GR¥?>£ iKAfAKŻE
-Ti- ' ~ ■ -  ■ ■ ■ ■ ■ —  —— ---•■• .  ■ mm

L o n t e

Nalkorzystnlelszyo licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Wii- • 

nie rewiru I-go mający kancelarję w zakup skórek, płaszczy I Trakliło- 
Wiluie ul. Jezuicka Nr. 8 m. 2., na pod ( wych, fokowych i t. p.
stawie art. 676 i 679 K P.C, podaje do ■ L l l I r l l C T A k r C I / 1
publicznej wiadomości, że dnia 20 gru- ^  ^  |

INTERNAT CARITASU, ostatnio pa- 
wik'ksznny o nowe pomieszezgne,

_____________________    przyjmie kilku młodzieńców, uczęszcza
Ijących do szkół wileńskich. Całkowit* 
I utrzymanie wraz z opieką i ogólna po 
‘ mocą w nauce 45 zł. miesięoenie Zgło­
szenia przyjmuje Instytut Caritas
Wilno, Zamkowa 8. lub 
Internatu, Wiłkomierska 1 
urzędowych.

cs. Dyrcktoi 
w go dii na cli

U FŻB D O W A  CF.DULA GIEŁDY 
ZBOŻOWO - TO W A R O W E J 
I  L N 1ARŚK IEJ W  W ILN IE  

W  Z Ł 07 Y G H :
GENY TRAN Z.AK CYJN E:

Owies 1 stnndart 168 g .l 22,70
Pszeniea 1 stanil. 736 g .l 20.75
Pszenica 2 stand. 715 g, 1 29.25
Maka pszenna gai. 1 0— 50 proc.

44.25
Maka pszenna gnt. 1 A 0— 65 nroe. 
43.00
łla k a  yiszenna gat. 2 30 —  65 proc.

36.25
Otręby -szenne średnie przem.stnd. 

15.—
Siemię lniane b. 00 proc. f-co  wag. 

sian. załad. 45.—

dnia 1937 roku o godz 10 w Sądzie 
Grodzkim w Wilnie odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu 

1 należącej do dłużniczek Bronisławy Bo 
sakowej, Aleksandry Dolędzikowej, An 
ny Oieszkiewiczowej i Jadwigi Hara- 

] simowiczowej nieruchomości miejskiej, 
położonej w Wilnie, przy ul. Sołtanis- 
kiej i Niedźwiedziej Nt. 2 3 /1 . Nieru­
chomość posiada księgę hipot, Nr. 6635 
w W ydz. Hioot. przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 30.445 gr. 02, cena zaś w y­
wołania wynosi zł. 20.296 gr. 68 w 
n.yśl art.’ 709 K.P.C.

Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w w yso­
kości zł. 3.945 gr.— , dowód obyw a­
telstwa polskiego, oraz zaświadczenie 
W ojewody Wileńskiego na prawo kup 
na powyższej nieruch.

Rękojmię należy złożyć w gotowiż- 
uie albo w takich oapierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych 
-'ustytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte hędą w wartoś­
ci trzech czwartych części ceny gieł­
dowej.

J Przy licytacji będą zachowane tt- 
stawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem pubłicznem obwie6zcze- 
n em nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji j przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli oronv te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złoża dewodu. że -wnios­
ły powództwo o zwolnienie nierucho- 
mroici lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego 
sądu , nakazujące zawieszenie egze­
kucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dnj powszednie od godzi­
ny S-ef do 1S-ei. akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w  sądzie grodzkim w  Wilnie ul. 3-go 
Ma la Nr 4 

Dnia 5 listoDada 1937 roku.
Komornik.

SYr-NATURA: 884/3*5

Obwieszczenie
o Ikytacii ruchomośc i

Komorn'k Sądu Grodzkiego w W il­
nie V-go revnru Murza - Murzicz ma­
jący kancelarję w Wilnie ul.'A-rchan el 
ska Nr. 3— 1 na podstawie arr. 602 
K.P.C. podaje do publicznej wnadcmoś- 
ci, że dnia 14 grudnia 1937 roku o go­
dzinie KYei we -wsi Ławaryszki gm. 
Mickuny odbedzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, na!eżacvch do Józefa Cza- 
pirłknjcia, składających się ze stodoły, 
chlewa i kuźni na cudzym plami, osza-

i cow ’ nv-ch na łączna sumę zł. 700 gr.—  
Ruchomości można oidadać w dniu 

licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonvm.

Dnia 4 listopada 1937 roku.
Komornik.

W iln o ,  Z a m k o w a  4.

G u s t o w n e  
SZALIKI, APASZKI, POŃCZOCHY, 

SKARPETY

W. NOWICKI wSllka 30
modne rękaw czki, iorebki, parasole, 

ciepła bielizna.

N a u k a

K. Gorzuchowski
Zamkowa 9

z e g a r k i  s z w a j c a r s k i e
z gwarancją. 

W YROBY ZŁOTE, SREBRNE, 
■PLATERY.

Solidna naprawa. i
Ceny konkurencyjne.

RUTYNOWANA nauczycielka -  w y­
chowawczyni zajmie się mtodszemi 
dziećmi (6 —  10 lat) w godzinach po­
południowych. —  świadectwa j refe­
rencje solidne, ul Młynowa 2/9.

Poszukują pracy
SIOSTRA (b. studentka medycyny)'- 
Przyjmuje dyżury do chorych. Zastrzy­
ki, bańki, masaż, kateteryzacja. Oferty 
do Admin. „S łow a" dla Kreniowej.

Sygn. akt. Km. 579/37

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie IV-go rewiru Michał Paszuk mają­
cy kancelarję w Wilnie przy ul. Mic­
kiewicza Nr. 62-a na podstawie art. 
602 —  604 K.P.C. poaiaje do publicz 
n.ej wiadomości, że dnia 30 listopada 
1937 roku o godz. 10-ej w Wilnie przy 
ul. Sadowej Nr. 8 odbędzie się sprze­
daż ruchomości z licytacji publicznej, 
składających sie z pianina f-my „Mit- 
ternacht", kompletu mebli orzechowych 
radjo —  odbiornika !ampov.ego f-my 
„F.lektrit", 12 krzeseł dębowych i dę­
bow ego stołu, oszacowanych na łącz 
ną sumę 900 zl. (dziewięćset złotych). 
Ruchomości można oglądać w dmu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Dnu 29 pazdz'erntka 1937 roku. | 
Komornik Sądu Grodzkiego 

( — ) Michał Paszuk.

Sygnatura 76/37

Obwieszczenie
o licytacji t -uchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w W il­
nie V-go rewiru Murza - Murzicz ma­
jący kancelarję w Wilnie ul Archaniel­
ska Ni 3 —  1 na podstawie aH. 602 
K.P.C. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że drua 23 grudnia 1937 roku o 
godz. 10,30 w Wilnie ul. Spokoj Nr. 8 
odbędzie sie 1-sza licytacja ruchomoś­
ci, należących do Kowalskiego W ikto- 
Ta składających się z domu mieszkalne-

MASZYN1STKA z ukończoną SzkoH 
Handlową poszukuję posady. Chętnie 
zajęłabym się dziećmi. Poważne reko­
mendacje. Zgłoszenie do Adm. „Slowa‘‘ 
pod W . J.

RZĄDCA —  EKONOM, kawaler, szko­
ła rolnicza długoletnia praktyka, po­
szukuje posady. Zgłoszenia: poczta— 
Brok woj. Białostockie, Stanisław Bro- 
dzicz.

M ŁODY CZŁO W IEK  zdolny, posiada 
jący  wykształcenie w zakresie 7 klai 
gimnazjum poszukuje pracy biurowej. 
O ferty do Adm inistracji „S łow a“  pod 
A. S.

POSZUKUJĘ pracy do chorych. Mcg? 
zaopiekować się umysłowo chorym- 
Mam dobre referencje. Łaskawe zgło­
szenie kierować do adm. „Stówa" ood 
A. A.

R ó ż n e
O CIEM N IAŁY ojciec zwraca cię do 
serc litościwych z prośbą o o/iarow a 
nie jego córce uczenicy w  wteku lat 15 
zimowego granatowego płaszczyka i o- 
buwia. Szeptyckiego 16 m. 13.

BIEDNA W DOW A z trojgiem uczą 
cych s>ę dzieci uprasza o łaskawe dop-1 
możenie w kupieniu podręczników C* 
fiarv uprasza kierować do Admit. „Sło­
wa".

SIEROTA —  CHŁOPIEC lat 14 bez «
kogo na świecie prosi przez Caritas 0 
ratunek. Chcemy go o-ddać do zaw oć" 
—  moż.e znajdzie się osoba litościwa^ 
rodzina bezdzietna, któraby sie dziec­
kiem dobrem zajęła. Rrak chłopcu bi-’* 
lizny, odzieży, obuwia. Łaskawą pnnio; 
pros:my kierować pod adresem: Cab' 
łas, Wilno, Zamkowa 8 —  1 p.

go, drewnianego na cudzym placu, o- f W D O W A  - bezrobotna z zawodu prac*
szacowanych na łączną sume zł ÓOOO 

Ruchomość można ogładać w dniu 
licytacii w miejscu i czasie wyżej oz­
na czonvm

Urna 10 flsropjuła 1937 roŁu.
Komornic.

ka mająca na utrzymaniu 12-letnią 00 
rke pracowitą i zdolna, która jest *  
1 ej klasie kupieckiego rimnazjum Tir0 
H o łaskawa rw>moc pionioćna na oP^* 
cenie wpisu w szkole. Poleca V  Fmtf* 
reneja św. W incentego 3 Paulo.

Konto P. K. 0. «r. 80259 CENY OGLOSZENiwiorsz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 49 gr.Za tekstem TOgr.T'ic>-i»ni;iie£v ora? nadesłane mi
limetr 5f|<rr.Kronika reklamowa m ilim etr 60 er.W  nura#rach światecznvch o ra z? prowincji o 25 proc, drożej.Zagrani
cm e o 50 proc.drożę-.Ocrłoszenia cy frow e i tabelaryczne o 50 gr drożej Układ ogłoszeń n tekście i za tekstem 
6-cioszpnitowy Administracin nie przvim nie •'astrzeż.eń co do miolsea. T orm i-r  druku Administracji nie obowiązuj1!

W vdaw c? StŁmsław IMacktewicż Druk. „S Ł O W O " Wiluo, Zamkowa 2
raH B aw n B  — a a
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